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ROZWIĄZANO 


Nr. 94 


SEJMU 


„Wyzwolenie postępowało kez porozumienia z P. P- $S. 


Wniosek „Wyzwolenia* o roz-|wniosku o jej niezdolności do ży-|iąc konsekwentnie na jego grun- centralnem narzędziem państwa 
wiązanie sejmu mógł doprowadzić |cia, więcej nawet, o. szkodliwości |cie, należałoby wogóle zaniechać |jest rząd i sejm, który nadaje ruch 


do poważniejszych rezultatów, gdy |dalszej jej wegetacji. 

by został postawiony z uwzględ- RF AT ; 

nieniem taktycznych okoliczności Sakodifwabci, gdyż £ PEAS 
społeczeństwie wiarę w ustrój par- 


a=, ietie t aeS lamentarny, w republikański ustrój 
nania uchwały, Należało się posta- pok gdyż wozie TWW reado- 
e a wjrzedóde R z“ wykonywanie jakiegokolwiek 
PPS., które e s było N k koniretnego programu i odciąga 
dzie do osią a a którego „Wy jego energję z terenu zagadnień pań 
zwolenie'* nie dokonało, Trudno stwowych, wciągając zdaj bagno 
62 za 67 daan rokkia dy PYÉ i wir waśni, gdyż zatraciw- 
A Arei p żb o w „Wyzwoleniu” szy w rozbiciu i bezsilnem szamo- 
nie był w danym ze okoliczno- taniu się poczucie odpowiedzialno- 

ści i skalę państwowego myślenia, 

pcha Polskę na tory katastrofalne- 


ścią sprzyjającą jego wystąpieniu i 
ułatwiał bardzo taktykę prawicy. do kczniadwi Łocych niobażpić 
czeństw*. 


Wniosek, piętnujący nieudolność 
prawodawczą sejmu i wyprowadza 
jący z niej naturalną konsekwencję| Zwalczając wniosek, p. Stroński 
jest najzupełniej słuszny, jpowoływał się na ś-oźną sytuację 

„2 każdego punktu widzenia — zagraniczną, która nie pozwala rze 
pisze „Głos Prawdy“ — przepro- komo na pozostawienie kraju przez 
wadzona analiza obecnej wysokiej trzy miesiące bez sejmu, Trudno o 
izby prowadzi nieuchronnie do więcej absurdalny argument. ©'o- 


swem wyrobieniem i przygotuwa*- | chwila pogodnego zacisza w poli- 
niem na właściwą chwilę, 


rozwiązywania sejmów nawet po| 
upływie kadencji i proklamować 
dożywotnie trwanię obecnej enee. 
zentacji. Jakaż bowiem gwarancja, | sanacji chorego sejmu 
że za półtrzecia roku widnokraąg!zdrowego rządu? 
volityczny się wyjaśni i miebezpie- |istnieje jeden i drugi, żadna ze 
czeństwo minie? ~ |spraw państwowych nie znajduje 

Wbrew temu z całą stanowczo- | rzeczywistego rozwiązania, lecz 
ścią twierdzić można, że w tym ro- | zostaje bylejak załatwiona i zep- 
ku bezpośredniego pe psa z porządku dziennego, Kla 
stwa jeszcze niema, a niepokojące |sycznym przykładem jest sprawa 
objawy, których nie wolno lekce-|obcych narodowości, która prze- 
ważyć są "opiero zapowiedzią 10-|cież jest związana z bezpieczeń- 
żliwego przesilenia już w ciągu naj-|stwem państwa i z kwestjami poli- 
bliższych lat. Dyplomacja nasza|tyki zagranicznej. Otóż sprawa ta 
ma już teraz obowiązek czuwania |nie posuwa się, lecz raczej kręci w 
nad intrygami naszych wrogów i|kółko i zapewne żaden mechanik 
wątpliwych przyjaciół, lecz inne |nie potrafi zesumować ruchów p.p. 
narzędzia państwa nie mają nara-| Thugutta i Stanisława Grabskiego. 
zie nic w tej sprawie do czynienia| Taka chwila, która ma być od- 
| powinny tylko pracować nadjpowiednia do rozwiązania sejmu, 


Ale 


Energiczna budowa 
norfu w Gdyni 


GDYNIA, 4 kwietnia. (A. W.) — 
Prace portowe posuwają się na- 
przód. Rozpoczęto już roboty oko- 
ło pogłębienia basenu, mającego 
stanowić przyszły port. Wybudo- 
wnao ujż także baraki dla robot- 
ników. 

Gdyński oddział ligi morskiej i 
rzecznej, po zarejestrowaniu się i 
staniu się w ten sposób jednos*<ą 
prawną, przystąpi do budowy wła- 
snych urządzeń portowych. 


limiwarsyfety nzeskie |morskich zapewnia mu stosunki z 
przeciwko „NUMErUS |całym światem. Dogodny port w 


clausus“ | Królewcu może pośredniczyé w 


PRAGA, 4 kwietnia, (A, W.)-—- 
Ministerstwo oświaty zwróciło się 
do rektoratów wszystkich wvż= 
szych zakładów naukowych w Pra- 
dze, Bernie (czeskim) i Preszburgu, 
z zapytaniem w sprawie „numerus 
cyausus“, 

W odpowiedzi uniwersytet nie- 
miecki-Í politechniki w Pradze 0- 
świadczyły się przeciwko „numerus 
clausus“, 


bagnistym Narwi 


ściem Wisły i Niemna, 


losu. 


Nawet 
niemiecką słabnie z roku ra rok 


polski”. 


Prawdopodobnie czeskie wyż- |śodne położenie, mając bogactwo | zawsze i dla wszystkich obowiązu- prze: 


sze zakłady naukowe podzielą to 
zapatrywanie. 


Robofnicy polscy 


w Gdańsku 


GDAŃSK, 4 kwietnia, (AW). — 
„Kurjer Gdański" podaje, że obóz 


na rok. 
Obszar ten 37 tys. km,-2 zamie- 
szkuje 2.228.421 ludności. Znaczna 


Kraj to dziwny. Szereg miast nad z zastraszającą siłą, 


| 


handlu pomiędzy krajami zamorski ne óma 
mi, a bogatą i ludna Polską. Był wisk ujemnych, jakim kraj ten p 
czas, kiedy ujął Królewiec w swo- lega — bo nie trudno nam będzie |kolejowych południkowych, oaży- 
je ręce olbrzymią część wywozu znaleźć bardziej konkretne, geogra  wionego ruchu granicznego, a tem 
zboża rosyjskiego. Dziś stoi pustką. |ficzno-gospodarcze przyczyny teśo samem wzmożenia ruchu nanodo- 
jego połączenie z Rzeszą : wszystkiego. 


| 
Í 


wskutek wzorowej organizacji tran potrzeb społecmo- gospodarczych polaków, którzy gęściej zadudniłi 
zytu lądowego przez „kurytarz kraju. Polityka Anglii — to jej han pogranicze acz niezagospodanowa= | cję sjonistyczną do podjęcia w je- 


j 
i 


iwodne olbnzymie, posiadając roz-|jący wskaźnik postępowania i wy-|rzone. 
winiętą sieć dróg wodnych — ule- | tyczanie 
ga on stałej depopulacji — a jego wych. Wszędzie, gdzie tylko pró- nością gospodarczą, przed którą 
zasoby materjalne marnieją z roku | bowano iść wbrew tej zasadzie, ochronić może Niemców tylko je- 


| 


Kraj „złego sąsiada” 


Konsekwenta polityka komunikacyjna 


odda nam zwyciestwo 


Na północ od nas, poza pasem drogę do nozwoju. I nic nie poma- |niej granicy Prus powstały nowe 
, leży kraj pamięt gają ogromne nakłady pieniężne, państwa, ich zachód obsadziła Pol- 
ny dla nas jak żaden inny w dzie- gigantyczne inwestycje, prowadzo- ska, 

jach, kraj „złego sąsiada”, Roz- ne przez rząd, ami agitacja, ani roz | 
siadł się on wygodnie pomiędzy ui- |paczliwe wołania o pomoc, 
odgrodzi! | 
Polskę od morza i czeka wyroków |Lipada i poziom moralny ludności, gładę, czy zmienić całkowicie po-| 


Niemcy stają przed okropnem 
ipytaniem: zniszczyć do reszty ten 
Prusy wschodnie pustoszeją. — |kraj, skazać go na całkowitą za- 


wśród której alkoholizm szerzy się |litykkę jego wobec sąsiadów i orjen 
tować ją nie według planów Berli- 

Nigdzie, w żadnym 
spotyka się tyje pijanych čo tu. 


całej maszynerji, Czy w przewidy- | 
waniu groźnych zawikłań nie na- |żemy na nią czekać do końca obec 
leży przedewszystkiem dokonać!neśo sejmu i jeszcze przeczekać 
i niezbyt kilka kadencji i nie doczekamy się 
Wszak dopóki jej z pewnością. 


kraju, nie |na. wiecznie pragnącego ekspansji į 
jna wschód, lecz według potrzeb | 


tyce zagranicznej i braku pilnych 
a ważnych spraw w polityce we- 
wnętrznej — nie nastąpi nigdy, Mo 


Sejm powinien być narzędziem 
pracy państwowej, a w naszem po- 
łożeniu — pracy wytężonej. Jest 
zaś, jak to powszechnie wiadomo i 
jak wszyscy zgodnie przyznają na- 
rzędziem zgoła niedołężnem. Nale 
ży go poprawić i właśnie można to 
zrobić bez żadnego miebezpieczeń- 
stwa w tym roku. Później nie bę- 
dzie lepiej, lecz o wiele gorzej, 


A możeby sejm dla radykalnego 
zabezpieczenia państwa od skut- 
ków agitacji wyborczej wydał spe- 
cjalną ustawę i razem z senatem 
ogłosił się za ciało prawodawcze 
dożywotnie. Można * takt 


T. Mazurski 


Gdańsk przeciwko 
polityce Sfresemanna 


GDAŃSK, 4 kwietnia (AW). — 
„Danziger Allgemeine Zeitung” wy 
stępuje przeciwko propozycjom 
Stresemanna w sprawie paktu gwa 
rancyjnego, 

Pismo stwierdza, że Niemcy — 
na wypadek akceptowania tego 
paktu, byłyby biernem narzędziem 
politycznem w rękach Anglfi. Pakt 
Stresemarsia nie da Niemcom nic, 
a swoją drogą zmusi do dobrowol- 
nego uznania przepisów, zawartych 
w traktacie wersalskim, 

W sprawie zmiany granic wscho- 
dnich pakt — zdaniem dziennika — 
nie wydaje żadnych rezultatów, 


Odrzućmy /jednak owo mistycz- miejscowych, które domagają się| gdyż na drodze, obranej przez otre 


'od zu z Polski nafty, rozwinięcia linji 


|wego śród mazurów i w konsek- 
Polityka musi być wykładnikiem wencji zalewu kraju całego przez 


del, mawiał Pitt, ujmując w ten spo ne i naturalnem parciem ku pół- 


Kraj to dziwny. Mając tak do- |sób nie specyficznie angielski, ale,nocy gotowi są opanować pustki, 


z gospodarkę pruską wytwo-, 


kierunków  programo-| Ta druga droga staje się koniecz 


pomoszono porażki, a w konsek- dno — obalenie Polski, zniszozenie 
wencji ich klęski. Rzeczypospolitej, odcięcie jej do-| 
A oto Prusy wschodnie są tene- stęp do monza i nawiązania po- | 


| p 


czenie wszystkich  zja- przywozu węgla z Polski, przywo- | semanna, nie da się nie osiągnąć. 


Moiny dar 


nauniwersyfefhehrajski 
NOWY JORK, 4 kwietnia, (WŁ 


sł, telegraficzna „Głosu Pol”). — 
Znany bankier amerykański Na- 
tan Strauss wezwał dziś organiza- 


go banku czeku na ćwierć miljo- 
na dolarów, przeznaczonych na tt- 


niwersytet hebrajski w Palestynie. 


Podróż 
Pawła Bonceura 


na razie odroczona 


ARYŻ, 4 kwietnia. (PAT). — 
Deputowany Paweł Boncour, któ- 
ry miał w dniu wczorajszym wyje 


robotniczy polski w wolnem mie- 
ście zgrupował się w Zjednoczeniu 
zawodowem poalskiem. 


Pismo stwierdza, że wzięto się 
wreszcie — po długiem uśpieniu i 
bezczynności -— do pracy organi- 
zacyjnej z całą energią. 
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SOLEC kapieli Biotnych — 


znanych ze swej skuteczności w reu- 
matyzm.e, artretyzmie, przymiocie, cho- 
robach skórnych i nerwowych 


otwarty od I-go maja do 20-go września 


Ceny mieszkań i utrzymania zniżone 
Intormacje i prospekty wysyla Zarząd 
Solca, poczta Solec Zdrój. - 


jej część skupia się w większych nem, na którym polityka przez |nownej kommikacji bezpośredniej | chać do Warszawy, zmuszony był 
miastach Powiaty rolnicze są zalud|wieki cale, przez długi ciąg stule- między Kłajpedą a Berlinem. | odłożyć swą podróż w związku z 
nione bardzo słabo od 30—39 głów |ci czyniła wszystko, by potrzebyj Niemcy zdają sobie zupełnie ja- | sytuacją polityczną, zagrażającą 
na km.-2. gospodarcze kraju odmienić, prze- |sno sprawę z tego, że utrata Pomo | wywołaniem kryzysu minister jal- 


Od chwili, gdy zerwała się łącz | istoczyć zniweczyć. 
ność tego kraju z Polską — ustał | Kraj nadmorski, miast być łącz- 
jego rozwój. Pierwotnie kolonizo- |nikiem swego zaplecza z morzem 
wany, posunął się on od czasów po jstał się przegrodą doń dla Polski. 
gańskich niesłychanie mało i zale- | Miast położyć główmy nacisk na 
dwie zdołał potnoić swą ludność, |ruch południkowy, za wszelką ce- 
Mimo szalonych wysitków ze stro- | ną dążył do tego, aby cyplem swo- 
ny rządu pruskiego zaznaczyła się |im wschodnim wyciągnąć co się da 
tu nie parcelacja, :'e wprost od-|z nadbaltyckich pnrowimofi Rosii i 
wrotnie, wchłanianie  własności|przewozić to rówmoleżmikowemi 
mniejszej przez większą i to w o-| kolejami na zachód. Zbyt słaby, by 
statniej części zeszłego stulecia. sam mógł stanowić o własnuch po 

Rolnictwem zajmuje się 53 proc. |trzebach, ulegał on presji olbrzy- 
ogółu ludności Ale zaledwie i cesarstwa niemieckiego, któ 


20-ty człowiek jest tu posiadaczem |re narzucało mu własną politykę i 
lub dzierżawcą nieruchomości tem samem podkopywało jego ro- 
Reszta — to przletarjat rolny, gro- | zwój. 
madnie emigrujący do Niemiec lub| Traktaty, taryfy specjalne udo- 
za morze, wypierany przez polskie |godnienia za czasów istnienia Rosji 
go robotnika sezonowego tak da- | carskiej jakoś to mogly jeszcze ła- 
lece, że w wielu powiatach ilość |tać. Do jakiego stopnia nienatural- 
ludności w ostatnich czasach po-|na była ta łatanina, świadczy bodaj 
częła się zmniejszać. fakt iż Rosja, mając własne porty 
Jakby klątwa zbrodni nad Bałtykiem, posługiwała się w 


trzyżac- 


kich zawisła nad tą ziemią. Jakby |dużej mierze Królewcem. Dziś kon 
rzekleństwa iej zamknęło krajowi |takt z Rosia zerwany. Na wschod- 


rza znaczy dla nich tyle, oo utrata 
Prus Wschodnich całkowita i bez- 
względna — utrata w przeciągu 
stosunikowo bardzo krótkiego cza- 
su i tem się tłómaczy ostatnia ich 
zaciekła poprostu nagonka w kie- 
rumku rewizji granicy — tem się 
tłómaczy, że głównem siedliskiem 
agitacji za tem w szczególmości, a 
agitacji imperjalistycznej i cezar- 
jasńkiej wogóle są właśnie Prusy 
Wschodnie. 

Możemy być wobec niej spokoj- 
ni, Dąży ona bowiem po linji prze- 
ciwmej rozwojowi gospodarczemu. 
Jest ona sprzeczna z tendencją roz 
wojową ludzkości, I to ją skazuje 
na niepowodzenie, To czyni ją 
czemś bardzo zbliżonem do walki 
Don Quichota z wiatrakami, 

Skonstatowanie tego faktu nie 
wystarczy. Polityka polska po zna- 
lezieniu tego najsłabszego punktu 
dyplomacji niemieckiej, winna ude 
rzyć weń z całą siłą. W naszych 
rękach spoczywa możność odwró- 


O Z A O R w TR 


Bp aaee 


nego. 

Boncour zjawił się u ambasadora 
Chłapowskiego, aby wyrazić głę- 
bokie ubolewanie z powodu odro- 
czenia swego przyjazdu do Polski 
na czas nieograniczony. 


cenia życia gospodarczego Prus. 
Musimy z jednej strony wytwo- 
rzyć konkurencję dla ich równole- 
żnikowych nj kolejowych — z 
drugiej zaś zagospodanować pas 
nadgraniczny i połączyć go siecią 
gęstszą kanałów i linji kolejowych 
z wnętrzem kraju. 

Mamy olbrzymią przewagę — 
li z tej przewagi musimy skorzystać, 
Nie walka orężna, ale konsekwen- 
tna polityka komunikacyjna odda 
mam zwycięstwo. Kilka śmiałych 
postmięć w tym kierunku, niewąt- 
pliwie zreflektuje panów z Berlina 
i pouczy ich, że znacznie lepief 


krzyczeć w Berlinie czy Paryżu. 
y Y 


A, Uziembło. 


|= mówić z nami, niż bezpłodnie 


ZEMSTA SOWIET 


LONDYN, 4 kwietnia (Własna służhka teleyraficzna 
„DTłosu Polskiego) „„Times* donosi z Moskwy: 

Wczoraj odbyło się w komisarjacie spraw zagra” 
nicznych posiedzenie pod przewodnictwem Cziczerina 
z współudziałem znanych komunistów polskich Dąbala 
i Feliksa Kona. Ma posiedzeniu tem zajmowano się wy” 
tącznie sprawą zabicia Wieczorkiewicza i Bagińskiego. | 


eonen zwycięża 


WARSZAWA, 4 kwietnia. (Sp. 
służba inform. „Głosu Polsk.*) — 
Rosta“ w biuletynie z dnia 4 b. m. 
donosi, że rząd polecił komisarja- 
towi iinansowemu opracować jak- 
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ÓW ZA BAGIŃSKIEG 


Naizajadiejsi są Babal it Feliks Kon 
Przyczem całą odpowiedzialność za ten czyn zrzucono 
Babal i Kon zaproponowali 
pod koniec, aby rząd Sowietów zastosował represje i na” 
tychmiast aresztował 20 polskich obywateli podejrzanych 
o peźnienie służby na rzecz Polski, z pomiędzy nich zaś 
skazać na natychmiastowe rozstrzelanie ks. Ussasa i 
urzędnika konsularnego Łaszkiewicza. 


wyłącznie 


JE 


na rząd polski. 


Oskarżenia sowieckie i odpowiedź polska 


Rząd polski wyraża 
ubolewanie 


najszybciej ustawę © zniżeniu po-| WARSZAWA, 4 kwietnia. (Sp. 


datków w stosunku do kapitałów | sjy>ba inform. „Gio 


prywatnych, Wiadomość ta jest do 


wodem, że t^zw. „Neonep“ na do-| 


bre utrwala się w Rosji, 


Min. Posta podał się 
do dymisji 


PARYŻ, 4 kwietnia, (Pat). We- 
dług depeszy z Tallina, minister 
spraw zagranicznych Pustą na 
skutek nieporozumień z pewnemi 
ufrunowariami podał się do dy- 
misji, 


ns. Goryl w Paryżu 


PARYŻ, 4-go kwietnia, (A. W. 
Przybyły tutaj w. ks. Cyryl odbył 
szereg konferencji z przedstawi- 
cielami organizacji monarchistycz- 


nych, mających siedzibę w Paryżu.| wał w konsulacie od dnia 23 


R rasyjcko-nemiegki 
irakfaf handlowy 


BERLIN, 4-$o kwietnia. (Pat) 


su Polsk.) — 


„Rosta“ w biuletynie z dnia 4 b. m, szczególności zarzucanie p. 
donosi: Dnia 3 b. m. poseł polski czewskiemu, że przekroczył prero 
p. Kętrzyński wyraził komisarjato- | gatywy dyplomatyczne, udzielając | 
wi ludowemu do spraw zagranicz- rzekomo w lokalu konsulatu gene- 
nych ubolewanie rządu polskiego ralnego przytułku prze.tepcy kry- 
z powodu zamordowania Bagińskie 
go i Wieczorkiewicza, 


Sfanowczy nralesi 
rządu polskiego 


W nbranie kansuła 
Karczewskiego 


WARSZAWA, 4 kwietnia (PAT) polskie zakłada niniejszem stanow- | służba inform. „Głosu Polsk.") 


W dniu 1 b. m. poselstwo polskie 
w Moskwie otrzymało rotę, w któ- 
rej komisarjat ludowy spraw za- 
granicznych stwierdza, że konsul 
Rzpłitej polskiej w Mińsku Kar- 
czewski rzekomo nielegalnie A 

o 
dnia 1 kwietnia ks. Ussasa, nasku- 
tek czego rząd sowiecki cofa p. 
Karczewskiemu exequatur. Dnia 3 


kwietnia poselstwo polskie odpo- 


wiedziało notę następującą: 


„W odpowiedzi na notę komi- 


PRE AAN Pi , 
Delegacja niemiecka do rokowań| sarjatu ludowego spraw agranicz- 


handlowych z sowietami wróciła| nych z dnia 1 kwietnia Nr 139 po- | 


nia potrzebnych do dalszego pro- 


wadzenia rokowań materiałów i 


dotychczasowego przebiegu. 


lskiemu exequatur, Poselstwo pol- 
fokis zmuszone jest z całym naci- 
| skiem zaznaczyć, że nota komisar- 
ijatu ludowego przedstawia prze- 
bieg wypadków w sposób niezgo : 
dny z istotnym stanem rzeczy, w 
Kar- | 


minalnemu, nie odpowiada rzeczy» 
wistości, o ile się zważy, że p, Kar- 
czewski przyjął do lowalu konsula- 
tu urzędn, polskiego, posiadające- 
go paszport dyplomatyczny, zao- 
patrzony w wizę dyplomatyczne 
komisarjatu ludowego spraw za- 
granicznych, 

Zważywszy powyższe, poselstwo 


¿czo protest przeciwko treści i for- 
| mie powoałnej noty komisarjatu lu- 
|doweśo spraw zagranicznych, oraz | 
cofnięciu p. Karczewskiemu exe- 
quatur pod nielicującym z przy- 
jętemi powszechnie zwyczajami 
międzyrarodowymi pozorem moty* 
wów, niezgodnych z rzeczywistym 
stanem rzeczy”. 


Konsul Karczewski 
zdaje ranorf 


osy ks. Ussasa 

I Laszkiewicza 
MOSKWA, 4 kwietnia. (Pat). — 
do Moskwy ks. Ussasa oraz kon- 
sula Łaszkiewicza. Obu fotografo- 
wano, poczem podobizny ich wy- 
wieszono publicznie, Dzisiaj obaj 
więźniowie przewiezieni będą do 

Leningradu, 


sensacyjne pomyłsy 
sowieckie 


Fałszywe oskarżenie 
urzędników polskich 


i WIECZORKIEWIZA 


Walka z komunisfami 
w Bułgarii 
Osfre zarządzenia 
SOFJA, 4 kwietnia, (Wł. sł. te- 


legraficzna „Głosu Pol."). Po wv- 
kryciu spisku, mającego na celu 


{W dniu wczorajszym przywieziono j wywołanie przewrotu bolszewic- 


s 


kiego wydał rząd bułgarski nie- 
zwykle ostre zarządzenia, Wła- 
dze wojskowe wydały rozkaz, a- 
żeby spiskowców zabijać na miej- 
scu, a w razie wybuchu niepoko- 
jów domy ich spalić 


Gzas letni 


w Europie zachodniej 
PARYŻ, 4 kwietnia, (Wł. sł. te- 


WARSZAWA, 4 kwietnia. (Sp.|!ograticzna „Głosu Pol.*). Dziś w 


„Rosta“ w biuletynie z dnia 4 b. 


|donosi: Polska misja dyplomatycz-|O godzinie 11-ej 
informacji gazety| wszystkie zegary przesunięte na 


na zaprzecza 
„Wieczerniaja Moskwa”, jakoby 

ttache wojskowy polski Kobyliń- 
ski urządził w tych dniach hułankę 
z udziałem baletnic. 


To samo pismo donosi, że współ- 


pracownicy poselstwa polskiego | Rokowania, 


__|nocy zostanie w całej Europie za- 
m.|chodniej wprowadzony czas letni. 


w nocy zostaną 
godzinę 12-tą, 
Trudności w Indiach 


LONDYN, 4 kwietnia. (Pat). 
które rząd angielski 


praktykują systematyczną kontra- toczy z przywódcą nacjonalistów 


bandę przeważnie narkotykami al 
koholem i t. p. 


hinduskich, Dasem, zdają się przy 
bierać obrół pomyślny. Dase jest 


WARSZAWA, 4 kwietnia. (Sp. a > widocznie gotów utworzyć gabi- 
dziś do Berlina, celem przygotowa-| selstwo polskie ma zaszczyt o.jsłużba inform. „Głosu Połsk.') — Rad ik broni net w prowincji Bengalu i lojalnie 
į świadczyć, co następuje; Dowiadujemy się, że min, spraw zai MOSKWA, 4 kwietnia, (Pat). — | pertraktować z rządem angiel- 
o k Zarzuty, ogłoszone w powyższej $ranicznych wezwał do Warszawy: Radek ogłasza artykuł, w którym |skim, jeżeli Auglja wypusci na 
dokładnego zdania sprawy z ich| nocie przeciwko osobie p. Karczew dla wysłuchania raportu konsula stara się obronić Bagińskiego i Wie wolność łeńsć „olityczny Pre 
skiego, sekretarza poselstwa i kie- generalnego w Mińsku p, Karczew czorkiewicza przed opinią polską a ACZ Z R, i. dech 
generalnego skiego, a do Mińska wydelegował ; przyczem usiłuje udowodnić, że za- | śwarantu: A a ludności 

, IiCa u S 


Rząd sowiecki domaga się m. in. | rownika . konsulatu 
zmiesienia przez Niemcy cła na ar-| Rzplitej polskiej w Mińszu nie mo- tymczasowo ra 


tykuły spożywcze, importowane z 
Rosji Niemiec, 


dcę legacyjneśo po- mordowani nie utrzymywali kon: | cierpiące; 


gą być przez poselstwo uznane za selstwa w Moskwie p. Wyszyń-, taktu z sowietami, a działali i>dy- 


uzasadnienie cofnięcia p. Karczew- 


,skiego. 


|nie z pobudek idealistycznych. 


ara 


HINDENBURG KANDYDATEM PRAWICY 


Dziś zostało to postanowione 


BERLIN, 4 kwietnia (Własna 
Korespondent Głosu Polskiego 
dowiaduje się z bardzo dobrego źródła, że biok prawicy 
po dziesięciogodzinnych naradach postanowił dziś o go- 
dzinie 9-ej wiecz. zrezygnować z kandydatury Jarresa i 


„Głosu Polskieyo''). 


W dzień urodzin 
Ludzndoriia 


Przygotowania hacken- 
kreuzierów 
MONACHJUM, 4 kwietnia. — 
(WŁ sł. telegraf. „Głosu Polsk."). 
W związku z dniem urodzin Lu- 
dendorfa, który przypada na 
dzień 9 kwietnia, przygotowują 
niemieckie organizacje nacjona- 
listyczne, przedewszystkiem zaś 
hackenkreuzlerzy, maniłestacje w 
całych Niemczech. W kołach le- 
wicowych uważają, że demon- 
strancje będą wymierzone 
przeciwko  partjom  republikań- 
skim, a przedewszystkiem prze- 
ciwko centrum, które partje pra- 
wicowe już kilkakrotnie nazywały 

zdrajcą. 


Jak zakupują agenci 


te 


służba te 


leyraficzna 


datury. 


Przyłączenie Austrji do Niemiec 


Mówi o tem wicexancierz austrjacki 


WIEDEŃ, 4 kwietnia. (Wł. sł, ką wojnę z Czechosłowacją o wię, Rumtnję, lub Polskę? 


telegraficzna „Głosu Pol.'). Wice- 
kanclerz rządu austrjackieso dr. 
Waber wygłosił dziś w Gracu 
przemówienie, w którem mówił o 
przyłączeniu Austrji do Niemiec 

Austrja prowadzi obecnie wiel- 


handel światowy. Rozumie się sa- 
mo przez się, iż Austrja nie jest 
dostatecznie silna, aby mogła być 
samodzielnym organizmem gospo- 
darczym. Ale czyż możemy się o- 
przeć o Czechosłowację, fados- 


Tam 
nie znajdziemy pomocy, tylko 
wrogów. Dlatego dla Austrji nie- 
mà innego wyjścia, jak tylko przy- 
łączenie się do wielkiej ojczyzny 
niemieckiej. 


Przyszłe stosunki polityczne w Niemczech 


Horoskopy i przewidywania 


BERLIN, 4 kwietnia. (WŁ sł. te- 
legraficzna „Głosu Pol"). Kores- 
pondent „Głosu Polskiego" do- 
wiaduje się z bardzo dobrego źró- 
dła o ewentualnem ułożeniu się 
przyszłych stosunków  politycz- 
nych w Niemczech następujących 
szczegółów: 

Tak, jak się stosunki obecnie 
przedstawiają, należy przyjąć, iż 


Marks zostanie wybrany prezy- 
dentem Rzeszy. Jeśliby się to 
stało, wówczas zachodzi pytanie, 
jakie stanowisko zajmie nowy 
prezydent wobec rządu dr. Lu- 
thra, Wszystko przemawia zatem 
iż rząd dr. Luthra nie zostanie c 
balony. Gdyby jednak do tego 
dochodziło wbrew  przewidywa- 
niom, wówczas nacjonaliści złożą 


prawdopodobnie oświadczenie, iż 
nie biorą . odpowiedzialności za 
politykę nowego rządu, któryby 
przeszedł do władzy po ustąpie- 
niu dr. Luthra. W tym wypadku 
nie ulega wątpliwości, iż nowy 
rząd rozwiązałby parlament Rze- 
szy, poczem nastąpiłoby również 
rozwiązanie sejmu pruskiego. 


postawić kandydaturę Hindenburga na prezydenta Rzeszy. 
Dziś w nocy wyjechała druga delegacja złożona z wy” 
bitnych przywódców prawicy do Hanoweru, aby opie 
rającego się Hindenburga skłonić do przyjęcia kandy" 


Gabinet nruski wreszcie 
uiworzony 


Udało się fo Braunowi 
BERLIN, 4 kwietnia. (Wł, sł. te- 
legraficzna „Głosu Pol"). Gabin:t 
pruski został przez Bruna utwa- 
rzony. W skład gabinetu weszli 
wszyscy ministrowie rządu dr. 
Marksa. Nowy rząd odbył dzisiaj 
przed południem pierwsze posie- 
dzenie, na którem omawiał bieżą- 
ce sprawy rządowe. Złożenie ©- 
świadczenia rządowego nastąpi 

prawdopodobnie 28 kwietnia. 


Król rumuński wraca 
do zdrowia 


BUKARESZT, 4 kwietnia, — 
(Pat). Stan zdrowia króla popra- 
wia nię coraz bardziej. Lekarze 
zalecili królowi jednomiesięczny 
wypoczynek. Królowa Marja ju- 


rosyjst i : í 
LONDYN A ea Obywatele polscy przed sądem litewskim 


Policji angielskiej udało się wy- = : z i i 

śledzić, że agenci rosyjscy doko- Trzej skazani na śmierć, a trzej na więzienie 

nali w Persji znacznych zaku-| KOWNO, 4 kwietnia, (Wł. sł.|cesie przeciwko sześciu obywa-$zano na śmierć, trzech zaś na dłu- 
teleśrałiczna „Głosu Pol."'). Szd,żelom polskim, oskarżonym oggoletnie więzienie, 


pów, płacąc fełszywymi bankno- 
tami kanadvjskimi, wojenny wydał dziś wyrok w pro- szpiegostwa Trzech z nich 


gosłowiańskka odjeżdża w sobotę, 
dnia 11 b. m., do Białogrodu. Krą- 
żące pogłoski o zamiarze utwo- 
rzenia regencji naieżą do dziedzi- 
nv fantazji, 


1 
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Tętno chwili 
W cześniejł, 
czy później? 


„Dużo zyska, kto przyjdzie na 
świat jaknajpóźniej* — twierdził 
Renan. 


Sceptyk i filozof wierzył w roz- 
maite rzeczy. Między imnemi w 
postęp ludzkości. 

Czy wiara Renan'a w korzyści 
jaknajpóźniejszego zjawienia się 
na tym padole płaczu była uzasa- 
dniona? — można w to wątpić. 

Po pewnych okresach postępu 
następowały okresy reakcji, po o- 
kresach błogostanu i dobrobytu 
— okresy upadku i ruiny. 

Jeżeli życie jest snem, jak chcą 
niektórzy poeci, to w snach tych 
nie brak koszmarów. 

Co:zyska generacja, która przy- 
szła na świat w okresie obec- 
nym? Sporo złudzeń straconych, 
dużo trosk, kłopotów i długów 
nie przez siebie zaciągniętych. 

Jakiego postępu będzie świad- 
kiem? Wielce wątpliwego postę- 
pu w kierunku mechanizacji J: 
cia i hypertrofji zdobyczy tech- 
nicznych. z 

Hypertrofji? Tak, Wiele zdo- 
byczy technicznych wprowadzo- 
nych przedwcześnie w użycie nie 
zaspakaja potrzeb jeszcze nie ist- 
niejących a służy i ma służyć do 
celów destrukcji. 

Naprzykład zdobycze chemicz- 
ne, które w rękach ludzkości 
spółczesnej stają się zbyt często 
tem, czem brzytwa w ręku obłą- 
kańca. Naprzykład gazy trujące, 
albo preparaty bakterjologiczne. 

Jest-li postępem. jeśli zamiast 
dokonać mordu w sposób trady- 
cyjny i patrjarchalny przy pomo- 
cy młotka, siekiery lub rewolwe- 
ru stosuje się dawkę bakcylów 
tyfusowych? 

Wygodniejszy to zapewne spo- 
sób i zapewniający więcej nadziei 
na ukrycie zbrodni niż sposoby 
patrjarchalne, Paradoksem jed- 
nak byłoby twierdzić, iż p. Shep- 
sherd z Chicago, który podał 
swemu synowi adoptowanemu 
porcję bakcylów tyfusowych w 
buljonie, jest wyrazem i uosobie- 
niem postępu w stosunku do Bon- 
nota, wyprawiająceśo swą ofiarę 
na łamten świat za pomocą kuli 
rewolwerowej. 

Cel uświęca środki.  Bonnot 
chciał się pożywić, p. Shepsferd 
z Chicago też chodziło o parę mi- 
ljonów dolarów. Jeśli już chodzi 
o top aby koniecznie stwierdzić 
postęp, to najwłaściwszą oceną e- 
wolucji od Bonnot'a do p. Shep- 
scerd'a będzie stwierdzenie po- 
stępu w technice kryminalistycz- 
nej, 

Dla wierzącego sceptyka może 
to być rzecz przykra, dla scepty- 
ka tout court — pocieszająca. 

Pocieszająca? Ależ tak. 

Chodzi tylko o to, kiedy przyjść 
na świat, Wcześniej, później, czy 
naipóźniej? 

Nie zapóźno : nie zawcześnie! 

Oto, co jest najważniejsze. 

Wybrać sobie właściwy okrzs 
historyczny. Zjawić się wtedy, 
gdy sen przechodzi w życie, a ży- 
cie przestaje być snem. Gdy na 
legendarnem drzewie życia, po- 
dlewanem obficie krwią i łzami, 
poczynają już się złocić jabłka 
Hesperyd, 

Wtedy należy przyjść na świat, 
I ze sporą dozą epikureizmu za- 
siąść do wspólnego stołu. 

Ale trzeba wybrać właściwe 


stulecie, I nie spóźnić się, 
Avis aux, nouveaux — nes! 
Baczność, noworodki 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 


' 


| 


Po nominacji ministra Mo 


RZIE 


W parlamencie nazywają go człowiekiem jutra 


PARYŻ, 4 kwietnia, (Tel. wł. 
„Głosu Polskiego“). W kołach po- 
litycznych lewicy radykalnej, do 
której należy senator de Monzie, 
oświadczono na pytanie, dlaczego 
przyjął tak odpowiedzialny port- 
iel w tak ciężkiej chwili, co na- 
stępuje: 

Senator de Monzie jest adwoka- 
tem, lubiącym zwłaszcza bronić 
spraw rozpaczliwych, prawie prze 
granych, które jednak często wy- 
grywa. Jest to umysł wybitnie o- 
ryginalny, skłonny zwłaszcza do 
śmiałych koncepcji í odważnych 
posunięć politycznych, których u- 
mie bronić energicznie į skutecz- 
nie, czego dowodzi nawiązanie 
stosunków z sowietami, co głów- 
nie jego jest dziełem, Jeżeli więc 
de Monzie zgodził się przy obec- 
nych warunkach wejść do gabine- 
tu Herriota, uczynił to z rozmy- 
słem, gdyż uważa się za jedneśo 
z najpoważniejszych kandydatów 
do sukcesji po Herriocie. 

Mówią także, że jeżeli de Mon- 
zie napotka  nieprzezwyciężone | 
trudności, to on jeden będzie miał j 
odwagę zażądać rozwiązania izby. | 

Nazywają go w parlamencie. 
człowiekiem jutra, | 


PARYŻ, 4 kwietnia, (Pat). 
Dzienniki zajęły rozmaite stano- 
wisko wobec sytuacji politycznej 
i finansowej, jaka wytworzyła się 
na skutek dymisji Clementela. 
Cała prasa wyraża się z uznaniem 
o kompetencji ministra de Mon- 
zie, 

Jesteśmy pewni — pisze „Jour- 
nał* — że nowy minister finan- 
sów nie będzie uciskał podatni- 
ków, a będzie prowadził politykę 
usnokojeuia finansowego. 

Prasa lewicowa m. 


in, „Ere 


|Nouvelle'* jest zdania, że gabinef 
| Herriota 


wychodzi z krótkiego 
kryzysu wzmocniony, oraz składa 
rządowi powinszowania, że na 


Ipierwszem miejscu postawił spra- 
p j 


wy finansowe, 

Dzienniki prawicowe, a wśród 
nich „Gaulois” przewidują, że ga- 
binet zostanie obalony przez se- 
nat, lub będze się musiał podać 
do dymisji. Ta część prasy rów- 
nież bierze pod uwagę ewentual- 
ność rozwiązania parlamentu. 

„Figaro" podkreśla, że wejście 
de Monziego w skład gabinetu u- 
suwa ryzyko, jakie było związane 
z mającą się w poniedziałek nozpo- 
oząć w senacie dyskusją nad spra- 


—|wą ambasady francuskiej przy Wa 


|tykamie. Zerwanie ze stolicą św — 
jpisze „Matin”* — jest tym sposo- 
bem usuniete. 


PARYŻ, 4 kwietnia, (A. W.) — 
Dzienniki francuskie, nawet opty- 
mistycznie nastrojone, doszły do 
przekonania, że nominacja de Mon- 


ziego ministrem strórbu uważana: 


jest za chwilowe usunięcie tru- 
dności politycznych. 

Dzienniki opozyc. twierdzą sta- 
nowczo, że dymisja gabinetu nastą- 
pi w przyszłym tygodniu oraz że de 
Monzie przyja? teke ministra skar- 
bu tylko w przekonaniu, że Herriot 
niedługo utrzyma się u stern i de 
Monzie zostanie jego następcą. 


PARYŻ, 4 kwietnia, (A. W.). — 
Według głosów prasy tutejszej, 
wprowadzenie senatora de Monzie 
do obecnego gabinetu oznaczać 
ma zwrot na prawo, aby tym spo- 
sobem pociąśćnąć odpadłe od gahi- 
netu stronnictwa prawicowe do kar 
telu lewicowego. 

Organy prawicy stwierdzają iel- 

pneis że zaufania do rządu obecnie 


Nr. 94 


Po wyborach 
niemieckich 

4 głosy za Wilhelmem 
IL 

Wybory niemieckie już przeszły. 

Przeszło już też pierwsze wrażenie 

jakie dały cyiry wyborcze i obraz 

staje się jaśniejszym i wyrazist- 

szym na odległość kiłku dni i re- 
ileksji na chłodno. 


Rezultatem oczywistym wybo- 
rów jest, jak to już można stwier- 
dzić bez zastrzeżeń, wzmocnienie 
tej socjaldemokracji i odparcie a- 
taku nacjonalistów na całej linji 
Niemcy są w swej większości za 
republiką, a przeciw monarchji, 
To jest istotny wynik głosowania i 
sens moralny wałki © osobę prezy- 
denta Rzeszy. 

Tak też ujmuje sytuację powy-) 
borczą najbardziej może miarodaj- | 
ny w tym wypadku świadek i widz! 
irancuski organ radykałów „Le, 
| Quofidien”. 

„Prasa nacjonalistów i rojalistów 
naszych, pisze „Le Quotidien“, win 


w narodzie francuskim niema i Her |ta przyodziać żałobę; nadzieje jej 


| riot będzie zmuszony ustąpić, 


Krwawe starcia w Morawskiej Ostrawie 


Zabici robotnicy i ranni żandarmi 


PRAGA, 4 kwietnia, (WŁ sł. te- 
legraficzna „Głosu Polsk”). W, 
związku ze strejkiem górników w 
zagłębiu Morawskiej Ostrawy 
przyszło dzisiaj do krwawych. 
starć miedzy robotnikami a żan- 
darmerją,  Strejkujący górnicy 
zwołali na dzisiaj 40 wieców, w 


których wzięło udział przeszło 5 
tysięcy osób. Po zakończeniu wie- 
ców  cd>żyły się demonstracje, 
Żandarmerja otrzymała z Pragi 
rozkaz  rozpędzenia demonstran- 
tów, Przy rozpędzaniu przyszło 
do starcia, w czasie którego ro- 


„botnicy obrzucili żandarmów ka- 


mieniami, żandarmi zaś strzelali 
do tlamu. Po pierwszej salwie by- 
ło trzech zabitych i dwudziestu 
ciężko rannych robotników, po 
stronie żandarmów zaś trzech 
ciężko rannych i bardzo wielu 
lekko rannych, 


Znów Katastrofa górnicza 


BERLIN, 4 kwietnia. (WŁ sł. 
teleśraticzna „Głosu Pol.*), O no- 
wej katastrofie górniczej, jaka się 
wydarzyła dziś rano w Carnap 
podają następujące szczegóły: 

Katastroła wydarzyła się na 


szybie „Mateusz Stinnes“ o go- | 


Zmiażdżeni w windzie 


na obiór w. Niemczech kandydata 
reakcji militarystycznej i monar- 
chistycznej zostały pogrzebane”. 

I dalej: 

„Wszystko wskazuje na to, że| 
partje republikańskie będą mogły 
z łatwością przy drugiem głosowa- 
niu obalić każdą kandydaturę wy- 
suniętą przez reakcjonistów, a prze 
prowadzić z łatwością kandydatu- 
rę republikanina po wspólnem ro- 
rozumieniu się”, 

Ten głos krytyczny ze strony pi- 
sma, które w innych kwestjach 
dotyczących Rzeszy zajmuje stano 
wisko bardzo ostrożnej rezerwy, 
jak również opinja „L'Oewvre* pa- 


dzinie 5-ej min. 30 rano przy kosza wydobyto do godziny 11-e] |ryskiej dowodzą, iż coś się zmieni- 


wjeżdżaniu załogi. W czasie jazdy 
windą zauważono nagle, iż szyb- 
kość wjeżdżania wzrasta w niena- 
turałny sposób. [Istotnie też kosz 


63. Z tych są dwaj zabici, 40 cięż- 
jko rannych, 20 lekko, Brak jest 
jjeszcze 7 górników, którzy znaj- 


| 


dowali się na najniższem piętrze | 


ło w atmosierze Rzeszy. 
Jeśli można mówić o jakiejś ra- 
dykalnej zmianie w poglądach mas 


windy uderzył z oóromną siłą o kosza, a którzy prawdopodobnie | wyborców niemieckich, to tylko w 


iemię, Z 70 górników, którzy się 
znajdowali ma czterech piętrach 


„zostali zupełnie zmiażdżzeni. 
| 


Jeden z bezimiennych obrońców Lwowa 


będzie uczczony przez cały naród i spocznie w mogile - 


Wczoraj o godz. 12 w sali rady 
wojennej przy gabinecie ministra 
spraw wojskowych w obecności 
prezesa rady ministrów, przedsta- 
wicieli wojska, municypalności st, 
m. Warszawy, związków b. woj- 
skowych, a przy udziale ministra 
spraw wojskowych, szefa admini- 
strach armji, szefa sztabu general- 
nego, szefa korpusu kontrolerów, 
biskupa polowego wojsk polskich 
i senjorów wyznań niekatolickich, 
odbyła się uroczystość losowania 
pobojowisk wojen 1918 — 1920 r., 
z których będą wydobyte zwłoki 
Nieznanego Żołnierza, mające spo- 
cząć na placu Saskim. 

P, minister spraw wojskowyth 
wygłosił następujące przemówie- 
nie: 

Panie Prezesie i Panowie. Zebra- 
ni tu dziś przedstawiciele rządu 
wojska „ij społeczeństwa mają ten 
wysoki zaszczyt, że będą świadka- 
mi losowania pobojowiska, które u- 
znały za symbol wielu naszych po- 
boiowisk. 


% 
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 
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Marszałkowska 125. Tel. 60-37. 
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„Nieznanego Zolnierza* 


Z całej „ziemi mogił i krzyżów* 
wybranem zostanie jedno miej -e, 
jako krwawe znamię walk kilku 
pokoleń o „wolność, całość i nie- 
podległość” narodu. 

W pokorze i czci, chyląc czoło 
wej z ubiegłych lat, dumni j-stes- 
my że tym razem nad grohem Nix- 
znanego Żołnierza, który poległ za 
ojczyznę, rozebrzmi zwycięska fan 
naszym Nieznanym Żołnierzem bę- 
go czczony będzie przez roda%xów 
jawnie i dumnie, — Wiele bowizm 
krwi przeleliśmy na pobojowiskach 
Europy i całego świata. Ale najwię 
cej na własnej ziemi i w ostatniej 
wojnie, wojnie zwycięskiej, przeto 
naszym Nieznaym Żołnierzem bę- 
dzie jeden z tych, co polegli w o- 


| Hrubieszów — 1-go września 
2% A 


Kobryń 14 — 15-go września 


| 1920 roku; 


Dytiatyn pod Haliczem — 16-go 
września 1920 r.; 

Brzostowica Murowana 
września 1920 r.; 


sensie upadku ideologji dynastycz= 
nej. Zanik tej ideologji, zmierzch 
prsetige'u Hohenzollernów i kaize- 
ryzmu wogóle, wypływa jasno i nie 
zbicie z wyników głosowania, 


Nie trzeba przytem przeceniać 
znaczenia głosów oddanych na 
Jarresa i nacjonalistów. To nie jest 
jeszcze wypowiedzenie się za mo- 
narchizmem, jak chca pisma pra- 
wicowe. Wchodzą tutaj w grę roz- 
maite czynniki nie wiele mające 
wspólnego z ideą restauracji dyna- 


— pg|Stii í monarchji: chęć rewanżu, aū- 


tysemityzm, reakcjonizm społecz- 


Obuchowo pod Grodnem — 26į|®7 i gospodarczy etc. 


września 1920 r; 


Na tle wielkich, sześciozerm= 


| Krwawy Bór pod Papiernią —|wych liczb uzyskanych przez par- 


17 ; 18 września 1920 r. 


Na wezwanie ministra 


tje lewicy, centrum i prawicy jak- 


spraw jże wymownie odrzynają się cztery 


wojskowych, szef sztabu genera|- |wyraźnie 4 głosy, oddane w Kobur- 


nego przedstawił uzasadnienie 
wyboru pobojowiska, a następnie 
karty do losowania z wypisanemi 


gu na rzecz Wilhelma IL 
Tylko czterech jawnych i szcze- 


kresie starcia się mocy całego na- | nazwiskami pobojowisk, opatrzo- |rych monarchistów  znałazło się, 


rodu polskiego z mocą wroga. 


Do losowania przeznaczono na|stwa spraw wojskowych 


ne pieczęcią okrągłą minister- 
i podpi- 


wniosek biura Historycznego na-|sane za zgodność przez szefa biu- 


stępujące pobojowiska: 
Pobojowisko lwowskie 

pada 1918 r. do marca 1919 r; 
Lida — kwiecień 1919 r.; 


Chorupań pod Dubnem — 19/;,,, 


lipca 1920 r.; 


z listo-|nego — wręczył 


ra historyczneśo sztabu general- 
ks. biskupowi 
Gallowi. 

Biskup polowy sprawdził į prze 
ył karty do losowania, poczem 
włożył je do urny, Następnie wez- 


Chodaczków Wielki i Nastasow wał najmłodszego z obecnych 0- 
pod Tarnopolem — 31 lipca — 6 |gniomistrza Józefa Buczkowskie- 


sierpnia 1920 r.; ; 

Borkowo pod Nasielskiem — 14 
i 15-ty sierpnia 1920 r.; 

Wólka Radzymińska — 14 i 15 
sierpnia 1920 r.; 

Sarnowa Góra między Sacho- 
cinem a Ciechanowem — 16 20 
sierpnia 1920 r.; 

Przasnysz — 2f i 
1920 r.; 

Komarów — 30 sierpnia 
roky; 


22 sierpnia 


go, kawalera orderu „Virtuti Mi- 
[litari" V klasy, do wyciągnięcia 
losu. 

Ten podszedł do urny i wycią- 
gnął kartę z napisem „Pobojowi- 
sko Lwowskie” i wręczył ją mini- 
strowi spraw wojskowych. 


Mimister spraw wojskowych ob- | 


wieścił, że zwłoki nieznanego żoł- 


1920|rerza wzięte będą z pobojowiska |przededniu Waterloo, 


kóz: mieli odwagę zamaniłesto- 


wać swe uczucia dynastyczne. Tyl 
ko czterej sprawiedliwi znaleźli 
się w kraju, gdzie ongi wszystko z 
wyjątkiem socjalistów  płaszczyła 
się przed majestatem  dynastji, 
gdzie, jak w Heringsdoriie, czego 
był świadkiem piszący te słowa, 
matki wynosiły dzieci do góry, by 
mogły zobaczyć choć raz w życiu 
„unseren Kaiser”, 


Te cztery głosy „dzikie” mają 
swój walor i swoją wymowę, Wska 
zają one dokładnie przemiany, ja- 
kie się dokonały w psyche niemiec 
kiej i stwierdzają, że ideja i ideo- 
ilogja znajduje się w Niemczech w 


P. 


Mr N 


ZYCIE STOLICY] Lord 


(Wiadomości własne 


Biuro badania cen a 


Zarząd główny postanowił na 
posiedzeniu w dniu 2 b. m. wystą- 
pić do biura badana cen z katego- 
rycznym protestem z powodu po- 
dania do prasy jednobrzmiącego 
komunikatu, dotyczącego rzeko- 
mych wysokich płac nauczycieli 
szkół prywatnych, Komunikat po- 
daje, że „na wysokość wygórowa- 
ną wpisów szkolnych wpływa wy- 
sokość płac nauczycielskch, tylko 
poniękąd usprawiedliwiona wzro- 
stem drożyzny”. Jak wynika z 
wywiadu, umieszczonego przez je- 
dnego z członków biura badania 
cen opinja podana w komunikacie’ 


„Głosu Polskiego”) 


płace nauczycielskie 


nie została nawet, wbrew komuni- 
katowi, na posiedzeniu ustalona. — 
Słusznie też należy stwierdzić, iż 
płaca wysoka, jaką otrzymują cza- 
sami nąuczyciele, sięgająca 800 zł., 
nie może być- dzisiaj uważana za 
wygórowaną dla pracownika umy- 
słowego. Zarząd główny dodaje je- 
szcze do tego, że przeciętna płaca 
nauczycieli, szczególniej na prowin 
cji, jest znacznie niższa: sięga 300 i 
400 zł. Do tego trzeba dołączyć o- 
koliczności, że płace tak wysokie 
wynikają z obejmowania nadmier- 
nych ilości godzin. 
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W swoim czasie Kraszewski opi- 
sał dowcipnie w jednej z swych no- 
wel komiczne poszukiwania w dziu 
rze pod pewną górą na Wołyntu, 
która miała być bezdenną piecza- 
rą ze skarbami na dnie, a okazała 
się dawnem korytem strumienia To 
samo powtórzyło się obecnie w Lu- 
blinie, gdzie oddawna opowiadano 
sobie fantastyczne legendy o ta- 
jemniczych lachach, podziemnych 
kurytarzach, chodnilerwh, e szcząt- 


Jak donoszą źródła londyńskie, | kach jakichś murów, gmachów mo- 


Śmierć Jana Reszkego 


Wczoraj rano dyr. Młymarski o=} Jan Reszke urodził się 14 stycz- 
trzymał z Monte Carlo depeszę od |nia 1850 r. W chwili zgonu zatem 
barona Leopolda Kronenberga z | liczył 76 rok życia. 
wiadomością o zgonie Jana Resz-| Podobnie, jak całe jego rodzeń- 
kefo, Wszechświatowej sławy te- |stwo, Jan Reszke posiadał prze- 


znany polityk i dyplomat, angielski, 
lord Salisbury jest przewidziany 
na stanowisko -lorda prezydenta 


| tajnej rady państwowej. Stanowi- 


sko to już raz piastował, a miano- 
wicie w roku 1922. Jak wiadomo, 
urząd ten obecnie zajmuje lord 
Courzon, 


że nawet całego podziemnego mia- 
sta pod dzisiejszem miastem. Fan- 
tazja lublinian wytwarza historje 
duchów, zaklętych skarbów i t. p. 

Kilkakrotnie też przy kopaniu 
fundamentów natrafiono na jakieś 
ślady, co umocniło przekonanie, że 
legendy te mają jakieś realne pod- 


nor zmarł w dniu wczorajszym w | 
Nicei, 


. e 


Zmarły Jan Reszke był rodowi- 
tym warszawiakiem, 

Rodzice jego posiadali istniejący 
po dzień dzisiejszy i należący do 
niego i do jego rodzeństwa Hotel 
Saski wraz z okolicznymi domam:, 
na Krakowskiem Przedmieściu i 
przy ulicy Koziej. 


piękny głos. 

Dzięki temu był jednym z naj- 
słynniejszych tenorów o karjerze 
wszechświatowej. Najdłużej i nie- 
mal stale występował w operze 
paryskiej. — Prócz tego znały go 
wszystkie wielkie sceny całej kuli 
ziemskiej. 

Do najlepszych jego partji nale- 
żeli między innemi Zygfryd i Ro- 
meo, 


Tajemnica pokoju Nr. 18 
Zagadkowa śmierć kupca żydowskiego 


Przed dwoma dniami z Lublina 


Zebrani weszli do pokoju i sta- 


przybył do stolicy solidny tamtej- |nęli jak wryci. 


Strejk rolny 


f 
|Na Pomorzu bezrohocie 
wzrosło — Dalszo 
areszłowania 


czyła się rozprawa przeeciw 23-le- 
Według informacji otrzymanych | niemu Iwanowi Dusikowi, zamiesz- 
ze sier związku robotników rol. |kałemu w Czarnuszowicach pod 


Lwowem. Odpowiadał za ciężkie 
mych, na Pomorzu strejk rozsze-| uszkodzenie ciała, popełnione na 


rzył się, jak następuje: w pow. wę-; Michale Nazarze z tej samej wsi. 
growskim pracę porzuciło 85 proc.| Mianowicie w czasie sprzeczki o 
nobotników, w inownocławskim — spadek, rg aż byt" M z 
'60 proc. w brodnickim wszyscy za| Poja POON nazara po owe = 
[wyjatkiem 13) babir w bay Wskutpk tego Nazar odniósł dwie 


szy kupiec pan Mordka Szynberg| Na łóżku skurczony leżał trup skim 60 proc. Natomiast strejk o- 


i zajechał do hotelu Wrocławskie-|Szynberga. Prawa ręka ułożonaj 
go na Nalewkach, À przy głowie, kurczowo ściskała re- 
Po załatwieniu wszystkich fot-| wolwer małego kalibru, Odziany 
malmości meldumkowych, numero- | był tylko w bieliznę. Z za rozchy- 
wy zaniósł rzeczy przybyłego do lonej na piersiach koszuli widać 
pokoju. było maleńką rnankę z pazyschnię- 
Szynberg pomostawszy chwilę wjtem pasemkiem krwi. 
pokoju przebrał się i wyszedł na to badanie. 
miasto. Wrócił późno i zaraz zam-| Na stole znaleziono kartkę, w 
knął się w swoim numerze, lietórej samobójca wyjaśnia przy- 
Przez cały dzień następny sħuż-'czyny swego rozpaczliwego kroku. 
ba hotelowa mie widziała gościa. [Powodem były złe stosumki nodzim 
Wieczorem dopiero zawiadomio | ne i fatalne warunki materjalne w 
mo IV komisariat. jakich się zmałazł w ostatnich cza- 
Do hotelu przybyli przedstawi: | sach. 
ciele porządku publicznego. Przy | Według orzeczenia lekarza, 
pomocy ślusarza zabrano się do,śmierć nastąpiła w mocy z dnia 2 
otwierania drzwi. ima 3 b. m. Trupa zabezpieczono na 
Wkrótce też zamek ustąpił. miEjJsSCU 


Gorsze hotele droższe, niż lepsze 

Binro badania cen stwierdziło |kontroli odpowiednie rachunki i 
na ostatniem posiedzeniu, iż hote-|sprawdziły koszty eksploatacyj 
le warszawskie, zjednoczone wiobydwóch kategorji hoteli. śród 
dwóch związkach, dzielą się nalodpowiednich pozycji figuruje mię- 
hotele pierwszej kategorfi, w któ-idzy im. niewypłacalność 6 procent 
rych obowiązują ceny przedwojen- | mieszkańców hotelowych. W ca- 
ne i Il kategorji, w których ceny jfym szeregu hoteli osiągnięto wy- 
dochodzą do 150 proc. przedwo- datne obniżenie cen. B.B.C. dosziło 
jenmych. w. bej sprawie do wniosku, iż inge- 

Referent tej sprawy p. Bnowiń- rencja władz- niewiele może jesz- 
ski wskazał, iż wadze poddały cze w tej dziedzinie zdziałać. 


Wyrok w sprawie 
komunistycznej i 

W dniu wczorajszym po pięcio- | ŚR 
dniowych rozprawach w warszaw- | WS 
skim sądzie okręgowym zapadł wy | BR 
rok w procesie członków związku | FAA 
młodzieży komunistycznej w Pol-' pea 
sce, uczestników kongresu komu. | 58 
nistycznego, 
Na mocy wyroku skazani zosta- 


p 2245299 ETE EF, ACZĘ 
4: 6 
m 


słabł w pow. toruńskim, gdzie wo- 
bec tego odbyły się wczoraj zjazdy 
robotników. 


W b. Kongresówce strejkuje: w 
Ciechanowskiem, 70 proc, w Kut- 
nowskiem i Lipnowskiem strejk 


rozszerzył się. 

Z Inowrocławia nadeszły wiado- 
mości o aresztowaniu w związku 
ze streikiem pięciu nobotników. 


Saik na Morawach 


MORAWSKA OSTRAWA, 4-5go 
kwietnia (Pat). — W górnictwie 
strajkowało wczoraj pi południu 
ogółem 59,5 proc. robotników. Po- 
za nieznacznemi zajściami, między 
strajkującymi a pracującymi gór- 
nikami przy zmianie szycht, nao- 


jl gót panuje spokój. 


Strajk w przemyśle metalurgicz- 
nym i chemicznym znajduje się w 
stadjum likwidacji. W przedsię- 
biorstwach przemysłu metalur- 
śicznego i chemicznego, w któ- 
rych jeszcze trwa strajk, wywie- 
szono dzisiaj plakaty, wzywające 
strajkujących, aby najpóźniej do 
poniedziałku stawili się do pracy, 
gdyż w przeciwnym razie zostaną 
wydalenia. 


Dzień 5 Kwietnia 1925 r. BON 


rany czaszki i stracił mowę. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, 
w któ. prokurator z naciskiem 
rozwodził się o utracie mowy przez 
Nazara, obecni w sali popadli w 
niezwykłe zdziwienie. Oto, gdy 


Salisbury Z CAŁEJ POLSKI 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego“) 


LUBLIN 


Legenda o przepastnych lochach 


stawy, Chcąc zbadać rzecz na miej 
scu, zorganizowano w ub. sóbotę 
wycieczkę do podziemi lubelskich. 
W wycieczce wzięli udział 1nżyn.e- 
rowie, Miller i Janiszewski, art, ma 
larz p, Świeży, p. Grzymała-Przy« 
|sychowski, komendant Galant, 
prócz tego kilkunastu strażaków z 
narzędziami i św'atłem. 

| Wycieczka zwiedziła 8 piwnic. 
| wszędzie jednak natrafiono ra za- 
„mykające je mury. Ngdzie dal- 
szych przejść. Gdziyniegdzie coś 
jakby ślady, że były tam może kie- 
dyś jakieś wyjścia, to też in'cjatoro 
wie wycieczki nie zrażeni brakiem 
pozytywnych rezultatów mają za- 
miar prowadzić dalsze poszukiwa 
nia, choc dy.ychczasuwe odkrycia 
obaliły legendę » przepastnych !n: 
chach pod I.a5linem 


+ 
LWOW 
Z przestrachu odzyskał mowę 
Niezwykłe stwierdzenie faktu w sądzie 


W okręgowym sądzie karnym to- |orzed trybunałem w charakterze 


świadka stanął Nazar, począł on 
mówić, Tę zmianę na pytanie zaraz 
Nazar wyjaśnił. Podał on, że przed 
kilku dniami bardzo silnie prze- 
straszył się i momentalnie odzyskał 
mowę. To też na rozprawie mógł 
on opisać całe zajście, czego je- 
dnak w śledztwie nie zdołał uczy- 
nić, 

Wobec tego, że Nazar nie jest tak 
już silnie poszkodowany na zdro- 
wiu i ciele, trybunał, uwzględniając 
okoliczności odzyskania mowy, Du 
sika zasądził zaledwie na 8 miesię” 
cy więzienia, 


CHEŁM 


Dwukrotna kradzież w kościele 


Złodziejom grasującym na tere- 
nie województwa lubelskiego za- 
brakło widocznie już miejsc do kra 
dzieży, gdyż kroki swoje skierowa- 
li w progi świątyni, by tam święto- 
kradzką ręką sięgnąć po skromne 
ofiary, składane przez wiernych w 
puszkach. 

Lecz apetyty ich zostały nieza- 
spokojone, bowiem tak, jak w wię- 
kszości zresztą wypadków — spot- 
kało ich niepowodzenie, 

Szczegóły dokonaych kradzieży 
są następujące: w dniu 18 marce 
r. b. około godz. 11 rano niewykry- 
ci dotychczas sprawcy oderwal: 
kłódki od czterech skarbonek w 
kościele parafjaln w Chełmie. 
skąd zabrali znajdujące się tam pie 
riądze, złożone z dobrowolnych o- 
fiar. Następnie niezauważeni przez 
nikogo — zbiegli. 

Zawartość skarbonek była nie- 
wielka, gdyż zarząd parafialny w 


NEA „EEK 


m 1 


li: Mojżesz Nowogródzki na cztery 
lata ciężkiego więzienia z art. 126! 


k, k; Feliks Stolnicki, Chaim Ka- | i, 


Sześć takich bonów z kolejnymi numerami 


od l-go do 6-go włącznie, zamieszczanych codzień aż do piątku, 
—— 10 b. m. włącznie uprawnia do udziału w losowaniu —— 


| nister wojny po 


płan, Gitla Rappaportówna, Alek- § 
sander Greser, Jan Szczęśniak, Mi- t 
chał Kuźmiński — po trzy lata cięż 8 
śiego więzienia z art. 126 k, k.: Efr, 
Pinkiert, Wolf- Pulszański, Abram! 
Kiersz — po dwa lata ciężkiego | 
więzienia ż art. 126 k. k.; Benja-| 
min Goldman — na półtora roku |% 
twiercjy z art. 132 k. k. z zalicze- i g 
niem aresztu prewencyjnefo. $ 

Zygmunt Trawiński, Teofila Zyl. | ń 
berstein i Roman Matys zostal! u- 
niewinnieni 


oor mm mW A TAA 


Widzewska Panulakiura 


Nazwisko iimię: 


poszukuje dne - BR 
koresponogntki-stęnotyistki 


w języku polskim i niemieckim. 


id 


Zgłaszać się do biura fabrycz- 
„nego, Kokicińska Nr. 81. 837—1 


2 ROWERÓW 2 


najlepszej firmy angielskiej „Standard“ 


oraz 


firmy „Singer“, 


t Schować i sześć bonów takich oddać 
w administracji „Głosu Polskiego“, Piotr- 
kowska 106, w piątek, dnia 10 bież. mies. 


B 
I 


nożnej maszyny do szycia 


g mówieniu do zebranych. 


przeccyea kradzieży pieniądze wy 
rał, 

Drugi wypadek kradzieży miał 
miejsce w tymże samym kościele 
w dniu 30 marca. 

Mianowicie zakrystjan kościelny 
Feliks Szymański spostrzegł po nie 
szporach brak czterech obrusów z 
bocznych ołtarzy, a dalej zauwa» 
żył, iż dwie skarbonki zostały u- 
szkodzone. — Pieniędzy jednak w 
nich nie było, gdyż były one opróż 
nione przed samą kradzieżą. W ja- 
ki sposób złodzieje dostali się do 
wnętrza kościoła — nie wiadomo, 
bowiem w nocy krytycznej kościśł 
był zamknięty. Zamki po sprawdze 
niu okazały się nietknięte. 

w asie należy, iż kiskędęh> 
w jednym jak i drugim adku 
kradzieży działała jedna 2 canak 
ręka złodziejska. Wartość skradzio 
RA obrusów wynosi około 20 zło» 
tych, 


| Dekoracia „Krzyżem 


16 
zasługi 
G0-glu odznaczonych 
Wozoraj, t. i w piątek, dmia 3 
b. m. w wielkiej sali recepcyjnej 
ministerstwa 


odbyła 


spraw j 
się dekoracja ołicerów i 


{| podoficerów, świeżo odznaczonych 


„Krzyżem Zasługi”. 
Udelkborowanych zostało 60 osób. 
Dekoracji dokonał osobiście mi 
ien prze- 

| h 

Należy zaznaczyć, że odznacze- 
nie to sięga roku 1923, wtedy to 
bowiem były sporządzone już od- 


dnie wnioski, które, przele- 


powie: 
s | żawszy z różnych względów beze 


mała dwa lata w prezydjum rady 
| ministrów, przyoblekiy się dopiero 
| teraz w kształt realny, rezultatem 
czego była wczorajsza dekoracja. 


5 pokoi z kuchnią 


front, II piętro z wszelkiemi wygo- 
dami, oświetlenie elektryczne | ga- 
zowe, pokoje piękne, słoneczne 
i duże, w śródmieściu do oddania 
zaraz wraz z całkowitem ładnem 


| urządzeniem. Uferty sub. „A. Z, 50* 
jido Adm. „Głosu Polskiego“ hah 
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kibliofeka przy katedrze 


Wznowienie działalności 


(r) Po gruntownej reorganiza- 
cji i zakupieniu większego tran- 
sportu nowych książek biblioteka 

ow. Publ. Wypoż., Książek w Ło- 
dzi, ul. ks. Skorupki nr. 3 z dniem 
2: go. kwietnia r, b. wznowiła swą 
działalność, 

Księgozbiór biblioteki 
ecnie 1,800 tomów. 

Bibljoteka czynną jest we wtor- 
ki, czwartki i soboty w godzinach 
od 6,30 do 8,30 wieczorem. 


„Miłość, obiela 
a małżeństwo” 


(p) W dniu 6 b, m* w sali Filhar- 
monji o godzinie 8.30 wygłosi od. 
czyt p. Marjan Marstro-Strobbin- 
ger na temat „Miłość, kobieta 'a 
małżeństwo”. 

Odczyt wygłoszony kilkakrotnie 
w Warszawie w Muzeum przemy- 
słu i rolnictwa wzbudził ogólne za- 
interesowanie, 


Radjo w szkole 
powszechnej 


Kupiła je szkoła 
im. Piłsudskiego 


Staraniem kierownictwa szkoły 
i opieki szkolnej szkoła powszech- 
na im. J. Piłsudskiego przy ul. Za- 
foowej nabyła dla celów nau- 

owych i demonstracyjnych radjo- 
aparat 6-lampkowy najnowszej 
konstrukcji z rozgłośnikiem. Pierw- 
szy koncert dla zaproszonych «sób 
i nauczycielstwa odbędzie się w po 
niedziałek dnia 6 kwietnia o godzi- 
mie 8 wieczorem. Zaznaczyć nale- 
ży, że jest to pierwszy aparat w 
szkole powszechnej. 


Z sądu wojskowego 


Kandydaf na szgia 

(b) W związku z dymisją szefa 
sądu okręgowego pułk. Ganczar- 
skiego, został powołany zastępcza 
ra to stanowisko sędzia orzekający 
ppułk. Dobrowolski, który jest rów 
nocześnie najpoważniejszym kan- 
dydatem na szefa sądu. 


liczy >- 


Nr. 54 


Pobór rocznika 1904 


Komisjo poborowe == Odwołanie i zażalenie 
Komisie rozpoznawcze 


(b) Jak już donosiliśmy, tego- 
roczny pobór rocznika 1904 odbę- 
dzie się poraz pierwszy według 
nowej ustawy o powszechnym o- 
bowiązku służby wojskowej. 

Nową ustawa zawierą cały sze- 
reg dodatkowych artykułów, mię- 
dzy innymi przepisy o zwalnia- 
niu í odroczeniach. Sprawy te be- 
dą obecnie załatwiane przez wła- 
dze wojskowe łącznie z władza- 
mi cywilnemi, 

Pobór rocznika 
wądzać będzie w 
riat rządu łącznie z miejscową P. 
E. U, w powiecie starostwo oraz 
P. K, U. na Łódź - powiat. Reje- 
stracja poborowych, sporządzanie 


1904 przepro- 
Łodzi komisa- 


list i t. d. jest już w toku. Wkrót-, 


ce komisarjat rządu wyda specjal- 
ne rozporządzenie w tej sprawie, 


Co się tyczy właściwego pobo- 
ru, władze cywilne przewodniczą 
w komisjach j prowadzą listy po- 
borowe, oraz sporządzają doku- 
menty poborowe. i 


orzekania o ich zdolności lub nie. 
zdolności do służby wojskowej są 
w pierwszej instancji komisje po- 
borowe, w drugiej komisje rozpo- 
znawcze, 

Komisarjat rzędu będzie ścią- Poborowemu nie przysługuje 
gać uchylających się od poboru ijprawo odwołania od decyzji ko- 
przyjmować zażalenia przeciwko misji poborowej co do zdo!ności 
decyzjom, wydanym przez komi-|do służby wojskowej, może nato- 
sję poborowe w sprawach skróce- | miast z urzędu zostać przedsta- 


nia, lub odroczenia służby woj-|wiony komisji rozpoznawczej w 
skowej. tych wypadkach, w których przy 
ustalaniu zdolności 


poborowego 
do służby wojskowej panuje róż- 
mica zdań między członkami ko- 
misji, lub też jeżeli zajdą okolicz- 
ności, uzasadniające potrzebę po- 
jnownego zbadania poborowego. 
Komisją rozpoznawcza bedzie 
urzędowała przy województwie, 


W komisji poborowej z ramie- 
nia władz wojskowych bierze u-| 
dział komendant P, K. U, który 
jako przedstawiciel wojskowości 
przeznacza poborowych do po- 
szczególmych rodzajów broni. 
| Władzami, powołanemi „do: wy- | 


konania przeglądu poborowych i! 


Budowa wielkiego węzła kolejowego na Widzewie 


Pierwszy krok zrobiony — Miasto odstępuje tereny 


(m) W związku z realizacją wy- 
sunięteśo przez władze miejskie 


projektu przeniesienia stacji towa- | miasta; 


rowej Łódź-Fabryczna na Polesie 
Widzewskie, magistrat na posie- 
dzeniu w dniu 3-$o b. m, zatwier- 
dził następujące wnioski komisji 
stałej do zakupu gruntów, oraz de- 
legacji wydziału budownictwa: 

1) oddać władzom kolejowym 
Polesie Widzewskie ogólnej po- 
wierzchni, 556.998 m. kw., po wy- 
łączeniu zeń pasa wzdłuż ul Roki- 
cłńskiej, przeznacznego na budowę 
kolonji mieszkalnej (90.000 m. kw.); 

2) zastrzec miastu wieczyste u- 
żytkowanie conajmniej 10.000 m, 
kw, na tam pozostałym terenie ko- 


| elowym, pod magazyny i place łatwiły tę sprawę przez budowę 


składowe dla własnych potrzeb obwodowej linji kolejowej, mającej 
obsługiwać stacje 
nej położone, 
Rczrachunc" pomiędzy miastem 
a wła” kolejowemi, wynikają- 


towarowe na 

3) wystąpić o cołnięcie stacji o- 
sobowej Łódź-Fabryczna na śród- 
mieście do ul, Targowej; 


Kiepsko zbudowany 
komin 


Wywołał pożar w mieszkaniu 


(p) W domu przy ulicy Pomor- 
skiej 91, wskutek wadliwego u- 
rządzenia przewodu kominowego 
wybuchł w mieszkaniu Feliksa 
Szęligowskiego pożar, który po- 
czął przybierać zatrważające roz- 


miary, 

Przywołana straż pożarna po 
długich usiłowaniach pożar zloka- 
lizowała, 


Go z nich wyrośnie? 


Dwaj młodociani złodzieje 

(p) Marja Skuezyńska, 
przy ul. Łagiewnickiej 25 donio- 
sta do ekspozytury urz. śledcze- 
go; że Michał Łuczak, wychowa- 
nek przytułku miejskiego, 
czącefo się w tym domu, korzy- 
stając z jej nieobecności, skradł 
większą sumę pieniędzy i ulotnił 
się w niewiadomym kierunku. 

Anna Szpakowska, z. przy al. 
Żelaznej nr. 3 zameldowała w u- 
rzędzie śledczym, że syn jej Hen- 
ryk, korzystając z nieobecności 
starszego brata Alfonsa, zabrał 
mu kilka ubrań i uciekł w niewia- 
domym kierunku 


Złodziej fura 
Pierzysteno 


Śladem palców 
(p) Wywiadowcy urzędu śledcze 


zam, 


miesz 


4) zastrzec przekazanie miastu cy z tytułu odstąpionych gruntów go przytrzymali podejrzanego osob 


przez władze kolejowe, terenów, załatwiony będzie na zasadzie o- 
będących obecnie własnością za- | rzeczenia komisji, złożonej z przed 


rządu kolei państwowych, które stawicieli samorządu i władz pań- | 


wskutek ‘cata stzoji towa- | stwowych, 
pioz na Polesie Widzewskie prze-| Dla prowadzenia pertraktacji z 


nika. Okazało się, że jest to niejaki 
Szpisejzen, zamieszkały w Biłgora- 
ju, który przed dwoma laty, będąc 
krawcem, skradł futro Chila Pie- 
czystego i podawał się wówczas za 


staną być niezbędnie potrzebne dla | władzami kolejowemi magistrat wy | Rubinowicza, 


celów kolejowych. |łonił specjalna komisję w składzie 


Wywiadowcy przewertowali sta 


Jednoc=sśnie przyjęto dezyde- | pp. wiceprezydenta inż, Wo'owódz |!e księgi daktyloskopijne í skonsta 
rat, aby w sprawie rozbudowy t. kiego, ławnika Bednarczyka ! faw- |towali, że odciski palców zgadzają 


zw, łódzkiego węzła kolejowego za nika inż Folkierskiego. 
żądać ód władz kolejowych, by za- | 


Egzaminy w szkołach miejskich 
Zgłaszanie od 5-go do 20-go maja 


(m) Wydział oświaty i kultury 
magistratu m, Łodzi podaje do wia- 


domości, że podania kandydvtów o | 


ta powinny być dołączone: 1) me- 
tryka urodzenia; 2) świadectwo 
powtórnego szczepienia ospy; 3) 

4 kan: 


dopuszczenie do egzaminów wstęp- | świadectwa szkolne, nadto o 


4-tej miejskiego gimna- 
iego (ul, Sienkiewicza 


nych 
do kasy 


zjum męs 


7 
do kl. 1-ej specjalnej miejskiej 
szkoły kaoa męskiej (ul. Ki- 
lńskiego 109); 

na kurs |-suy miejskiego sem, na- 
uczycielskiego miękki. (ul. Czerwo- 
na 8); 

na kurs I-szy miejskiego sem. 
naucz. żeńskiego ul, Zagajnikowa 
34); 
rzyjmować będą kancel, 


w godzinach od 9-tej do 13-tej. 
o podania „odpisanego przez 
rodziców lub opiekunów kandyda- 


Nieście oświaty Kaganiec 


Konferencja w sprawie oświaty pozaszkolnej 


(r) Wczoraj w sobotę, o godzi- 
nie 1i-ej rano odbyło się uroczy- 
ste otwarcie trzydniowego kursu 
— konferencji w sprawie oświaty 
pozaszkolnej dla nauczycieli in- 
struktorów powiatu łódzkiego. 

W imieniu oddziału powiatowe- 
go Z. P. N. S. P. otworzył kurs p. 
H. Ochędalski, mówiąc o donio- 
słości oświaty pozaszkolnej w 
chwili obecnej oraz przedstawia- 
jąc kursistom zadania, jakie mają 
do spełnienia na terenie gmin. 
Następne powitał przedsławicie- 
la kuratorjum w osobie wizytato- 
ra St, Pogorzelskiego, inspektora 
szkolnego pow. łódzkiego W. Za- 
wadzkiego i Bronisława Robaka, 
starostę A.  Remiszewskiego, 
ip płytą rady szkoln, pow. 
rzezińskiego, orez przedstawi- 


ciela wydziału kultury i oświaty 

m, Łodzi, p. L, Piotrowskiego. 
Witali kuw p, wizytator Poso- 

rzelski, inspektor szkolny W. Za- 


tych | 


dydatów(ek) do seminarjum nau- 
czycielskiego wymagany jest wła- 
snoręcznie navisany krótki życio- 


rys, 

Od kandydatów (ek) do seminar- 
jum nauczycielskiego i od kandyda 
tów do szkcty handlowej wymaga- 
ne jest ukończenie 4 klas szkoły po 
wszechnej lub 4 klas gimnazjaln, 

Jednocześnie z wniesieniem po- 

"dania wpłacić należy w kancelarji 
szkolnej taksę egzaminacyjną w 
| wysokości 3 złotych. 


j. O terminach egzaminów kandy- 


) 
szkół od 5-40 do 20-go maja r. b. daci powiadomieni będą przy skła- | ko dla niego. 


| „Gudofwórca” Berber 
| Zbiegł w fajemniczy sposób 


(p) Jak się dowiadujemy z lokal- 
nej organizacji sjonistycznej, Szla- 
ma Berger, znany cudotwórca łódz 
ki, przebywa obecnie w mieście 
Tel-Aviv w Palestynie, gdzie odda- 
ny jest pod obserwację władz tam- 
tejszych. 

Szlama Berber uciekł z Polski w 
|nader pomysłowy sposób, gdyż 
| skoro się dowiedział, że urząd śled 
czy roztoczył opiekę nad jego wy- 
stępną działalnością, pod błahym 
pozorem opuścił szeregi „wier- 
nych" i wyjechał do Krakowa, 


b) W saber czasie pracownicy 
gazowni zwrócili się do rady za- 
rządzającej z żądaniem tap ASe 
szenia płac o 42 proc, z powodu 
nieuwzględniania przez dłuższy 
czas orzeczeń komisji statystycz- 
nej, Wówczas uzyskali też 10 pr. 
podwyżki, a wzamian za nieu- 
wzyględnienie reszty 32 proc. za- 
rząd gazowni zobowiązał się nie 
obniżać płac o ile komisja staty- 
styczna mie wykaże zniżki kosz- 
tów utrzymania, 

Wobec tego jednak, że ostatnio 
gazownia zredukowała 52 pra- 


| Tam uzyskawszy paszport do 
| Francji, Anglii, Czechosłowacji, We 
|gier i Jugosławii, ulotnił się drogą 
Ima Trjest do „Ziemi obiecanej" tyl- 


się zupełnie z odciskami. Szpisejze 
na, którego osadzono pod kluczem. 


Pracownicy gazowni żadają 
zaległej podwyżki 


Zatarg będzie sąd rozstrzygał 


cowników, pozostali zwrócili się 
z żądaniem wypłacenia im 32 pr. 
podwyżki Ponieważ zarząd gad 
zowni odmówił temu żądaniu, 
przeto związek pracowników ind 
stytucji użyteczności publicznej 
zwrócił się do inspektora pracy. 
Na konferenc inspektor Kulicz- 
kowski orzekł, że żądania praco+ 
wników są słuszne. | 

Gazownia nie zgodziła się na 
takie załatwienie sprawy, wobec - 
czego związek pracowników skie 
rował swe żądania na drogę są- 
dową. 


| daniu podań w kancelarjach szkol- | 
rób 


Jakim sposobem uzyskał on pa- 
szport i wizy w Krakowie narazie 
niewiadomo. Urząd śledczy prowa- 
dzi w tym kierunk uenergiczne po- 
szukiwania i śledztwo. 


UOS 
bódzey „huflegierzy 
Handel wódką bez zezwolenia 
(b) Policja otrzymała wiado- 
mość, że właściciel domu nr. 66 
ki fin » dei |przy ul. Franciszkańskiej, Teofil 

i finansowemu poparciu wydzia- : ? 

łu powiatowego. Prelekcje wstep- Ratelewski, prowadzi R” abhi 
ną: „Cele i zadania oświatyjskiepie bez zezwolenia handel 
wśród dorosłych" wygłosiła p. pr.i wódką i papierosami, 

H. Radlańska z Warszawy. Wódkę i papierosy skonfisko- 
SEET E SSA | wano i odesłano do urzędu skar- 
bowego. 


Przed święfami 
Handel w niedzielę 


wadzki, oraz starosta Remiszew- 
ski, wyrażając wdzięczność związ 
kowi za podjęcie akcji w tym kie- 
runku, oraz życząc dalszej owoc- 
|nej pracy, 

Kurs ten urządzony został, dzię- 


Pieknem nśmiechu eleganckich osób jest 


Białe złoto 22 krt. Barona 


Patent Rp. zat. 
w zupełności zastępuje drogą piatynę. 


i fb) Dziś w niedzielę, w związku 
Ządajcie u arriari ze zbliżającymi się świętami, han- 


2 a idel w sklepach dozwolony jest od 
Białe nofo — Białe zęky. j E 


godz, 1-ej do 6 wiecz, a tow 
x . 17 
Sklad główny: RAFINERJA BA RONA ; myśl rozporządzenia władz rzą- 
Warszawa, Królewska 59. 


dowych. 


Wydział gospodarczy zmienił 
mieszkanie 
Jednocześnie przeniesiono składnice 


b. m, wydział gospodarczy magi-:Pl. Wolnośći nr. 1 (pod zegarem). 
stratu, mieszczący się przy ulicy związku z przeniesieniem 
Pomorskiej nr. 18 został przeniesio | składnicy, rozdawnictwo materja- 
ny do gmachu magistratu przy P1. jłów pisemnych i przedmiotów da 
Wolności nr. 14, II piętro. i utrzymania czystości dla szkół po- 
Składnica wydziału gospodarcze |wszechnych zostało wstrzymaną 
go została przeniesiona do dawne- | na przeciąg 10 dni. 
go lokalu oddziału prawnego przy 


Na czele maszerują powieści 
historyczne 
Wypożyczalnia książek dla dzieci i młodzieży 


(m) Według danych, posiadanych |największem powodzeniem cieszy: 
przez wydział oświaty i kultury, |ły się powieści historyczne 1 670 
działalność I-ej miejskiej oży- į następnie bajki, powiastki, legen 
czalni książek dla dzieci i młodzie- | dy i czytanki dla dzieci do lat 10— 
ży (Piotrkowska 23) w ciągu mar- | 1.428, powieści obyczajowe 1.22 
ca r. b. przedstawiała się następu- ji t. d. 
jąco: Ogólna frekwencia czytają-| Frekwencja w świetlicy, t. j. czy 
cych wynosiła 4200 dziatwy, w tem tających na miejscu. wynosiła ogó; 
2565 chłopców i 1335 dziewcząt — | łem 382 dziatwy (253 chłopców : 
Liczba dziatwy zapisanej w cha- | 129 dziewcząt. , 
rakterze wypożyczających wyno-| W porównaniu z ubiegłym mie 
siła 1375. W ciągu 26 dni pracyswy siącem (luty) frekwencja czytają 
pożyczalni ególem przeczytano cych wzrosła o 385 dzieci, 


7.380 książek. Według działów, ' 


Nr. %4 


5 IV — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


W obronie granic zachodnich 


Uroczysta akademja w teatrze 


(m) Dnia 26-go kwietnia r. b. oł 
godzinie 12-tej w południe zarząd | 
to 


4 
Up wrocreŃ ara 


prof. Henryk Mościcki „Walka 


niemców z Słowiańszczyzną za- 


obrony kres, zached- | chodnią; 3) poseł Berezowski: „Pra | 


Dzisiejsza pogoda. 
Komunikat państwowego instytu 
tu meteorolośicznego, 


Polepszenie się stanu pogody od zacho 
du ku wschodowi, na wschodzie jeszcze 


7 


dport i jego wpływ na zdrowie 


Rodzaje sportu a działanie serca 
Sport wywołuje pewien wpływ j przez. wybitnych lekarzy uzyskano 


możliwe drobne opady. Temperatura ma | ną organy wewnętrzne, największy ; zadawalniające wyniki, 


nich obwodu łódzkiego urządza w | ca Rzeczypospolitej w okresie pię- to-anienioci, Shka wiatry sioda 


teatrze miejskim uroczystą akade- | ciolęcia'; 4) prof. Korzeniowski z 
mje, poświęconą obronie kresów | Poznania „Krecła robota niem- 
zachodnich, pod hasłem „Nie damy | ców"; 5) płk, Małyszko „Lotnictwo 


Dziś będą chlepy 


ziemi skąd nasz ród", 


z natury rzeczy na serce, Z tej też | 


przyczyny 
przy badaniu wpływów sportu, w 
pierwszym rzędzie wybadać zmia- 


| 


I tak stwierdzono, że istnieje ca- 


starała się medycyna | ły szereg gałęzi sportu, które w sto 


sunku do całości rozwoju fizyczne- 


Na program akademii złoży się: 
1) „Polonja* Wagnera ! Polonez 
A Dur Chopina, w wykonaniu łódz 
kiej orkiestry filharmonicznej; 2) 


niemieckie i przyszła wojna gazo- 
wa” (z peha; 6) Chór torarzy= 
stwa im Moniuszki „Straż nad Wi- 


słą”* i „Sztandary polskie na Kre- 
mlu". 


Wystawa grafiki polskiej 


i czwartki 


(m) Ciesząca się tak dużem po- 
wodzeniem wystawa dzieł, ś. p. Fr. 
Łubieńskiego oraz Al. Laszenki 
trwać będzie jedynie do świąt, aby 
ustąpić miejsca okrężnej wystawie 
grafiki polskiej, która tak poważ- 
nym sukcesem cieszyła się zagra- 
nicą, Pośmiertna wystawa Fr. Łu- 
bieńskieśo przeniesiona będzie do 
warszawskiej „Zachęty'” w miesią- 
cu majt, 

Zapoczątkowane tak szczęśliwie 
„czwartki literackie" prowadzone 
będą przez miesiące kwiecień i 
maj, a w bieżącym tygodniu, we 


Kto zatwierdza niektóre podatki | 


literackie 


wtorek, dnia 7 b, m. wygłosi dyr 
szkoły Berlitza, Louis Duffort od- 
czyt o Anatolu France'ie, wyśło- 
szony poprzednio z dużym sukce- 
sem w Szwajcarji i Francji. Począ- 
tek odczytu o godzinie 8,30. — 
W czwartek zaś Bruno Winawer 


wygłosi prelekcję p. t. „Literatura |skim'* z dnia 4 b. m. został omy 


i ta reszta”. Sprzedaż biletów już 
się rozpoczęła, 

W poniedziałek wieczorem ob- 
jaśnień udzielać będzie o tematach 


swych egipskich prac art. malarz | © 


p. Al. Laszenko, 


Wojewoda i dyrekcje izb skarbowych 
(m) Urząd wojewódzki zawiado-| bu w sprawach, dotyczących za- | dziennym — wybór delegatów na 


mił magistrat, że ministerstwo spr. | twierdzania następujących podat- | ogólno-ur 


wewnętrznych przekazało wojewo- 
dom i dyrektorom izb skarbowych 
uprawnienia ministerstwa spraw 
wewnętrznych I ministerstwa skar- 


|l 
| 


NA WADZE TEMIDY. 


ków miejskich: od zbytku mieszka 


'niowego, od placów budowlanych i 127 powzięcie uchw 
budowla- `: 


gruntów o charakterze 
nym, oraz od prawa polowania, 


Człowieka tego nie znam 
Syn wyrzuca ojca 


(p) „Głos Polski* donosił sweśr 
czasu o tragicznym losie 65-letnie- 
go Mendla Drekslera, który ze 
swoją 75-letnią żoną Chają i 21-let- 
nia córką Dorą powrócił niedawnn 
ze Skarżyska i błąkał się w chio- 
dzie i głodzie po ulicach Łodzi, nie 
mogąc nigdzie znaleźć pomocy. 

Syn jego Szlojme (Franciszkań- 
ska 60). którego ojciec przed laty 
wyrzekł się, gdyż Szlojme okrada? 
ojca i ożenił się wbrew jemu, po- 
czątkowo ucieszył się ójcem. Tej 
samej nocy jednak począł czynić 
wymówki starym rodzicom, że gdy 
go się wyrzekli i on teraz łaski ich 
nie potrzebuje, przeto mogą pójść 
sobie i nie pokazywać mu się na 


oczy. 

Mendel Dreksler począł błagać 
syna swego, by go nie wyrzucał 
wraz z żoną w mroźną noc. Wyrod- 
jv syn rzucił się na rodziciela i po- 
bił go dotkliwie. W następnej chwi- 


lë zaczął krzyczeć, że jakiś niezna 
ay mu osobnik wtargnął do miesz- 
kania i usiłował go pobić. 

Posterunkowy na zasadzie tych 
zeznań, zmusił starego Drekslera 
do opuszczenia mieszkania i szu. 
kania przytułku w innymi gościn- 
nym domu. 

Na swe usprawiedliwienie podał 
Szlojme: „człowieka tego nie 
znam, albowiem ojciec mój umarł 
przed 12 laty”. 

Łaknący zemsty Szlojme zaskar- 
żył ojca staruszka do sądu pokoju 
ò najście na mieszkanie, 


Sąd VI okr. skazał Mendla, Cha- 


| Wolnomy 


| 


| przytem 


ofwarie 
Dd 1 do 6 popołudniu 


Komisarjat rządu na m, Łódź ko- 
munikuje: 

W dniu 5 kwietnia r, b, jako w 
ostatnią niedzielę przed świętami 
Wielkiej Nocy handel! w sklepach 
|może być uprawiany od godz. 13 
do 18-ej, 


Sprosfowan e 


Felieton p. t. „Pięknem za nado- 
bne“ znaidwący się w „Głosie Pol- 
t. 
kowo podpisany „Tres“. 


ślipiele naoisg 


osa 


gólne zebranie odbędzie Się 
dziś - 


m 
44 


(r) Nadzwyczajne ogólne zebra- 
nie członków stow. wolnom. pol- 
skich odbędz'. się dziś w niedzielę, 


o godzinie 11-tej razo w lokalu wła wniosek, gdyż człowiek o więk-| 
szej wadze ciała posiada większe | 


emm, Gdańska 87. Na porządku 
ajowy zjazd w Warsza- 
wie, mający się odbyć 13 b. m., 0- 
ał do przedło- 
żenia zjazdowi. 


Balsczka i Bek 


Piekli w nocy chleb 


(p) Pociąśnięto do odpowie- 
dzialności karno-sądowej  pieka- 
rzy, Gustawa Beka (Rzgowska 23) 
oraz Rajnolda Bajeczkę, zamiesz- 
katego przy ulicy Nowo-Zarzew- 
skiej 13, za to, że w porze noc- 
nej piekli chleb, mie posiadając 
odnośnego zezwolenis 
komisariatu rządu. 


Złamanie przesądu 
„Maggiego” kosfki w użyciu 


| Przesąd powstrzymuje niejedną | 
| gospodynię od używania Maggiego 


kostek buljonowych. Rezygnuje 


| ona przez to z wielu korzyści, gdyż | 5 
| kostki buljonowe Maściego są do- 
| bre, praktyczne, wygodne i tanie. 


| 


| smaczny 


Tylko wrzącą wodą polać ma się 
buljon, nie ustępujący ro- 
| sałowi domowemu. 


ję i Dorę Dreksler po 4 tygodnie | 


każdego. 

Zaznaczyć, należy, że wkrótce 
wypłynie na wokandzę sądu okrę- 
gowego sprawa Szlojmy Drekslera 


który zaparłszy się swego ojca po- | 


| 


bił go tragicznej nocy dotkliwie. 


Trzech dezerterów 


Skazał wczoraj 


fb) Pewnego dnia w 10-ym put- 
ku piechoty w Łowiczu, stojący 
na warcie szeregowcy Stefan Lu- 
cyszyn, Topormicki i starszy sze- 
regowiec Mikołaj Mykietiuk po- 
stanowili zdezerterować z wojska 
i. nie mamyślając się długo, opu- 
ścili wartę i zbiegł, zabierając ze 
sobą rzeczy skarbowe, 

Wszyscy trzej dezerterzy zo- 
stali jednak schwytani 4 w dniu 
vczorajszym stawieni przed sąd! 


sąd wojskowy 


wojskowy. 

Po stwierdzeniu winy podsąJ- 
nych sąd skazał Lucyszyna na 2 
lata i 3 miesiące więzienia z prze- 
niesieniem do drugiej klasy żoł- 
nierzy, Topornickiego na 2 lata i 
5 mies. więzienia, 
ka — na 5 miesięcy więzienia 
przyczem Topornicki ukarany zo- 


stał również za wzięcie ślubu bez 


zezwolenia władz wojskowych. 


Czy 8 tysięcy do!arów to pieniądz? 


Roztaraniony posiadacz nieodebranej premji 
pożyczki dola.owej 


(w) .Onegdaj zgłosił się do Banku 
Polsk, posiadacz obligacji 5 proc. 
pożyczki dolarowej Nr. 0246837, | 
na który padła w ostatniem ciąg- | 
nieniu wygrana 8.000 dolarów. — ' 
Obligacje — jak zwykle — skiero- | 
wano do urzędu pożyczek państwo | 
wych, celem wydania polecenia wy; 
płatv, posiadacz obligacji jednak 


POSTETZ EWĘ SZOWGY Z 


+ a MZ o wym man 


-e 


a aa h aE A 


nie zgrosi* się po cdbiór sumy wy- 
granej i nie w.iął pokwitowanła z 
zostawienia jej w banku. 

Obligacja Nr. 0246837 zatrzyma- 


na została wobec tego w urzędzie | 


pożyczek państwowych w 
szawie przy ul. Senatorskiej 
29, dokąd zgłosić się winien roz 
śniony posiadacz. 
TWĄ A z 


T tara TM 


ar- 
Nr. 


U zj 


Myć ręce przed jedzeniem. 


| 


i 


Į tości 500 zł. 


| 
| 


zaś Mykietiv- | 


Ddhiorcy manufakfury 


Sposobem kradzionym 
(b) Ze składu Abrama  Calela 
(Cegielniana 23) niewykryci spra- 


|wcy skradli 12 sztuk towaru war- 


k Fakir 


| d 


E 


i 


Fakir indyjski w pozycji, jaką 
|jprzedstawia ilustracja nasza, bedą- 


tar-'ca kopją |otografji ekspedycji nau- 


kowej francuskiej, pod ścisłą kon- 
trolą, przebył trzy dni i trzy noce 
vs przerwy, 


go nie wywołują uwagi godnego po 
większenia serca, Tu należy wszy- 
stkie prawie zabawy i gry na woi- 


ny serca. Początkowo sądzono. że 
najbardziej miarodajnymi są obia- 
wy występujące bezpośrednio po |nem powietrzu, w pierwszym rzę- 
zawodach, normalnie bowiem na- | dzie tenis, piłka nożna i hockey, na 
stępuje tu pewne zmniejszenie ser- stępnie biegi krótkodystansowe, 
ca, które w krótkim czasie ustę- | lekkoatletyczny wielobój, ciężka a- 
jpuje, Ponieważ jednak objaw ten |tletyka i przypuszczalnie pływac- 
ljest krótkotrwały, rozpoczęto ba- |two, jeśli chodzi o krótkie i śred- 
(dania odnośnie do zmian stały”h.|nie odległości. Do tej grupy należy 
I tak zostało już przed wojną stwier j teź gimnastyka Mała grupa obej- 


dzone, że u cyklistów zachodzi wy 
padek powiększenia serca. 


Do tego rodzaju badań należy 
| koniecznie zastosować doświadcze 
|nia rentgenowskie. Te jednak do- 
|puszczają tylko pośredni wniosek 
odnośnie do wielkości serca, po- 
nieważ w odbitce rentsenowskiej 
Serce nie jest widoczne jako ciało, 


£ 


| 


jlecz tylko cień serca i cień tyiko | 


może zostać wymierzony. Po doko: | 


, naniu jednak tej czynności, uzyska- 
ny wymiar nie daje jeszcze żąda- 
nego wyjaśnienia w sprawie* po- 


większenia serca. Dopiero porów- | 


nanie z całem ciałem umożliwia 


| 


| 


' 


serce aniżeli człowiek o lekkiej wa 
dze. 


| czynami czysto 
|lub też szeregiem wyczynów szyb- 
Do niedawna panowała zupełna ; kościowych przerywanych krótkie 


mująca boks i szermierkę wykaza- 
ła przeważnie wypadki o stosunko= 
wo małem sercu, przyczem jednak 
granice poziamu normalnego nie 
zostały znacznie przekroczone. — 
Małe również powiększenie stwier 
dzono u turystów i biegaczy na 
średnie dystansy, Dokładne i miej- 
scami poważne powiększenie usta- 
leno u biegaczy maratońskich, wio 
ślarzy, narciarzy i cyklistów, 
Wydaje się dziwnem, że właśnie 
ostatnio wymienione cztery rodza- 
je sportu wywołwią znaczne powię- 
kszenie serca. Nie jest to jednak 
przypadek, gdyż właśnie te rodzaje 
należą do typowo absorbujących 
wyczynów  wytrzymałościowych, 
podczas gdy wszystkie inne są wy 
szybkościowymi. 


nieświadomość odnośnie do wpły- | mi pauzami wypoczynkowemi. Po- 
wów wywołanych przez poszcze- | wyższe badnia raz jeszcze potwier- 


ólne gałęzie sportu. Wiedziano tyl 
o, że ludzie fizycznie ciężko pra- 
cujący mają zwiększone serce i na 
odstawie tego wyciągano wnios- 
i tyczące się wpływu poszczegól- 
nych rodzajów sportu. Jak dalece 
jednak poszczególne gałęzie spor- 


tu uważać należy za szczególnie |od którego 


dzają stare doświadczenie, że oť- 
gany ciała ludzkiego w najdalej $- 
dącym stopniu dostosowują się do 
stawianych względem nich wyma- 
$eń, Powiększenie serca w niektó- 
rych gałęziach sportu jest również 
tylko objawem dostosowania się, 
szkodliwych skutków 


absorbujące, do tej pory nie było ; oczekiwać nie należy. Wykazuje to 


dostatecznie wyjaśnione. Dopiero 
na podstawie badań, na różny spo- 
sób w latach ostatnich dokonanych 


pozatem dostatecznie doświadcze= 
nie, iż po dłuższej przerwie w tre- 
ningu powiększenie ustępuje. 


Turniej szermierczy 


Stają najlepsi gracze 


W dniu dzisiejszym o godzinie 7 
wieczorem w sali męskiego stow. 
śpiew, Piotrkowska 243, odbędzie 
się turniej szermierzy ©  mistrzo- 
two O. K, IV i m. Łodzi, 

Turniej zapowiada się niezwykle 
ciekawie, gdyż biorą w nim udział 
szermierze tej miary, jak: fech- 
kz Targler z Poznania, major 
j 


| 
Í 
ł 


symfoniczna 

adasen potrze- 
bom muzycznym szerokich warstw 
Sahilin łódzkiej, zarząd Ł. O. 
F. w porozumieniu z związkiem 
| muzyków zawodowych postanowił 
jw najbliższym czasie urządzić sze- 
reg symfonicznych poranxów lu- 
dowych. Pierwsze poranki z pro- 
jektowanego cyklu odbyć się mają 
w Filharmonji w niedzielę, dnia 12 
oraz w poniedziałek, dnia 13 b. m. 
o godz. 12 i pół w poł. 


Nie bacząc na to, iż koncerty 
symfoniczne wogóle, w szczególno 
ści zaś koncerty ludowe ze wzglę- 
du na niskie ceny, nie są przedsię- 
wzięciem zyskownem, niemniej 


Pragnąc 


harmonicy łódzcy zgłosili chętnie |0 


swój udział w projektowanych po- 
rankach, posiadających tak wvbit- 
ne znaczenie dla sprawy szerzenia 
kultury muzycznej w Łodzi, 


Należy spodziewać się, że miasto 
oceniając ten wysiłek Ł. O. F. do. 
pomoże jaknajrychlej tej instytucji 
do wznowienia pożytecznej działa! 


——— 


Widowiska, koncerty i zabawy 


Poranki symfoniczne | 
|Grganizuje je tódzka orkiestra ; 


fil- | mies,, 


Nussbaum z Warszawy, dr. Krausz, 
plut, Szor i inni, Ogółem udział bie 
rze około 30 plerwszorzędnych 
szermierzy wobec, czego trudno 


przewidzieć kto wyjdzte zwycięzcą 


z tej konkurencji i zdobędzie tytuł 
mistrza na rok 1925, oraz srebrny 
puhar wędrowny. 


Teatr miejski 


Dziś, po południu, po cenack 
zniżonych A Weneda” S. Sto- 
wackiego z pp. W ką, 
Wernisówną, Rodowiczową, Bia- 
łoszczyńskim, Michałowiczem, 
Dobrowolskim, Żeromskim, Mro- 
zińskim i Szubertem na czele. 

Wieczorem po raz drugi kome- 
dja A,  Grzymały-Siedleckiego 
„Spadkobierca" z pp. Jerzma- 
nowską, Wołoszyńską, Łapińską. 
Komornickim, Szubertem, Fabi- 
siakiem w rolach czołowych. 

Jutro „Lilla Weneda" Te 
U. R. 


Teafr popularny 


(r) Dziś, w niedzielę, dn. 5-go b. 
o godz. 4-ej po południu i 
godz, 8-ej min, 15 wieczorem 
dramat Fr, Kruczkowskiego „Gol- 
goła”, 

„Golgota”* będzie grana do śro 
y, dnia 8-go b. m. włącznie, po 
czem już wznawianą nie będzie. 


Koncerf Hubermana 


Dziś, w niedzielę o godz. 8.30. 


ności w całej pełni przez ostatecz- wieczorem w sali Filharmonj: wy- 


zatwierdzenie wniosku wydzialu 
kultury i ; 
przyznać Ł. O. F. subsydjum rocz- 
ne w wysokości 50 tys. zł. 


oświa ;, który uchwalił 


,stąpi po raz ostatni Bronisław Htt- 
berman. Dzisiejszy koncert Hubet- 
mana zawiera sonatę Atdur Ceza- 
ra Francka i utwory J. S. Bacha, 


Warszawa wyprzedziła już Łódź | dalej „Mity” Szymanowskiego, kov 
przyznając warszawskiej Filharino | ceri 


nji subsydjum- w wysokości 100.000 skie Sarasa Akompanjwie zna. 


Goldmarka i tańce hiszpańú- 
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"TEATR MIEJSKI 


„Spadkobierca* komedja w 3-ch aktach Adama 
Grzymały Siedleckiego 


Bardzo wesoły wieczór! Spraw- | dzie z wdową, a córeczka jej wyj- 
cą bezpośrednim tej wesołości, ra- dzie za syna rezydenta, Józefa Sie- 


sowej w znaczeniu 


tradycyjnej kierkę-junjora, Komedja Sie. >ckie 


komedji szlacheckiej, jest znako- go dotyka jeszcze innego motywu. 
mity krytyk, przedni znawca Wy-! 


spiańskiego 
artystyczny 


i Fredry, 
kierownik 


szych scen polskich. „Spadkobier=|i 


ca" jest wysnuty, wyszlifowany o- 
strym djamentem humoru z po- 
wieści łego samego autora p. tyt. 
„Samosęki*, Siedlecki z wielkiem 
zamiłowaniem wraca w niej do tej 
przedziwnie uwarstwowionej sfe- 
ry ludzi į spraw, które przez kil- 
kanaście wieków miały wyłączny 
monopol reprezentowania narodu 
polskiego. Ziemia, dwór, ziemia- 
nie, reforma rolna, amory, rezy- 
denci i rezydentki, Ameryka i har 
cerstwo, stanęły mocnym, tanecz- 
nym, krokiem do mazura. Świat, 
będący jedyną rzecrvwistością re- 
alną dla pewnych sfer, t. zw, u- 
przywilejowanych — jest dla au- 
tora „Spadkobiercy”* wdzięcznym 
pretekstem do stworzenia trzech 
aktów, tryskających werwą... ja- 


kiegoś minionego życia, które za 
wszelką cenę pragnie się utrzy- 
mać w teraźniejszości, Motyw 


przywiązania do ziemi został tnłaj 
wyzyskany podwójnie. Snsdl-- 
bierca olbrzymich latifundjów sa- 
mosęckich, wraca po latach z A- 
meryki, gdzie borykając się z o- 
pornym żywiołem nauczył się wła 
sną ręką wydzierać ziemi jej o- 
woce, Z tej tężyzmy fizycznej i 
moralnej wraca w czterdziestym 
ósmym roku życia, umęczony, wy 
noczyńku spragniony na ziemię 
ojczystą, z której zostało mu tyl- 
ko mgliste wspomnienie drzew o- 
kalających rodzinne gniazdo. Jak 
jastrząb z wysokich stref — spa- 
da dziedzic wielkiej fortuny, do- 
browolny wygnaniec na stado do- 
brodusznych, słabomyślnych kur i 
kogutów o złotem sercu i małych 


mózgach, — į w wszystkich budził stary, obumierający świat, raz je- 


ogień miłości do ziemi. 
Wzruszająca jest scena aktu 
plerwszego, kiedy z garściami, oj- 
czystej ziemi pełnemi, wchodzi do 
salonu ledwo, ledwo mówi 
polsku przedstawia się zebr 
salonie parafiańszczyźnie, Tego ol- 


brzymiego, barczystego, przyśnie- | 


cionego twardą żmudą szlagona, 
który, jak bawół, siepał się z losem 
w Wild-West, oczarowała milutka 
dzierlatka skautka, panna Wikta; 
zakochana jednak w pewnym mło- 
dzieniaszku, który przecudnie gry- 
wa jej na mandolinie, Mateczka 
skautki, pulchna wdowa, gospody- 
ni dworu w Samosękach, która wła 
snemi rękami zamknęła powieki sta 
tego dziedzica, również zapłonęła 
afektem do egzotycznego spadko- 
biercy i w chwili, gdy ten oświad- 
cza się o rękę córusi, czyni ofiarę 
matczynego serca na rzecz swego 
filuternego płodu. Ale w tem jest 
sęk, sam sęk, że pan dziedzic z 
Wild West, Obierzyński trafit nie w 
porę ze swojemi siwiejącemi skro- 
niami: dowiedziawszy się od skaut- 
ki, prawdziwego polskiego „Majora 
Barbara”, że nic z tego, postanawia 
sprzedać swój cały majątek i wy- 
nieść się z kraju, Widok tego ame- 
rykańsko-polskiego bawołu, które- 
go twardy i szlachetny kark ugiął 
się pod ciosem zawiedzionej miło- 
ści, byłby wstrząsający, gdyby nie 
to, że autor wymyślił dla niego ho- 
łą rekompensatę, w nostaci matki 
owego fertycznęgo dziecięcia. Zie- 
mi sprzedać nie wolno, Stary rezy- 
dent, ojciec amanta panny MWikty, 
reżygnuje wielkodusznie z 5 proc. 
prowizji od sprzedaży Samosęków 
i nie dopuszcza do tej hańby, Fan- 
faron ten posiada złote serce, w 
którem nie krew się tłucze, jeno 
ziemia, umiłowana ziemia pulsuje, 
W końcu dzięki zabiegom niejakiej 
pani Bitkowskiej, żeni się pan dzie- 
pTTETETTTOTWE""" ~ 


$ 


| 


| 


Ta sama ziemia, będąca miłością 


długoletni | szlachty, jest przedmiotem nie- 
pierw- | mniejszej żądz 


posiadania ze stro- 
ny chłopów. Chodzi o serwituty, 
należne chłopom od 'woru, Od lat 
prawują się chłopi o te seriwtuty z 
wł Samosęków, i bez sku- 
tku, 

Nowy dziedzic godzi się na żą- 
danie chłopów, jednak skoro ci 
grożą mu reformą rolną i chcą go 
gwałtem zmusić do oddania serwi- 
tutów, Obieżyński wpada w strasz- 
my gniew, rzucą się na chłopa 
Ćwierciąka, i rami go jego własnemi 
widłami. Od tej chwili gryzie pana 
sumienie. Chłop wylizawszy się z 
ran, przychodzi do, dworu, ale nie 
z zemstą, lecz z pnopozycią ugo- 
dy, Skoro otrzymał od dziedzica u- 
praśnioną ziemię dla siebie i dla 
swoich sąsiadów, prosi go w kumy. 
Urazy zapomniane, przymierze za- 
warte, Wszystko kończy się 
brze, Oczywiście, że nadbudowa 
społeczna tego mótywu opiera się 
na fundamentach, głęboko wkopa- 
nych w duszę ziemiaństwa i nie się 
ga granic istotnego tragizmu, Pie- | 
kielny, iście fredrowski humor, nie- 


5. IV — GŁOS POLSKI — 1925 -. 


Wydawnictwo „Głosu Polskie- 
go“ postamowiło ofiarować swoim 
prenumeratorom i czytelnikom t= 
peminek świąteczny 
w postaci dwóch rowerów najlep- 
szej marki angielskiej „Standart“ 

oraz 
nożnej maszyny do szycia Singera | 
Nr. 15 R. 26, 

Upominki te będą rozlosowane 
w sposób następujący: 

Od dnia dzisiejszego będą co- 
dziennie zamieszczane w „Głosie 
Polskim" bony, kolejno numerowa- 
ne od 1 do 6, aż do piątku, dnia 10 
kwietnia włącznie, 

Bonów takich ukaże się zatem 
mazem Sześć. 

Należy je codziennie wycinać, 
poczem sześć takich bonów (z mu- 
merami od 1 do 6) zebrać, na każ- 
dym z nich wypisać nazwisko onaz 
adres, następnie zaś wszystkie 
sześć włożyć do koperty i w pią- 
tek, do godzimy 7-ej wieczorem od- 
dać w administracji „Głosu Polskie 


do- | go” ul. Piotrkowska 106, 


Losowanie odbędzie się 
w lokalu administracji „Głosu Pot- 
skiego“ ul. Piotrkowska 106 w o-i 
becności notarjusza i członków wy 
dawnictwa „Głosu Polskiego". 


BRACIA IGNATOWICZ 


PiotrkowskKa 96, tolet. 5-33 
polecają na święta Wielkanocne w obfitym 
wyborze 


WINA 
APIRYTUALIA 
DELIKATESY 


PRASHKIE SZYNKI HURACYJNE 


Owoce. 
SŁODYCZE 


HAWIOR ASTRACHAŃSKI „Malossol* 


od Zł 70.— za kg. 


ŚWIĄTECZNE KOSZE PODARUNKOWE od Zł. 20.— 


SKąd skarb bierze pieniądze 


Preliminarz budżetowy na kwiecień 
cyfrach 


(w) Dochody państwowe w 
kwietniu w porównaniu z docho- 
dami preliminowanymi na marzec 
wykazują zwiększenie w sumie o- 
koło 16 móljonów zł, z czego na 
dochody administracji przypada 
około 10 milj, zł. zwyżki i na mo- 
nopole, dzięki zwiększającym się 
wpływom z monopolu spirytuso- 
wego około 6 milj. zł. zwyżki. 

W dochodach administra 


4 


kiedy graniczący z farsą pozwala | Członkowie redakcyjni, admini-| nych najpoważniejszą pozycję 


zapommieć widzowi o naiwności, z 
jaką nakreślił autor sytuacje, oraz 
każe wybaczyć mu banalny senty- 
mentalizm enotyzmów aktu dru-/ 
giedo, I 

Gdzie Siedlecki przesadza i kolo 
ryzuje śmieszne cechy szaracz o- | 
wej szlachty, tam udają mu stę ka- 
pitalme koncepty. 

„Spadkobiercę” reżyserowali dy- | 
rektor Wroczyński oraz p. Michał | 
Konstantynowicz, doskonale, Sce- | 
na kipiała życiem młodzieży i star- į 
ców, strzelała fajerwerkami ogrom | 
nie komicznych djalogów. Jakiś í 
ię wrzawą szczyt- | 


szcze napełnił 
i o schedę, o ho- 


nie pojętej w 
ncr, o miłość. 
Na powoiennem tle społecznych 


ąc „PO | zapasów XX wieku, czyni to rea- 
anej w | fis 


tyczne widziadło życia wiejskie- | 
go — wprost romantyczne wraże- ! 
nie. W teatrze trochę pachniało 
myszką, mimo aktualnej osnowy 1 
aiia komedji, Ale w tem jest 
sęk, 

Wszyscy aktorzy grali bardzo 
dobrze, Pan Szubert w roli Siekier- 
ki senjora wykazał, że jest dosko- 
nsłym aktorem „nie szarżował, grał 
z uśmiechem i rozśmieszał pięknie. 

Pan Komornicki w roli tytuło- 
wej robił niekiedy demoniczne wra ' 
żenie. To aktor dużego talentu i 
pan niesamowitych wprost gestów. 
Pan Fabisiak, jako Siekierka junior 
trochę za monotonny, ale niemniej 
miły, Pan Żeromski stworzył w roli 
chłopa świetną figurę. Z pań wy- 
różniły się przedewszystkiem: p. 
Łapińska, jako pocieszna, serdecz- 
na intrygantka Bitkowska, pani 
Jerzmanowska ślicznie grała wdo- 
wę Katarzynę. Panie Wołoszynow- 
ska i Święcimska harmonizowały 
umiejętnie z całością i wywiązały 
się dobrze. 


W przeciwieństwie do „Lilly 
Wenedy" — „Spadkobierca” jako 
całość był doskonałem  widowis- 
kiem teatralnem, Chodząc do tza- 
tru, musimy się przyzwyczaić pa- 
trzeć na każde widowisko od stro- 
ny jego teatralności, a nie — innej. 
Dlatego nie wolno nam zapuszczać 
się w etyczne, polityczne oceny te- 
matu, lecz musimy go brać, jakim 
jest i nie szukać głębi tam, gdzie 
iej autor nie szukał. 

Widowisko wczorajsze było na- 
prawdę udane, 


Józef Wittlin. 


Biuro „RUCH“ Piotrkowska 38 


posr<kuje i ma do oddania 


nckołe umeblowane 


pokoje pojedyńcze, 


2 pokoje z kuchnią, 
5 pokaje z kuchnią i t. d: 


silepy oraz lokale 


przy u!. Piotrkowskie! i w pobliżu. 


nA 


| EANO ETTA TR 


Poszukuję dobrze nmeblowanego 


pokoju 


możliwie w śródmieściu. 
Łaskawe zgłoszenia sub. „M. M.* 


do Adm, „Głosu Polskiego* 211 


y 


stracyini i techniczni wydawnic-jie ministerstwo skarbu w sumie 
twa „Głosu Polskiego" i „Kurjera | 9koło 22 milj. zł, wobec 34 mili, 


Wieczornego” są od udziału w lo- 
sowania wykluczeni. 


Śmierć Jana Reszkego 


EREZERTAR=FEI Ty a w 
DRA g nN 0x BODY SYTA sry? 


Gielda prac 


ANGIELSKIEGO 


udziela rutynowana nauczycielka po 
cenach przystępnych. Spec. korespon 


i dencji i stenografji. Wiadomość od 6-ej | wej. 


wiecz. tel. 21-29. 174—5 


5,000 ZŁ. 


wypożyczę za wyszukanie posady, 
ewentualnie przystąpię jako wspólnik 
do interesu, Oferty sub „Politechnik* 
do Adm. „lłłosu Polskiego*, 2805 2 


Dzielny sprzedawca 


znający doskonale miasto, mstosunko- 
wany, posiadający jaknajlepsze rete- 
rencje, organizator, przytem dobry bu- 
chaiter i korespondent, poszukuje za 
jęcia. Łaskawe oferty pod „Dzielny i 
rutynowany* uprasza się do Aministr 
„Glosu”. 2789 


—? 


KOLONIALNY SKLEP 


poszukuje sklepowej z praktyką. Zgłľa .„ 
szać się: Zamenhofa Nr. 6 ta, 25. 554 


SZOFER-MECHANIK 


z długoletnią praktyką poszitkuje po- 
sady z czego może złożyć świadectwa , 
Oferty do „Głosu Polsk.* pod ŻE 


POSZUKIWANA 


kierowniczka na Kol. Letnie dla Gim. 


Zeńskiego. Pożądana bylaby osoba z | Cie 370 tys. zł, na budynki 
wyksztalceniem uniwersyteckiem, me- į rzędów celnych 


dyczka względnie przyrodniczka. Ofer- 
ty wraz z curicułum vitae złożyć pod 
z 28 


POTRZEBNA 


dziewczyna sumienna do wszystkiego 
do Mleczarni „Zacisze“ Narutowicza 
Nr. 27. 2856—2; 


Baczność! 


Wobec tego, iż do podanej przez nas 
w naszym dodatku jłustrowanym szara- 
dy wkradło się parę omyłek, pomłżej po- 
dajemy szaradę powtórnie w iormię sko- 
regowanej, już bez błędów. 


SZARADA. 


1) de o. am „abw -.10.2,7 
2)L .aej ., .a. e. ję.ej -e 


zł, prelim'aowanych ma marzec, 
Zwiększone wpływy  prelimino- 
wane są t*wnież z generalnej dy- 
rekeji poczt i telegrafów — 9 milj. 
zł, w kwietniu wobec 3,6 milj. zł, 
w marcu. Ministerstwo rolnictwa 
preliminuje dochody w kwocie 
1,9 milj. zł, wobec 0,7 milj. zł. w 
marcu 
z majątków państwowych), oraz 
ministerstwo robót publicznych, 
którego wpływy w porównaniu z 
marcem zwiększą się o 1 milj. zł, 


dzięki wpływom z daniny laso- 


W preliminarzu dochodów mi- 
nisterstwa skarbu na podatki bez- 
pośrednie przypada w kwietniu 
około 29 milj. zł (bez podatku 
majątkowego),  preliminowanego 
w kwocie 10 milj. zł, na podatki 
pośrednie 7,5 milj. zł, cła 23 milj. 
zł, opłaty stemplowe 10 mili. zł, 
opłaty emerytalne 1,8 milj, zł. 

Preliminarz wydatków obok 


zwykłych wydatków osobowych i 
rzeczowo - administracyjnych o- 


bejmuje kwotę 25,6 milj, zł. wy- 
datków inwestycyjnych na kon- 
tynwowanie ro z za bu, 


ownictwa państwowego w związ 
ku z planem ożywienia ruchu bu- 
dowlanego. Na ten cel skarb pań- 
stwa  preliminował od początku 
roku sumę 92,2 milj. zł, przyczy» 
niając się -w ten sposób wydatnie 
do zainicjonowanej przez rząd ak- 
cH w niku ożywienia ruchu 
budowlanego. 

W wydatkach poszczególnych 
ministerstwa zasługują na wyróż- 


‘į [nienie pozycje następujące; 


Ministerstwo skarbu preliminu- 
je na budowę izb skarbowych w 
Lublinie, Krakowie, Brześciu i 
Kielcach ratę miesięczną w kwo- 
dla u- 
i pomieszczenia 
dla straży celnej 450 tys. zł, na 


Eos |emerytury cywilne 3,5 milj. zł., 


(wpływ rat dzierżawnych į odszkod 


wydaje 
w dokładnych 


inwalidzkie 9 milj. zt, na wypłatę 
pensji kawalerom „Virtuti Milita- 
ri" 2 milj. zł, Na spłatę długów za- 
granicznych przeznaczono kwotę 
5 milj. zł, w czem spłata kapitału 


długów zagranicznych wyniesie 
43 milj, z. Na oprocentowanie 
długów wewnętrznych preliminu- 


je się w kwietniu 640 tysięcy zł, 
bicie bi zagranicą 3,5 mi- 
lima zł, 
Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych preliminuje na wydatki in- 
westycyjne w kwietniu 2,6 milj, 
zł, w czem naj ażniejszą po- 
zycję stanowi a pomiesz- 
czeń dla korpusu ochrony pogra- 
nicza, 

Ministerstwo rolnictwa prelimi. 
nuje kwotę zgórą 1 milj, zł, na ak- 
cję zwalczamia chorób zaraźli- 
wych wśród zwierząt i wypłatę 
owań za zwierzęta zabi- 
te i padłe, s 

Ministerstwo wyznań rel. i o- 
świeceria publicznego otrzymuje 
w kwietniu na wydatki inwesty- 

jne kwotę 4,6 milj. Æ., w czem 
ok 2 miłj, zł. na akcję budowy 
szkół powszechnych. 

Ministerstwo robót publiczny :h 
ma do dyspozycji w kwietniu na 
utrzymanie dróg i mostów 2,1 
milj. zł, na budowę i naprawę 
mostów, na regulację rzek blisko 
po 1 milj. zł., na budowę domów 
urzędniczych w wojew. wschod- 
nich 1,9 milj, zł. i na pomoc na od- 
budowę 0,9 mił. zł 

i stwo pracy i opieki spo 
łecznej prelimintje w kwietniu na 
opiekę społeczną 0,9 mlj, zł., na u- 
hezpieczenia społeczne i inwa! 
dów wojennych 0,3 milj, zł. i na 
dotację dla funduszu bezrobocia 
18 milj. zł. 

Ministerstwo reform rolnych 
preliminuje na wydatki, związa- 
ne z parcelacją i osadnictwem 2,9 
milj, zł, na wydatki, przeznaczo- 
ne na prace regulacyjne (komasa- 
cja i likwidacja serwitutów) 1,3 
milj. zł. 

Dochody i wydatki przedsię- 
biorstw w preliminarzu kwietnio- 
wym tównoważą się, dzięki wv- 
datniejszemu wpływowi  docho- 
dów z lasów państwowych. ` 

Niezależnie od powyższego b” 
dzie w kwietniu kontynuowana w 
większym zakresie akcja poży- 
czek dla związków komunalnych 
na roboty inwestycyjne dla zatru- 
dnienia bezrobotnych  zwłaszcz: 


wojskowe 0,8 milj. zł, na rentylw Łodzi i w zagłębiu węglowem. 


„Kobieta, miłość a małżeństwo” 


W poniedziałek, dnia 6 go kwietnia 
w sali Filharmonii o godz. 8.50 wiecz 
odbędzie się odczyt 


Marjana Mastro-Strohbingera 


na temat 


„kobieta, milość a małżeństwo” 


dczyt wygłoszony kilkakrotnie w 


Warszawie, w Muzeum Przemysłu i 
Rolnictwa, wzbudził ogólne zaintere- 
sowanie. 


Bilety nabywać można w cenie od 
zł 1,50 do zł 5.— w kasie Filharmonii 
od godz, 10,50 do 1,50 i od 3,30 do 7 ej 
wieczorem codziennie. 2863 —2 

Jedyne źródło w Łodzi! 


Największy i najładniejszy wybór 
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kapeluszowych i do sukien podk:g osta- 
tnich modeli paryskich poleca 


YLA", Łódź, Kilińskiego 44, 


ft „MAR 
„I, 36. HO „0 2. „O IV p. front. Przyjmuje również zamó- 


i 


Syndycy tymczasowi masy upadłości 
firmy 


„Pluszowa Manufaktura Moses H. Grawe" 


ogłaszają, że Sąd Okręgowy w Łodzi 
(Wydział Handlowy), orzeczeniem z dnia 
26 marca 1925 r wyznaczył 6-tygodnio- 
wy termin dla sprawdzenia wierzylel- 
ności tych wierzycieli, którzy dotąd się 
nie zgłosili. Termin powyższy upływa 
z dniem 7 maja 1925 r. 
Sprawdzenie odbędzie się w dniach 

417 maja 1925 r. w kancelarii Wy: 
działu Handlowego Sądu Okręgowego 
w Łodzi. 

Adwokat J. Lowy 

S. Dancygier, 


Syndycy tymczasowi masyupadłości 
firmy 


Pluszowa Manufaktura Moses H. Grawe 


Czytajcie 


„Kurjer Wieczorny: 


Nr. 94 


Wezwanie 


Weterani 1863 roku potrzebują 
pomocy 


bleza na zysk z urządzanej na fen 
gel loferjl fanfowel 


(r) Wśród szeregu różnych loter- 
ji urządzanych ostatnio w Polsce, 
żadna chyba nie zasługiwała więcej 
na poparcie ugółu niż właśnie lo- 
terja fantowa Stowarzyszenia we- 
teranów 1863 roku, mająca na celu 
zasilenie funduszu zapomogowego 
dla niezamożnych członków tegoż 
stowarzyszenia i ich rodzin. Ciąg- 
nienie loterji tej odbędzie się w po- 
Towie lipca b. r, 

Prócz motywów głębokiego uczu 
cia czci, miłości i podziwu, jakie 
każdy z nas żywi dla sędziwych, a 
tak już bardzo nielicznych uczest- 
ników walk narodowych o wolność 
i honor Polski w latach najwięk- 


5. TV — GŁOS POLSKI — 1925 r, $ 


3 R ej z | Dziennikarze g 18 
Doktór Marceli Barciński a KOKIEIY | swat se 


» - a > - ks PE- pomyślnie 
Jest on przeciwnikiem karmienia i kąpania dzieci| zoeszenie zawodowe dziennika- 
„Na myśl o tem dyrektorom fabryk siwieją włosy rzy łódzkich, jakiem jest istniejący 


5 m = nbi od 1920 roku syndykat dziennika- 
Znamienne słowa artykułu w „Kurjerze Warszawskim zpobłach w Eoda, Tawid sią 


(r) W jednym z ostatnich nume- brze wykarmionych, jako też sy-|na to i... niech kupuje tańsze tka- pomyślnie, Syndykat zrzeszył już 
rów „Kurjera Warszawskiego” w stematycznie kąpanych i, dzięki tejnizy czeskie, niemieckie, włoskie, wszystkich zawodowo pracujących 

i a | 5 ~ aaa O E a dziennikarzy łódzkich i liczy 39 
dziale „Handel, przemysł i finan- | mu, zdrowych i dobrze wyglądają- |irancuskie i angielskie", członków, współpracown. wszyst 
se" ukazał się artykuł, podpisany | cych dzieci, w artykule swym pod-| Po przeczytaniu artykułu tego kich redakcji pism naszego grodu. 
przez kierownika „Związku prze- | nosi, iż karmienie przez matkę- TO-|w „Kurjerze Warszawskim”, a na-| W związku z mającą powstać w 
mysłu włókienniczego w państwie| botnicę niemowlęcia jest jeszcze |dewszystko ostatniego, przytoczo- najkrótszym czasie generalną re- 


polskiem”, dr, Marcelego Barciń-| jednym pierwiastkiem nieładu i de| nego powyżej, ustępu każdem* mu- weny czek. 


skiego, w którym to artykule, te- zozganizacji. si nasunąć się mimowolnie pyta-| w najbliższym czase ubezpiecze- 
oretyk polityki związkowej wystę-| Jakkolwiek pokarm, wysysany|nie: niem emerytalnem dziennikarzy, 
puje w sposób bardzo agresywny |przez, najczęściej  rachityczne,| __ Na co właściwie nas stać?...| Zarzad syndykatu łódzkieg przepro 
przeciwko ustawie z dnia 2 lipca|dziecko z piersi zniszczonej matki,| __ Czy na to, aby.i matki: rabot wadził w tygodniu ubiegłym ścisłą 
1924 roku (art. 15), traktującej o|wycieńczonej złymi warunkami by|nsce karmiły bezpiatnem, bo wła- | noge gacie człnków, a w tygodniu 

i 4 ; i ACH T , przyszłym przeprowadzi stabiliza- 
pracy młodocianych i kobiet. tu i nieodpowiednimi, pod wzglę- snem, mlekiem swe niemowięta, |cje tych ostatnich. 


szego ucisku — powodzenie loterji| Autor artykułu tego w sposób|dem hygienicznym, urządzeniami czy feż na to, aby niemowlęta. te] Zarząd syndykatu podjął ostat- 
zapewniają wyjątkowo korzystne | dramatyczny (jak wiadomo dr. Mar|śmachów fabrycznych, nic nie ko- były czasem kąpane i posiadały mi| nio usilne starania w kierunku uzy- 


warunki jej organizacji, dające po- 
siadaczom losów przy minimalnem 
ryzyku (cena losu wynosi 3 zŁ) du- 
żę szanse wygranej, 


celi Barciński jest autorem kilku |sztuje ani p. Barcińskiego, ani też | „;„um niezbędnej opieki?.... paa aiaee lokalu, Boso 
utworów scenicznych, które byłyjkolegów jego - właścicieli fabryk O PRM saa Ad 4 Wei Hig ow 


grane ongi w Łodzi) rozdziera sza- |włókienniczych, to uważa on jed- Nad tem „świat”, na który po-|rzyską. Usiłowania te mają pelne 


; ; d tem kownem przodow |nak, iż uchwałony przepis prawny, igi? Foe 7 i 
Między kilkunastu tysiącami cen ty na m „ryzy: z A e Ę wołuje się pan dr, Barciński, a my= widoki powodzenia. 
nych fantów, przenaczonych do |nictwem*, za które właśnie uwa-|który wkrótce ma wejść w życie, śliny, że mówi © świecie cywili- 


rozlosowania w  loterji fantowej|ża wyżej wspomnianą ustawę.|czyni wrażenie, (zresztą, według ga. pz a adinak Sgimik ró dizki 


weteranów 1863 r. znajduje się: Stwierdziwszy, iż w samym prze-|dowodzeń artykułu, całkiem błęd- 


samochód ciężarowy, samochody 
osobowe, motocykle, rowery, pia- 
nino, garnitur mebli salonowych, 


Adik ; i igi ię nie będzie. ' 
myśle włókienniczym zatrudnio-|ne), jakoby przemysłowcy żyli w FE RZETS p a Buduje własny dom 
nych jest przeszło 32.000 kobiet ijdostatku i rozkwicie. Pan dr, Barciński, jako kierow- (6) dak, donosśliśwy, sejmik 


łóżka meblowe z materacem, ma- że około 80 fabryk tegoż przemy-; Po kilku, bardziej gołosłownych, nik związku wielkiego przemysłu „dzi postanowił zakupić plac 
szyny do pisania, maszyny do szy- | stu będzie musiało budować, zgod- niż faktycznych, zdaniach na te-, włókienniczego i jako współwła- pod budowę domu sejmikowego. 


i 


cia, zegarek złoty męski, zegarek |nie z ustawą, kąpiele i żłobki, oraz mat owej nieszczęsnej dla kraju u- Ściciel fabryki włókienniczej, mo- Sprawą tą zainteresował się 


złoty damski, bryczka i koń w za- 
prześu, wóz i para koni w zaprzę- 
gu, młocarnia parowa, kosiarka, 


pozwalać pracującym matkom kar- stawy, pan dr, Barciński artykuł, że być zupełnie spokojny. wojewoda Darowski i obiecał swe 


ay saa 3, AZT PFC aomi słowy: T zs : poparcie, wobec czego sejmik ma 
mié swe dzieci, pan dr. Marceli swój kończy następującemi słowy l en spokój gwarantuje mu bo- Kamiad. rorta ió konkan c 


siewnik, maneżee (kieraty), siecz- | Barciński, który sam jest ojcem do-| „Niech świat myśli, że nas stać | wiem zwykła logika i zwykły sens, wę gmachu. 


karnia konna, sieczkarnie 8 i pół, 
wialnie, kultywator, śrutownik, gra 
bie konne, wirówki kompletne do 
mleka, obsypniki (radełka), pługi 3 
skibowe (Wenzte), pługi 2 skibowe 
pługi 1 skibowe, brony sprężynowe 
(Ostrów) ,wagi pudowe (dziesiętne) 
aparat radjo i w. w. im. 

Kto więc nie jest wrogiem same- 
go siebie i komu dola posiwiałych 
bohaterów narodowych i ich rodzi 
nie jest obojętna, ten, łącząc piękne | 
z pożytecznem, skorzysta skwapli- 
wie z nadarzaiacej się sposobności 
i nabedzie los loterii fantowei sto- 
warzyszenia weteranów 1863 roku, 
aby w dniu 15 lipca 1925 roku stać 
się wybrańcem fortuny. 


Święcone dla żołnierzy 


Dla tych, którzy są na kresach 


(r) Kto dotychczas nie przygo- 
tował paczki na „święcone”* dla 
żołnierzy na kresy, proszony jest 
przez komitet, utworzony przy 
Czerwonym. krzyżu, o pośpiech, 
gdyż już we wtorek paczki zosta- 
ną zabrane przez specjalne dele- 
gacje pułków na kresach. 

Skromna zawartość paczki, na 
którą się złoży ćwierć kl$, suchej 
kiełbasy, lub boczku, pół klg. 
strucli, ćwierć klg. cukru kostko- 
wego, trochę herbaty, kawałek 
mydła, 20 papierosów, paczka za- 
pałek, papier listowy, życzenia, 
oraz kartka pocztowa, zaadreso- 
wana do ofiarodawcy, pozwoli 
niewątpliwie wszystkim na przy- 
gotowanie paczek, sprawiających 
otrzymującym wiele radości, 

Paczki należy składać najpó- 
źniej do poniedziałku wieczoru 
w Czerwonym krzyżu, Piotrkow- 
ska 96, oraz w poniedziałek do 
południa u p. inż. Przedpełskiej i 
inż, Michelisowej, Piotrkowska 
nr. 293, 

Osoby, którym przyśotowanie 
paczki sprawia zbyt wielkie tru- 
dności, proszone są o składanie 
pieniędzy najpóźniej do ponie- 
działku w południe, ażeby za o- 
trzymane pieniądze można było 
przygotować paczki, 


Pożyczka nowiafu 
łódzkiego 
Na inwestycje rolne 
(b) Wydział powiatowy za zśo- 
dą sejmiku postanowił zaciągnąć 
pożyczkę w wysokości 100 tys, zł. 
w Banku gospodarstwa krajowego 
na powiatowe plantacje wikłin, 5 
tys, zł. na inwestycje szkolne w 
Czarnocinie, 2 tys, zł. na utrzyma- 
nie inwentarza rolnego oraz 300 
tys. zł. na inwestycje w powiecie, 


| prezydenta Rzeczypospolitej w | 


Groźba redukcji pracowników miejskich  |wietkt czwartek, wiatek 


Protest przeciwko magistrackiej interpretacji rozporządzeń Zamknięcie lokali 
Redukcja 20 proc. pracowników magistrackich — Swoista interpretacja wyszynkowych 
rozporządzenia prezydenta Rzeczypospolitej (p) Komisarjat rządu na miasto 


j $ Ż é ;.| Łódź, wydał rozporządzenie, by w 
(b) Na podstawie rozporządzen a | rozporządzenie prezydenta  na|należy zastosować dawne przep daiacha 101 Li, todext GARAE 


wstępie wspomniane, pracown, na- sy, wedle których zredukowanym piątek i sobotę, jako dnie przed- 


sprawie zmiany stosunku  służbo- | tomiast twierdzą, że rozporządze- będzie się należało odszkodowanie świąteczne wszystkie kina lódzkie, 


wego pracowników municypalnych į nie to nie przewiduje redukcji. — w wysokości pólrocznych poborów |teatry, lokale rozrywkowe były 
do władz miejskich, magistrat m.| Związek pracowników użyteczno- — o ile pracują mniej niż pięć lat, | zamknięte. 
Łodzi wymówił posady wszystkim |ści publicznej zamierza przeciwko w wysokości zaś rocznych pobo-|  Niestosująccy się do powyższego 


będą podlegali surowym karom 


acownikom. P i iej iej i ji przepisów ener- rów, o ile pracuj nad 5 lat. 
pracownikom. Pracownicy póżn i |rok interpretacji przepi | p ją po grzywny lub aresztu. 


będą obecnie przyjmowani na no-|gicznie zaprotestować, ! | W związku z tym zatargiem od- 
wych warunkach, przyczem prze- Jeszcze jeden punkt wywołuje | będzie się w najbliższych dniach T k 
widzianą jest 20-procentowa reduk ostry zatarg, Mianowicie magistrat | walne zebranie delegatów praco- Z Łodzi do ur a 
cja ogólnej ich liczby. W tym ce- powołuje się na przepisy o Nowej |wników instytucji użyteczności | Będziemy odtąd jeździć drogą 


lu powołano do życia specjalne ko pragmatyce urzędniczej : zamierza | publicznej, na którem zapadną de- państwową 

misje kwalifikacyjne. | zwolnić tych 20 procent pracowni- |cydujące uchwały, co do dalszej (b) Droga Łódź — Balin — U- 
Magistrat powołuje się przy prze- ków bez odszkodowania. Przco-|akcji w tej sprawie niejów "Tere została przez rząd 
prowadzaniu redukcji również na wnicy zaś oświadczają, że do nich upaństwowiona, a nadzór nad nią 


objął państwowy urząd drogowy. 


Drożyzna wzrosła a magistrat redukuje płace | ratszyse zo-zańówki 


| Posiadacze ich pójdą 
Zebranie robotników sezonowych | do aresztu 


(p) W dniu wczorajszym o £.|ły o wiele tańsze, niż w roku bie-|wan, że wydział budowlany ma-! fb) Ostatnio ukazały się w Łodzi 

f-ej po południu w sali domu lu- | żącym. gistratu łódzkiego płacić e) bę zinc O o 

dowego przy ul. Przejazd 34, od-| Na-tepni : kwestię „.|Tobotnikom sezonowym po 3 zł.|są one bardzo nieudolnie, na gra- 

było się zebranie robotników se Nastepnie omawiano wydziale |20 śr. dziennie, to jest mniej niż bym papierze, bez wodnych zna- 

zonowych miejskich pozbawio-. budowlanym, gdzie przedstawi- Obecnie daje robotnikom zrzeszo-{ków. 

nych pracy. ciele magistratu oświadczyli | "Ym Baknoty te są łatwe E ERE 
P. Różanek skreślił stanowisko przedstawicielom związku, że, oj Do dnia wczorajszego magistrat; znama, s poradoera e Aa 

magistratu wobec robotników se-|ile się nie zgodzą na proponowa-,odpowiedzi na wysunięte wów- | zarzą diety z „PA bagi 

zonowych, dowodząc, że pracow-ine warunki to magistrat przyjmie: czas żądanie robotników nie dał. tą natychmiast aresztowani, 

nicy ci słusznie są krzywdzeni. |zamiast robotników sezonowych] Po szeregu przemówień robot- 


P. Plewiński dowodził, że ma-inowych robotników, nie rekrutu-| nicy ostanowili trwać nadal przy i 
gistrat stawki zarobkowe maści |lących się ze związku. Wówczas | swych żądaniach i nie godzić się| .„ spalila iwarz 
szył, mimo, iż w roku ubiegłym oświadczył również inż. A warunki magistratu. NIZWZETNEJO kochanka 
artykuły pierwszej potrzeby by-l A pofem wyniła kwasu 


= o siarczanego 
Kropla pomocy w morzuniedoli o vger tai 


Porządek wypłat zapomóg dla bezrobotnych eski BołakięGo A Jatigię 

A Ą zmydłta, z rym a przez 

(m) Magistrat m. Łodzi podaje do publicznej wiadomości, że w poniedziałek, dnia 6go b. m. URAY czas w przykładnej zgo- 
rozpoczęta będzie wypłata 26 raty zasiłku za czas od 30-go marca do 5-go kwietnia r. b. i uskutecznia-| dzie, À 

na będzie w tymże dniu, we wtorek, dn. 7-go, w środę, dnia 8-goi w czwartek, dnia 9-go kwietnia r. b.| Pewnego dnia, jak grom z jas- 


iżs : nego nieba, spadła na Piasecką 
według poniższego porządku: wiadomość, że kochanek ją zdra- 


A. Poniedziałek, dnia 6-go Kwietnia 1925 roku: dza Wobec t owa AALA 
B.W V  B.W.II Ill, X B.W.lI  B.W.IX  B.W.IXA B.W. IV eT (rany tudo SAał 
1—1000 1—1250 1—1750 _ 1—2000 2001—3500  1--3500 przybył do niej, wyciągnęła nagle 

B. Wtorek, dnia 7-go Kwietnia 1925 roku: flaszeczkę z kwasem siarczanym, 


r nim kochankowi twarz, a 

AWIWU ' 83%. BOWIGM "BOW  BOWBEOIB WIZA BJNJW JODI nin Zona NEC ai 
1—1000 1001—2000 1251—2750 1751—3500 3501-4750 4751—6000 3501—6000 sa SODY SET 

C. Sroda, daia 8-go Kwietnia 1925 roku. Na krzyk Szmydta zbiegli sią 
B. W. VI B. W. VII B.W. V B. W. III B. W. I B. W. IX B. W, IV sąsiedzi i zaalarmowali pogoto- 


—1925 34 A 51-— 501—52. ak —7500 wie, którego lekarz opatrzył 
1—1250 1001—2000 2001—2463 2751—4250 3501—5250 6001—7000 6001—7 n A er dia, TA 


D. Czwartek: dnia 9-go Kwietnia 1925 rok—, secką w stanie groźnym odwiezio- 
B. W. VIII  B. W. VI B. W. VH HWD  B.W.l B, W. IX B. W. IV |no do szpitala przy ul. Drewnow-= 
1—1250 1251—2500 2001—3000 4251—5250 5251—6500 7001—8000 7501—8500 skiej. 


«W Goldfield, w Kalifornfi, żył] gdy żaden przyzwoity poszuki- 


swego czasu pewien człowiek, 
imieniem Harris Taylor. Był to 
mężczyzna krępy, lecz niesłycha- 
nie silny, Twarz miał buldoga, 
zdobiły ją jednak piękne, niebie- 
skie oczy, ożywione niezwykłą ;n- 
teligencją. A w kącikach ust czaił 
mu się chochlik psoty i lekko- 
myślności. 

Dotąd wszystko byłoby w po- 
rządku. Harris był pilny i praco- 
wity. Ale pijak, 

A objawiało się to u niego mniej! 
więcej w ten sposób: Od świtu | 
do zachodu harował na swej dział! 
ce, jak ten koń. Kawały kruszcu. 
taszczyć muusiał aż do odległej | 
stacji kolejowej. Wieczorem cero- 
wał i łatał podarte przy pracy 
ubranie, gotował, mył i sprzątał 
u siebie, jak najlepsza gospodyni. 
A gdy inni oddawna już pogrążeni 
byli w tępym Śnie, Harris siedział 
przy nikłym blasku lampki nafto- 
wej, studjował języki i kwestje fi- 
nansowe, poral się z geografją i 
naukami  przyrodniczemi albo 
dociekał prawdy w dziełach filo- 
zofów starych i nowych. To też 
wiedza jego była wielka ; wszech- 
stronna. A fantazja nie wyczerpa- 
na, Gdy kujoty krążyły w skali- 
stych górach, a pustynia roz- 
brzmiewała ich  melancholijnem 
wyciem, on budował niebosiężne 
rusztowania swych planów i pro- 
jektów. I byłby z pewnością do- 
piął wszystkich swych celów, ale 
CÓŻ... 

Zwykle zaczynało się to w ten 
sposób, że stawiał sobie pytanie: 
jaki cel ma to wszystko? Do py- 
tania tego jednak nie dorósł Har- 
ris Taylor, a niemożność znale- 
zienia nań odpowiedzi deprymo- 
wała go do tego stopnia, że po- 
czął w tym nastroju czuć w sobie 
i dokoła siebie pustkę i nicość, 
tracąc wszelką podporę życia į na 
dzieję. I wtedy zaczynał pić, 

Ale skoro tylko sobie podpił, 
odrazu stawał się wesołym i to- 
warzyskim. Czuł w tym stanie za- 
razem dziwny dopływ świeżej 
energji i chęć do czynu, a blago- 
wał wówczas, co się zmieści. Pił, 
zważając przytem jednak pilnie 
na efekt swych słów i czynów u 
otoczenia, jak gdyby sobie i dru- 
gim chciał pokazać, co to on po- 
trafi, Najdziksze szaleństwa wy- 
prawiał jednak wówczas, gdy 
przepił już wszystkie pieniądze, 
gdy do dna wypompował wszyst- 
kie źródła pożyczek, a kredyt je- 
$o we wszelkich możliwych knaj- 
pach był wyczerpany do cna. 

Wówczas poczynała grać w nim 
fantazja i w tem stadjum propo- 
nował najniemożliwsze zakłady, 
Nieraz w takich razach ryzyko- 
wał bez wahania zdrowie i życie, 
Zupełnie bezwstydnie poniżał się 
nieraz do kompletnego zbydlęce- 
mia, by jako żebraczą nagrodę 
zdobyć jeszcze ostatnią szklankę 
whisky, zanim następował kom- 
pletny rozstrój nerwowy, z które- 
go po kilku lub czasem i kilkuna- 
stu dopiero dniach otrząsał się, 
podejmując nanoyo swe życie 
pracy i nauki. 

Pewnego wieczor Harris do- 
szedł znów do swego stadjum 
ostatecznego. W otoczeniu jakichś 
drabów i nicponiów stał przy la- 
dzie najnędzniejszego szynku w 


Goldfield dokąd nie zaglądał ni |Lycett... 


5. IV — GŁOS POLSKI — 1925 -. 


JAN JOACHIM BARON REITZENSTEIN 


SKOK W PRZEPASĆ 


Przełożył MAR. T. 


„O jedną whisky, jeżeli — je- 
wacz złota. żeli — jeżeli... — Mózg jego pra- 

„O co zakład, że trafię w pół-|cował gorączkowo. Nagle uderzył 
dolarówkę na pięćdziesiąt 


| 
kro-|się w piersi; „jeżeli bez broni pój-| Wybałuszone oczy zaczerwieniły 


to, przestałeś być mężczyzną, 
czy co u djabła? 
Taylor podniósł ciężką pięść, 


— Może chcesz spróbować? — 
znęcał się tamten j wyciągnął rę- 


ków?” — wołał ochrypłym gło-|dę do Jima Plattera į dam mu wisię z wściekłości, 
sem, | twarzl" 

Jednak nikt nie zwracał na nie-| To ich trochę podnieciło, Jim 
go uwagi. Platter, burmistrz Goldłieldu, był|kę ze szklanką, 


to człowiek porządny i sprawie- 
dliwy. Ale szybko popadał w 
złość, a nadło strzelał znakomicie. 

Rozważano, Wzruszano ramio» 
nami, Nikt nie stawiał. 

Oczy Taylora błądziły po ścia- 
nach i kątach  niechlujnej szyn- 
kowni, aż zatrzymały się na wiel- 
kiej spluwaczce mosiężnej, Znów 
podniósł głos, wołając płaczliwie: 
„O jedną whisky, jeżeli tę splu- 
waczkę...* 


„O jedną whisky, jeżeli zgodzę 
się, by Irish Joe zestrzelił mi cen- 
ta z pomiędzy palców!" — Irish 
Joe był najgorszym strzelcem w 
Goldfield. To znaczy, że strzelał 
zbyt kiepsko, by trafić centa, w 
każdym razie jednak trafiłby na- 
pewno w rękę. — Irish Joe był 
gotów i już wyjmował rewolwer, 

Niektórzy się śmiali, Ale nikt 
nie stawał, W Kalifornii widok 
strzaskanej ręki nie wart jest kie- 
liszka wódki, „Głupstwo!'—przerwał mu ten 

Jeden z łobuzów  przepijał do|który przedtem przepijał do nie- 
Harrisa, by go podrażnić. Taylor|go, — „To ja wiem coś lepszego”. 
patrzył w szkło, jak zahypnotyzo- | Obserwował chwiejącego się Tay- 
wany. Z pożądania ślina ciekła |lora, a oczka jego mrugały złoś- 


Pięść Harrisa rozluźniła się. 
Pochwycił szklankę i opróżnił ją 
jednym łykiem, Ochrypły skowyt 
dobył mu się z piersi, 

— Pełna kwarta takiej samej, 
Harrisie| — rzekł tamten spokoj- 
nie i wyciągnął rękę. 

Powoli i niechętnie Taylor po- 
dał mu swoją. 

— To jest najpodlejszy kawał, 
jaki kiedykolwiek wymyślono w 
Goldfield, ty psie! — zawarczał 
smutny i zawstydzony, 

Wreszcie zaciął zęby i ruszył, a 
za nim inni we frasobliwem mil- 
czenitt. 

Tak doszli do drewnianego bu- 


mu z ust, a ręce trzęsły się, jak liwie: „Stawiam całą kwartę whi-|dynku szkolnego, Przez szpary o- 


u starej baby. 


O jedną whisky, jeżeli... bez broni pójdę do Jima 
Plattera i dam mu w twarz! 


pełnie proste — zabawka dla ta-| No tak, była to dziewczyna 
kiego człowieka, jak ty. — No młoda i dość ładna. Niech Bóg 
więc cóż, Harris chciałbyś wygrać pokarze ten podmuch wiatru, któ- 
kwartę whisky?" W tonie mowy ry właśnie ten czysty i świeży l- 
słychać było drwiący odcień lek- stek zawiał w ten odległy i dziki 
ceważenia i pogardy. Wszyscy go-|zakątek pełen djabłów w ludzkiej 
ście umilkli į z zaciekawieniem | skórze. 
słuchali, co będzie dalej. 

` „Jakie warunki?" — palił się 
Harris, 

„Znpełnie proste, bardzo łatwe: 
pełna kwarta whisky, jeżeli teraz 
z miejsca pójdziesz do miss Emili 
Lycett i oświadczysz sę o jej rękę. 

Ktoś syknął. — Zresztą nic, 
kompletna cisza. Wszyscy z na- 
pięciem patrzyli w Harrisa. 

Ten skurczył się, jak pod ude- 
rzeniem bata. Nerwowo skrobał 
się po gęstej czuprynie. Wreszcie 
odrzucił rękę i z pokorą opuścił 
ramiona. „Czy mie mogłoby być 
coś innego?" — zapytał nieśmiało. 

„Nie Harrisie. — Cóż to, boisz 
się?” 

Bać się? Dlaczegóż miałby się 
bać Emilji Lycet, nauczycielki w 
Goldfield? Ani nie była taka sta- 
ra, ani taka brzydka, ami wresz- 
cie taka mocna, żeby się jej trze- 
ba bać, Z drugiej strony nie na- 
leżała również do tych wynio- 
słych piękności, co to patrzą na 
człowieka, jak w próżnię. Nie, bać 
się nie było czego. Rewolweru nie 
miała z wszelką pewnością. A nie 
wyglądała też na to, by mogła 
człowieka odrzucić jakimś niezna- 
nym a błyskawicznym chwytem 


jm — jitsu. Wogóle bać się Emilji 


tak lgnęły posłusznie wszystkie 
te umorusane i obszarpane bacho- 
ry z całego Goldfield. I której 
nieśmiało schodzili z drogi najpo- 
dlejsi dranie, gdyż nagle odczu- 
wali swą podłość i bali się, że i 
„ona” może to zauważyć, Albo- 
wiem, oile miss Lycett była do- 
bra i łagodna — biada jednak, 
gdy kto zapomniał się i wypadł z 
roli! Oczy jej przybierały wów- 
czas taki wyraz obojętny i pogar- 
dliwy, że najgorszy grzesznik szu- 
kał tylko miejsca, gdzieby się 
mógł ukryć przed tem spojrze- 
niem. A teraz, w tym stanie, pijt- 
ny jak szłok, stanąć przed nią — 
i too kwartę wódki — — Harris 
Taylor  rozglądał się dookoła. 
Grube krople potu wystąpiły mu 
na czoło. Zauważył, że i inni dy- 
szą równie ...«ko i szybko, jak 
on, Ze strachu na samą myśl. 

Zawstydzony, przetarł 
ręką. 

— No Harris, kwarta whiskył— 
zawołał proponent i zaśmiał się 
drwiąco. 

Harris potrząsnął tylko głową. 


jzyk mu się lepit do podniebienia. 


Gdybyż to człowiek na 
starość mógł dożyć takiej córki, 5 
jak ta Emilja Lycett! Do której wpadło mu nic innego, iak słowa 


sky, jeżeli — jeżeli ty — oh, to zu-|kiennic pokoju panny Lycett wi- 


dać jeszcze było światło. 

Wszyscy pochowali się w ciem- 
nościach. Taylor wahał się długą 
chwilę, wreszcie zebrał się w so- 
bie i zapukał energicznie. 

Po chwili drzwi się otwarły, Pa- 
dało z nich jasne, ciepłe światło, o 
świecając twarz i postać Taylora. 
W ramie drzwi stała Emil. Lycett, 
Widać było zgrabną jej sylwetkę, 
światło zaś, padające z tyłu, prze- 
świecało koniuszki jej czarnych 
włosów, tworząc coś w rodzaju 
aureoli jasnej i złotej dokoła mło- 
dej główki, 

„Dobry wieczór pani“, wyrzekł 
Taylor cicho i nieśmiało. „Czy 
przeszkadzam?' 

„Dobry wieczór, panie Taylor". 
Spojrzała na niego dokładniej. 
„Czy się co stało? Wygląda pan 
tak — —". Urwała, 


„Stało się? — Nie, właściwie 
nic się nie stało”, odparł niepe- 
wnie, 


„Czy nie wejdzie pan na chwi- 
lę?', zapytała zaniepokojona. 

„Dziękuję pani. Nie warto. To 
tylko drobnostka, Zabawka dla 
mężczyzny, jak ", Nie 


[partnera Przytem śmiał się głu- 
[j 


— A Z WA 


—— 


pio, chcąc pokryć swą niepe- 
wność, 

Emilja Lycett czekała spokojnie. 
Znała dobrze dziwny charakter 
tych dzieci. 

„Chciałem mianowicie — —" i 
odchrząknął w zakłopotaniu. — 
„Chciałem mianowicie tylko wła- 
śnie zapytać, czyby pani nfe 7e- 
chciała wyjść za mnie, miss Ly- 
cett“, — No, Bogu dzięki. Istotnie 
nie przypuszczał, że to takie tru- 
dne. 

Emilja Lycett przez chwilę 
zmnarszczyła brwi. Później cień u- 
śmiechu przemknał się po jej ©- 
bliczu, Ale i on znikł, Twarz iej 
miała teraz wyraz głębokiej powa- 
gi i skupienia Wzrok jej wpił stę 
w oczy Taylora tak wnikliwie, że 
aż boleśnie. Harris miał wrażenie, 
jakgdyby to żarzyły się dwa dia- 


twarz | menty, choć twarz Emilji była nie 


widoczna. 

Po chwili, która Harrisowi wy- 
dała się wiekiem, zapytała Emija 
twardym, jakby mie swoim głosem: 

„Harrisie Taylor, czy pan wie, 


Nie mógł wykrztusić ni słowa. Ję- | co pan powiedział?” 


Taylor opuścił oczy i jąkał się 


— Kwarta wódki, Harrisie! Cóż | niemrawąt: 
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„To tak, proszę pani, ale — —', 

Emilja postąpiła krok naprzód i 
położyła mu rękę na ramieniu: 

„Harrisie, czy słyszy pan co do 
pana mówię?" 

Skinął zmarszczonem czołem 

„Czy rozumie pan moje słowa?”. 

Opuścił głowę na piersi i skinął 
potakująco. 

„A więc dobrze”, powiedziała 
głośno i dobitnie. „Niech pan słu- 
cha: dziękuję pami za propozycję 
ininiejszem zgadzam się zostać 
pańską żoną”. 

Taylor nie wierzył własnym u- 
szom. Spojrzał na nią z powątpie- 
waniem, Później otrząsł się, jak- 
śdyby chciał odpędzić jakiś głupi 
sen, Wreszcie wierzchem dłoni 
przetarł oczy, Ale obraz dziew”zy 
ny poważnej i uroczystej, nie us'ę 
pował. 

„Niech pani wybaczy, ale — ale 
ja jestem mianowicie zupełnie pi- 
jany', wykrztusił wreszcie. 

„Widzę to Harrisie*, odrzekła 
spokojnie. „Ale widziałam pana 
już i trzeźwym”, 

„Ale rzadko, panno Emiljo, rzad- 
ko", odpowiedział szybko. 

„Jak czasem". 

„Jak czasem? Przecież pani chy 
ba do djabła wie tak dobrze, jak i 
ja, że jestem najgorszym pijakiem 
w całem Goldfield", 

„Wiem tyle, że jest pan najpra- 
cowitszym człowiekiem w Gold- 
field, o ile pan nie pije". 

W tej chwili wódka zupełnie 
|wywietrzała mu z głowy. Całkiem 
trzeźwo stał teraz przed Emila, 
a mózg jego pracował żywo i z 
wytężeniem, 

„Aha, rozumiemf”, zawołał, 
„Uważa mnie pani za pewnego ro- 
dzaju upadłego anioła, który za- 
brudził sobie tylko rąbek białej 
szaty. I spodziewa się pani, że w 
niebie policzą jej to za Bóg wie ja- 
ką zasługę, jeżeli pani tego aniola 
znowu podniesie i postawi go na 
nogi". Roześmiał się  drwiąco. 
„Oby pani tylko nie pożałowała 
kiedyś swego zbożnego dzieła. — 
Dotychczas wszystkie dziewczyny, 
które mi wchodziły w drogę, szły 
na marne. Albo, czy pani może nie 
wie, że wsadzonoby mnie w smołę 
i pierze, gdybym się kiedyś śmiał 
pokazać w Tonopah, gdyż zostawi 
łem tam jedną — z dzieckiem?" 

„Wiem jednak również, że mi- 
mo to jeździ pan nieraz konno w 
nocy przez pustynię do Tonopah, 
by tej dziewczynie dać trochę pie- 
niędzy, chociaż pana zdradziła ż 
pan nawet nie jest pewien, czy to 
naprawdę pańskie dziecko”. 

„Tak? — Tak? — I to pani wie? 
— To może jest pani również wia- 
domo, że to ja zastrzeliłem Bena 
Stiltona?" 


„Owszem wiem, ale to był zwan 
turnik i pierwszy pana zaczepił”. 

„Awanturnik? A ja czyż za je- 
den kieliszek whisky nie wyrzuci» 
łem raz całego towarzystwa ie- 
stauracji Myersa?” 

„To było dzieciństwo, Harrisie, 
Inaczej oni byliby pana zatłukli”. 

Czemby ją tu przekonać? 

„Niechże pani będzie rozsądna, 
panno Emiljo", prosił ją natarczy= 
wie. „Przecież ja nie jestem lek- 


komyślny. jestem poprostu czło- 
wiekiem zupełnie straconym. — 
Czy pani już nie pamięta, jak mnie 
pani widziała przed knajpą Mer- 
chanda, jak dla zakładu o wódkę 
posiżyłem się do roli bydlęcia — 
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wie pani przecież, o czem mówię, 
ta brudna afera wówczas — —". 

„Wiem, że zastałam pana raz 
przed namiotem pańskim, gdy czy- 
ta! pan „Ucztę” Platona, I pamię- 
tem jeszcze, cośmy o tem mówili 
ze sobą" 

Bezradnie potrząsał głową. Był 
wprost bezsilny wobec tej wiary 
w niego, wobec tej anielskiej do- 
broci, a strach jego rósł coraz 
bardziej, „Ależ ga pani zupełnie nie 
kocham!“, zawołał grubjańsko. 

„Pan kłamie”, odrzekła łagodnie, 

„Co, ja kłamię?(*, krzyknął o- 
chryple, a z rozpaczy pot wystąpił 
mu wszystkiemi porami. ,Ja kła- 
mię, powiada pani? — No to żeby 
pani wiedziała, jakie ze mnie nie- 
winiątko, powiem pani otwarcie, 
że przyszedłem tu oświadczyć się 
o panią, bo założyłem się o kwar- 
tę whisky, że to uczynię. Może je- 
szcze i teraz powie pani, że tak 
wygląda miłość!” 

Tu poraz pierwszy opuściła 
wzrok przed nim: 

„To jest przykre”, szepnęła nie- 
pewnie. 

Ale później przesunęła białą 
rączką po czole i znów spojrzała 
na niego, 

„Pan renomuje, panie Taylor", 
rzekła cicho, prawie prosząco. 

„Psiakrew”, szalał Harris i zła- 
pał się za głowę, 

„No to ja pani to udowodnię, 
panno Emiljo, — — Hej chłopcy, 
chodźcie no tu i poświadcież tej 
pani, że jestem łotrem''| 

Cisza. 

„Hallo, łajdaki, cóż to, 
się?" 
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Siedem grzechów 
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głównych 

— Czy można uwierzyć? Na 
dwudziestu czterech  stronicach 
książki szumi ocean krwi, wybu- 
cha ogniami rozkoszy i męki pie- 
kielnej, otchłanie i błękity, jas- 
ność i ciemności, miłość i niena- 
wiść, życie i śmierć, obnażanę z 
tajemnicy najgłębszą mądrością— 
e ponad wszystkiem przychylone 
niebo, mokre od łez i uśmiech- 
nięte... 


To wszystko na kartkach ostat- 
niej książki Lechonia. Proszę tyl- 
ko uważnie wczytać się w jego 
słowa proste i zwyczajne, w stro- 
fy równe i napozór spokojne, po- 
zbawione próżnej iluminacji rzad- 
kich metafor i ostrych asonansów, 
a jednak tak bardzo pełne soku 
i brzmienia, jak wielkie kielichv 
wina, od którego głowa jest cięż- 
ko i serce roztkliwione i młode, 


Każdy wiersz to mocna esencja 
poetycka przeżyć najgłębszych i 
często tak odległych od zewnętcz. 
nego życia, że wydać się mogą 
metafizyką duchową i uczuciową, 
mie w każdej chwili zrozumiałą, 
ale zawsze bliską i oszolomiająco 
prawdziwą. 

Lechoń jest napewno ze wszv- 
stkich współczesnych poetów pol- 
skich najprawdziwszym  człowie- 


5. (V — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


«+ Czyby pani nie raczyła wyjść za mnie, miss Lycett 
Nie było odpowiedzi. dała mu rękę. „Dobranoc, Harri- 
„Słuchajcie tchórze, karki wam ,sie”. 
poskręcam, jeżeli mnie nie wyra-| „Dobranoc, panno Emiljo", od- 
tujecie"! rzekł zdumiony i odszedł. 
Cisza śmiertelna, 


Taylor pochwycił ją, Wyrwał 
korek | wypił flaszkę jednym 
tchem, Poczem odrzucił ją, dale- 
ko, a sam runął na ziemię jab 


kłoda. 


Tamci podnieśli go, zanieśli du 
namiotu i ułożyli go na tapczanie 
A jeden został przy nim na straży. 


Gdy minął róg nabliższej kamie- 

Wtedy zwrócił się do Emilji Ly- | nicy, partner jego wysunał się z 
cett i patrzał w nią dużemi, prze- | ciemności i cicho położył mu rękę 
rażonemi oczyma, na ramieniu. Również i inni nad- 

„Wiedziałam przecie, że pan|ciągnęli powoli. Żaden z nich nie 
kłamie”, powiedziała łagodnie, — |przemówił słowo, Ten, który prze- 
„Dlaczego pan się tak boi najprost | grał zakład, wręczył mu flaszkę 
szych rzeczy? Poczem szybko po- | whisky. Dla porządku. 


Wszystko to stało się już szereg 
lat temu. Emilja Lycett wyszła isto 
trie za Harrisa Taylora. Na drugi 


Początek o 4-€j po poł., G-ej, S-ej i IO-ej wiecz. 
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cuvna Fern Andra i E. Ghione 


CUDNA 
| w sercu pustkę mamy, „zgrzyt maszyny, naoliwionej na- 
Wypluwa nas na miasto knajpa szą krwią, szarpanina skłębionych 
lub kawiarnia, |nienawiści i trwogi, wypełni usta 
I błądzimy bez celu po zamknię- i oczy i uszy, przywali kłodami 
ciu bramy. 


w 10O 


odtw 


kiem. Do takich wyżyn człowie- 
czeństwa nie dotarł żaden z jego 
przyjaciół, i dlatego z najmniej- 
szej strofki Lechonia płynie wię- 
cej prawdy i życia, męki i szczę- 
ścia, niż z wielu tomów powierz- 
chownych poławiaczy słów, ucie- 
kających od pracy duchowej. 
Przedewszystkiem ta właści- 
wość wgryzania się aż do dna we 
wszystko, co ludzkie, ażeby stam- 


| grzechów, za które nikt nie daje 
A potem: łomotanie, czasem pół- | odpuszczenia. 
godzinne. 
Nim wreszcie stróż zaspany obi- 
dzić się raczy — 
I myśl: zabłądzi w końcu przed 


I 
drzwi jakieś inne, | 


„Ol jak strasznie się wloką te dłu- 
gie godziny, 

O! jak dzień, pełen trwogi, o! jak 
noc milcząca..." 


Wmyślając się, aż do obłędu, 


tąd, jak nurek z dna morza, wy-|Co prowadzą do. „Lepiej", lub. i Tey 
dobyć uzasadnioną i ugruntowaną choćby: „Inaczej”, ks dziwaczną - niewyomaczoną 
poezję, wyróżnia Lechonia z po-| Jeżeli w dzisiejszym chaosie, | twarz współczesności, na którą 


zgiełku i wrzawie życia powszed- ; 9 da rady ani morderczy yaza 
ani bezsiłna bierność i 


niego można czegoś pragnąć, któ. | rewolucji, ; f 

reby miało siłę i dać ją mogło, to wyczekiwanie, teshat saje z 
chyba jednej chwili ciszy i spo-|ŚTAnicy samego siebie, a nawet i 
koju. Praśnienie momentu oe | ten kres przek TEE E dacierp. go 
nią mózgu i nerwów i serca, star- | Wiecznej dziedziny piekia i bo- 
jskości, miewypoczęty po życiu i 


śród innych ogromna prostota 
ekspresji. Jedno z drugiego wy- 
nika i wspólnie się łączy. 
Lechoń podchodzi do wiersza 
nie od strony słowa, lecz najwe- 
wnętrzniejszej treści, Dlatego 
chociaż jest dziwnie skompliko- | ganego burzliwym porywem, jest, . 
wanym duchowo, wiersz ma czy-|treścią modlitwy Lechonia: | mieoczyszczony z grzechów, 
sty, przejrzysty, wypowiadający | „Gwiazd siewco i księżyców, co! „Stargany męką straszną zapa- 
jasno i wyraźnie ideę poety. Sko- | w eterze wiszą, | sów nierównych, 
ro bowiem dochodzi już do napi 10! Panie nad deszczami! i Panie Nie znając kresu żądzy, kres zna- 
sania, to znaczy, że jest coś we- | nad skwarem! | jąc możności, 
wnątrz skończone i przejezyste, Porównaj nas zmęczonych z mil-| Jak w lekkim szumie skrzydeł 
jak kryształ, którego właśnie | czącym obszarem, | aniołów ciemności, 
wiersz ma stać się odbiciem, i Niebiosa ku nam nachyl i napój| W piekielnej śpię rozkoszy sied- 
Na tle głośnej gromady kawiar-| nas ciszą. | miu grzechów głównych. 
nianych poetów słówka i nastroju, j Bladym uczyń nas rankiem, wscho! Wyszedłem za wątpienie, cierpie- 
Lechoń jest poważnym pracowni-| dzącym na niebie, nią rozprawy, 
kiem ducha, który nie lada cię- | Obłokiem, co w południe leniwo jI idę tam, gdzie rzeczy się łudz- 


żar ma do udźwignięcia. | przepływa, | kie nie liczą, 
Rzeczywistość, z jakiej wyrasta, | Woalem czarnej nocy, co ziemię |I patrzę w owe grzechy milczące, 
męczy go i nudzi. W dwuch pro-; nakrywa, tak stawy, 
stych strofech wypowiada to: | Oswobódź nas od duszy i wybawi! wiem już obojętnie, com wie- 
„Co noc, gdy już nas nuda bez-| od siebie". |! dział z goryczą. 


brzeżna ogarnia, l Ale napróżno. Znów hałas ilZnam ciebie, wciąż się rwąca, jak 


jałową 'w myśli, turkot wypadków codziennych, ! pięs, furjo wściekła, 


Gdy 


czczość 


szczurów i ptaków paryskich. 


dzień zniknęli z Goldfield bez 


śladu. 

Tymi dniami spotkałem ich 
westybulu jednego z wielkich ho- 
teli paryskich i odrazu przypom 
mniałem sobie całą tę historię, —- 
Taylor przybył do Francii. jako ie 
den z największych bankierów ” 
merykańskich, w związku z nową 
pożyczką dolarową. Żona jego te- 
warzyszy mu wszędzie. 


w 


Przypomnieli mnie sobie z praw 


dziwą radością rozmawialiśmy 
dużo o tych dawnych, dobrych 
czasach. 


Wtem zjawił się chłopiec hote- 
lowy: 

„Mr. Taylor, wołają pana do te= 
lefonu"*, Harris przeprosił nas 4 
wyszedł. 


„Pani Emiljo”, zapytałem, „czy 
byłaby pani wyszła i za mnie, gdy- 
bym był wówczas posiadał dość 
odwagi, by prosić panią o rękę?" 


„Nie", odrzekła, „ani za pana, 
ani za nikogo innego w Goldfield. 
Bo żaden z nich nie posiada tych 
zalet, jakie ma mój mąż, A pan 
specjalnie jest jeszcze ponadto — 
zuchwały". T śmiała się tym sa- 
mym uśmiechem, którym wtedy. 
przed laty, zawracała nam głowy. 
|Następnie ciągnęła dalej: 


„Bo mój mąż, widzi pan, ma tyl- 
ko jedną jedyną wadę, z której %0- 
chodziło całe zło. Wadę, która mu 
była przeszkodą w wykonaniu je- 
go wielkich planów i, doprowadza 
jąc go do rozpaczy, pchała w ob- 
jęcia pijaństwa. Wadę równie przy 
krą, jak dziecinną: była to jego 
wielka nieśmiałość". 


D 42 AP 42 kp A M kM O LP 4 


Ultra sensacyjny film 


wielkich aktach 


arzają w tym obrazie parę wiłków, 


pod batem — 

I dzisiaj pomyślałem, gdym my- 
ślał nad światem, 

Że przecież są i tacy, co pójdą do 
piekła", 


Grzechy, o których mowa w 
wierszu, to nie sprawy opowia- 
dane przy konfesjonałach świata 
Tamte nie są już grzechami wo- 
bec potwornej klątwy i zbrodni, 
jakie wiszą nad niebem ludzkości. 
Te grzechy — to wstyd pożerają- 
cy serce poeły za wszystko, co 
się dzieje i działo, to straszliwa 
odpowiedzialność za wszystko, ca 
dziać się będzię 


Jeżeli liryka jest tragizmem, to 
u Lechonia ten tragizm krwawi 
w każdem słowie. Gdyby Lechoń 
żył kilkanaście lat wcześniej, gdy: 
by mógł powiewać żałobnemi 
chorąświami nad grobem i upad- 
kiem Polski, to stworzyłby w so- 
bie tylko dramat, podobny do in- 
nych, jakie były, tylkoby płakał i 
wierzył i oczekiwał. 


Ale dzisiaj... 

„Nie stanie się nic więcej. Już 
wszystko się stało”. Nadzieje ziści» 
ły się, umarły, a po nich pozostał 
ledwie uśmiech goryczy í ironji. 
Lechoń żyje już. w Polsce odro- 
dzonej i to jest głębią jego tra- 
gizmu. O tych głębiach—jego książ 
ka, oddychająca wielką, żywą 
poezją. 
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| Londyn ma swego Haarmana | KURACJA „MAJESTICA" 


Ma być nim syn profesora medycyny | 7 


W małym domku — Tajemnicza śmierć — Stary 
lekarz — Niefortunny finansista— Lubił żyć i użyć 
Jak mr. Cooke jr. oszukał matkę króla angiel- 
skiego — Siedząc w kryminale, bujał po szero 
kim świecie — Dwaj przyjaciele—Wspólna śmierć 
„Mógł wytruć całe miasto" 
(Własna korespondencja „Głosu Polskiego*') 


Londyn, 2 kwietnia 1925 r.jjednak pieniędzy za sprzedane e- 
Kilka dni temu w małym domku | $zemplarze nie przekazał schnoni- 


na opuszczonem poli w północno- 
wschodniej dzielnicy Londynu są- 
siedzi znaleźli dwa trupy męskie. 
Jeden z nieżywych mógł liczyć ©- 
koło 50, drugi około 25 lat. Pierw- 
szy powiesił się, w szafie na ubra- 
niu, drugi padł ofiarą przypadko- 
wego czy też zamierzonego otrucia 
gazem. 

Starszy mężczyzna, imieniem 
Cooke, był synem słynnego leka- 
rza londyńskiego, który w więk- 
szym budynku, stojącym również 
na wspomnianem wyżej polu, przez 
kilkadziesiąt lat prowadził szkołę 
anatomiczną oraz rodzaj kursów, 
przygotowujących do egzaminów 
medycznych. Po śmierci starego 
Cookea szkołę prowadził jeszcze 
kilka lat asystent jego aż do czasu, 
R umiwersytet londyński otwo- 

zył w najbliższem sąsiedztwie swe 
instytuty anatomiczne, 


Sym starego lekarza studjował wystawił sobie s sę i 
chemię i fizykę na uniwersytecie w| ne kc ad feer 


Bonn, a gotówkę, odziedziczoną 
po ojcu, wydał na finansowanie pro 
dukcji wynaleztonej przez siebie 
nowej opony samochodowej oraz 
rozmaitych instrumentów  chirur- 
giczmych. 

Jednak przedsiębiorstwa te nie 
dały spodziewanych wyników, a 
Cooke junior popadł rychło w trud 
mości pieniężne zwłaszcza, że był 
on nietylko wynalazcą, lecz lubił 
również życie wystawne i wesołe. 
Conajmniej naz na tydzień urządzał 
on kosztowne przyjęcia i zabawy. 

Miewał on nieraz sprawy w są- 
dzie karnym, tak, że w czasie od 
roku 1896 do 1921 byt cztery razy 


sku, lecz zużył je na rozmaite or- 
gje i inne przyjemności, 

Gdy wyszedł z więzienia, opo- 
wiadał sąsiadom, że był przez ten 
czas we wszystkich stolicach Euro 
py, aw Rzymie spotkał pewnego 
młodzieńca szlacheckiego rodu, 
który teraz przybył za nim do Lon 
dynu, by przyjąć udział w finanso- 
waniu jego wynalazków. W rzeczy 
wistości młodzieniec tem, który 
wspólnie z wynalazcą i 26-letnią żo 
mą tegoż zamieszkiwał w małym 
domu w półmocno-wschodnim Lon 
dynie, był synem fabrykanta sukna 

Bradford. 


z 
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Jeden z największych okrętów jest on do t, zw. doku pływające-  niesienin „Majestica*, z pława- 
świata „Majesic” o pojemności 50 go w Southampton. Dok ten może jącego doku zostaje wa- 
tys. tonn, stanowiący własność pomieścić okręty o pojemności 60 na woda w ilości 80 tys, tonn. Ry- 
„White - Star - Line, rok rocznie tys. tonn. Przed reperacją „Maje- cina nasza przedstawia jeden z mo- 
musi poddawać się dokładnym o- stica", muszą być czynione bardzo mentów owej „kuracji“ okrętowej” 
ględzinom i reperacji, do której też troskliwe i trudne przygotowania, gdy „Majestic" ciącinony jest przez 
potrzebny jest odpowiednio wielki aby ten potężny okręt mógł być dwa małe holowniki do rzeczone- 
dok, W tym też celu sprowadzany podniesiony przez dźwigi, Po pod- go doku, 


Poznał on Cooke'a przy tej spo- 
sobności, śdy próbował spieniężyć 
mający mu w przyszłości przypaść 
spadek w wysokości 13 tysięcy 
funtów szterlingów. Cooke oświad 
czył młodemu człowiekowi, że 
potrafi zrealizować spadek. Obaj 


Parlament studencki 


Już rozpoczął swe obrady w Oxfordzie—Na pierwszy ogień poszły podatki 


Ubiegłego wtorku rozpoczęty] [Na prawicy zajęli miejsca kon-| Politycy zawodowi i posłowie z 
się obrady drugiego parlamentu, |serwatyści ozdobieni białemi ro-|prawdziwego parlamentu, którzy 
który posiadła Anglja — parla-|zetkami, na lewicy — laburzyści, |przysłuchiwali się z trybun obra- 
mentu studenckiego w Oks-|liberałowie, o czerwonych i nie- dom, przyznali, że żaden mini- 
fordzie. bieskich rozetkach w klapie ma-|ster rządu J, K. Mości nie miał 
Sześciuset studentów i studentek | rynarki, jeszcze tak ciętych i 
zajęło ławy poselskie, Ceremonja| Rząd przedstawił się izbie i za- |przeciwników, jak ci, którzy w 
otwarcia sesji odbyła się niemniej|jął swe miejsce na ławach. NajtY™ parlamencie na próbę atako- 
uroczyście niż w izbie westmin- porządku dziennym obecnej sesji wali rząd za niendolną d chwiejną 


swych majątków. 

Cooke nie miał jednak szczęścia 
przy realizacji pretensji spadko- 
wych i podupadał coraz bardziej, 
Pani Cooke opuściła męża i prze- 
prowadziła się do innej dzielnicy 
miasta i od 8 miesięcy utrzymywa- 
ła się pisaniem na maszynie. Gdy 


wreszcie tak Cooke, jak i przyja- fa | i ; : ski 
ciel jego pozostali bez środków do sterskiej. t za kwestja podatkowa, 4 PO aw ak ET OR 
dech. sado ET. Rozpoczęto od mowy tronowej. nterpelował rząd w kwestji sj skośnie T do tółnych kos: 
om y zerpał & Posłowie obrali speaker'em|Indji p. Lowett. Odpowiadał mu k a e dask 

nież i kredyt u wszystkich kupców | prezesa związku studenckiego, |minister kolonji, Lindsay oraz fliktów nie “5 

w sąsiedztwie, popełnili wspólnie | Carr'a. premjer — Parsloe. 


samobójstwo. 

Policja londyńska kazała rozko- 
pać podłośę w domku Cooka i zna- 
lazta tam liczne resztki kości ludz- 


Jak zaradzić drożyźnie chleba 


skazywamy ma dłuższe kary wię- 
ziemne, a to za rozmaite szwindle |kich i części szkieletów. Władze Rady proste a serdeczne 
pieniężne. Ostatnią karę otrzymał |czynią obecnie dochodzenia, czy MA 
w okolicznościach dość oryginal-|idzie tu tylko o pozostałości po 
nych. Cooke, człowiek  bardzo|szkole anatomicznej, czy też o czę- 
wszechstronny, był również poetą. | ści zwłok ludzi, których Cooke o- 
Otóż m. in. napisał on poemat, pro- | brabował i usunął, Mianowicie po 
sząc angielską królową - matkę|śmierci Cooke'a zgłosiło się do po- 
Aleksandrę, by zechciała utwór jlioji kryminalnej w Londynie wiele 
ten przyjąć na korzyść schroniska |osób, które zeznały, że Cooke prze 
dla ociemniałych w St. Dumstam. |chowywał w mieszkaniu stale więk 
Poemat ten został wydrukowany |sze ilości trucizm i środków wybu- 
ma koszt schroniska, a Cooke miał |chowych, mówiąc niejednokrotnie, 
zorganizować sprzedaż uliczną w|iż posiada tyle trucizny, że „mógł- 
Londymie na cele schroniska. Kró-|by wytruć całe miasto”. 

lowa - matka dar przyjęła, Cooke Ant. Matysz. 


OSTRZEŻENIE. 


Zarząd Związku Lekarzy Obwodu Łódz- 
Kiego podaje do wiadomości kolegów, że obejmowanie 
stanowisk w Tow. „Linas Hucedek'* bez uprzed- 
niego porozumienia się ze sekretarjatem Związku, jest nie- 


dopuszczalne 
Zarząd 
Związku bekarzy P. F. Obwodu Łódzkiego. 


LE" puljon wkostkach 
GGE” buljonwkostkac 
daje silny rosół de picia, gotowa- 
nia zup mięsnych, przyrządzania 
sosów, 


ragonts, 
jarzyn i t.d. 
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Pamiętaj, źe masz w domu do-|cznym. Ostrożnie z wejściem do u-,które wam dajemy. Zastosujcie się 
niczki z kwiatami, Na rynku na rzędu, bowiem miejsce przed nim |do nich, a zwalczycie drożyznę 
H |wolnych miejscach wózka również jest obsiane. Głowę zadrzyj w $6-| chleba i przestaniecie narzekać ną 
można coś zasadzić, A dach mad rę i zachwycaj się praktycznością zacnych chłopów, szlachetnych 
iacyjatką oblany jest słońcem, Na, swoją. Grób przyjaciela nie obsiej | młynarzy, ofiarnych piekarzy i beza 
| |pałacu Szælera przestrzeń jest o-| kwiatami i krzewem zielonym —-| interesownych, w swej pracy, skle: 

óromna.-S%0: do obiadu przystrój, jeśli nfe masz ziarna pszenicznego, egadi 


|zamiast tiiośkami, kłosem pszeni-|to i żyto jest dobre, Qto kilka rad, 


p 
Prosimy uważać na napis MAGGI | 
i ezerwono-żółte opakowanie 


„SŁOS POLSKI” 
Lódź 
5 kwietnia 1925 r. 


GAZE. 


TA HAN 


Kredyty polskie w Ameryce 


Po wielu trudach udało się rzą 
dowi polskiemu uzyskać kredyt w 
Stanach Zjednoczonych na warun- 
kacch prawda, niekorzystnych. Za- 
równo stopa procentowa, jak kurs 
sprzedazy pozostawiają wiele to 
życzenia; zabezpieczenia zaś pokry 
wa kilkakrotnie odnośne zobowią- 
zania. Jednak nie należy się o to 
ami martwić, ami niepokoić, wszyst- 
ko bowiem przez lała, czynione 
było, aby kredyt nasz niszczyć w 
majwiększem ognisku pieniężnem 
świata. 

A mogło być inaczejł Sprzyjała 
nam konjunktura wojenna dzięki 
Walsomowi, który pozostawał p 
wpływem pułkownika Fotse'a ser 
decznego przyjaciela Paderewskie- 
go, niepodległość Polski staħa się 
jednym z podstawowych zrębów 
traktatu wersalskiego. Słusznie 


fortunną umowę o mich przekazo- 
wy polsko - amerykański, dyskre- 
dytując do reszty kredyt polski. 
Dziwić się przeto nie można, iż 
zapatrywano się za oceanem bar- 
dzo sceptyczmie na naszą sytuację 
ekonomiczna, a raporty unzędo- 


wych ekspertów wrażenia tego nie wym Yorku to jednak sprawy nie | 


| Nie słyszeliśmy aby którykolwiek 
z naszych dyrektorów bankowych 
(zdobył się na podróż za ocean ce- 
lem nawiązania kontaktu z amery- 
|kańskim światem finansowym. Je- 
/den z wielkopolskich banków o- 
(tworzył wprawdzie oddział w No- 
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Dolary Sinclaira 


w Rosji sowieckie; 
Zatarg na tle „Sinclairowskiej kampanji 
wywiadowczej“ w „Republice Dalekiego Wschodu“ 
Dnia 7 lutego 1922 r, rząd ist- przystępując do eksploatacji — na- 


niejącej wówczas republiki Dale-| 


kiego Wschodu 
„Sinclairowską kompanją wywia- 


ruszyli tem układ. Stało się to 


zawarł układ z jednak wskutek siły wyższej—vis 


major—o czem w swoim czasie 


dowczą'”, mocą którego spółka ta rząd sowiecki był poinformowany. 


osłabiały, Agitacje wpływowej pra załatwia, Owszem, niechętnie ma-| otrzymała koncesję na eksploata-| Z drugiej strony rząd sowiecki, 


sy niemieckiej dolewały oliwę do 
ognia niechęci. 

Dzięki uporządkowanej walucie 
powoli lody topnieją, Nauczony do- 


śnaci amerykańscy patrzą 
oddziały, upośledzone 

przez ustawodawstwo. (Nie wolno 
im przyjmować wkładów). Z tych 


[du spółka Sinclaira wniosła rzą- 
dowi 200.000 rubli złotem. Sacha- 


świadczeniem p. minister skarbu względów banki europejskie woląj|in w tym czasie był okupowany 


powierzył prowadzenie układów o 


od pożyczkę z grupą amerykańską na 


szemu posłowi w Waszyngtonie. 
Pierwszy początek zrobiono, a li- 
bo tranzakcja 50 mikjonowa nie 
jest jeszcze zlikwidowana i prze- 
ciągnąć się ma do sierpnia, to jed- 
nak rząd otrzymuje już obecnie o- 


a. 


pod nim złoci się podpis Ignacego KE na dalsze 50 miljornów dola- 


Paderewskiego, który więcej uczy- 
nił dla nas w Ameryce, aniżeli 
wskórać by mogła najemergiczniej- 
sza i najkosztowumiejsza propagan- 
da, 

Wszelalbo akoto znakomitego ar: 
tysty i wybitnego patrjoty grupowa 
ły się jedmostki niezwykle szkodli- 
we, Wyzyskując niedoświadczenie 
i kryształowy  chanaloter mistrza, 
prowadzili pod jego opiekuńczemi 
skrzydłami najbardziej podejrzane 
interesy, przenosząc je następnie 
na grunt europejski, Przeglądając 
pamiętniki Bilińskiego, można ja- 


kie takie mieć pojęcie o otoczeniu | ** 
Paderewskiego, na którem się szla- | PO 


chetny obywatel dopiero zbyt póź- 


tycznie zapatrywali się na te ma- 
chinacje, nie tając swego zdziwie- 
nia į swej nieufności, Yankesi są 
„businessmen', ludźmi interesu, 
nieprzystępni. dla żadnych 

mentów w tym zaknesie. O ile są 
największymi filantnopami z jednej 
stromy, o tyle z driygiej, w sferze 
zawodowej posuwają zasady i bez- 
wząględmość do ostatecznych gra- 


nic, Jedmym zaś z kanonów życia |. 


fimamsowiego zwłaszcza w stosum- 
kach z Europą jest indywidualność, 
do której się za oceanem niezwy- 
kłą przywiązuje wagę. Mimo ca- 
tej pralktyczności, amerykanin jest 
wrażliwy na punkcie osobistości, 
kontrahenta, Jeżeli w życiu rodzin 
nem ugania się za umitrowanemi i 


wchodzić w porozumienie z wiel- 
lkiemi instytucjami amerykańskie- 
lm; zamiast otwierania fili. Słowem 
bardzo mało dotąd u mas uczynio- 


przez Japonję — i koncesjonar- 
jusz tak wskutek tego jak i in- 


|nych przyczyn niezależnych nd 


tąpić do pra- 
po wcieleniu 


niego nie mógł 


cy. Rząd SSSR 


no, aby wykorzystać rynki zamor-į republiki Dalekiego Wschodu do 


skie przedstawiające nieograniczo- | federacji 


ne możliwości finansowe. 
Lepiej się na nich poznały stron- 
nictwa polityczne wysyłając swych 


sowieckiej, przejął na 
siebie wszelkie wynikające z ukła- 
du obowiązki i winien był dać 
możność koncesjonarjuszowi -przy- 
stąpienia do eksploatacji. To się 


rów na warunkach przypuszczal- |delegatów za morze dla zbierania | nie stało i S-ka Sinclaira dotąd 


nie dogodniejszych, 
padnie skorzystać, 
Wszelako nie na tym tylko kre- 


nia świata przemysłowego dążyć 
muszą w kierunku uzyskania bez- 
pośrednich kredytów  dolarowych 
na wzór niemiecki i austrjacki. Po- 
cząwszy od Kruppa a skończyw- 
szy ma mniejszych przedsiębior- 
stwach wszystkie one czerpią środ 
ki głównie na inwestycji w Ame- 
ryce, kredyty tem cenniejsze, że 
długoterminowe, wymagalne 


IMŻSZO- 


za ocean, aby nareszcie dobić się 
celu, Wyjednali bowiem niedolaro- 
wą pożyczkę dla zakładów hutni- 
większe to przedsiębiorstwo spłaci 
swe długi przedwojenne, uwolni się 
od drogich kont bankowych i noz- 
porządzać będzie kapitałem ma 
grumtowną rekonstrukcję przesta- 
rzałych po części urządzeń tech- 
ych, A przecież Polska jest 
inną jeszcze wielkością aniżeli sze- 
ściomiljonowa Austria. 


. 


no poznał Canmi amerykanie kry- eskontowego kilkakrotnie żęcw| 


tacyjne; wyniki były mniej lub wię- 
joe zadawalniające. Żałować więc 


_|dycie zależeć nam powinno. Stara-| wypada iż przedstawiciele świata 


finansowego nie poszli 
przykładem. Mając wzrok utkwio- 
ny w Paryż i Londyn niekiedy Bru 
ksellę przywożą okruchy, którymi 
oczywiście nakarmić mie mogą 
przemysłu i rolnictwa, mających 
nader zmaczne potrzeby. 
Przyznajemy, że w niepodległej 
Polsce okazał się dotkliwy brak 
finansistów szerokowzrocznych i 


latach kilkunastu. Dyrektorzy | używających jakiej takiej powagi 
austrjackiego towarzystwa ;na rynkach międzynarodowych. 


Matopolscy działacze, względnie 
poniewa, bo wyszkoleni na 
Wiedniu, uprawiali bezplanowe 
grymderki a sparzywszy się na nich 
|żyją z łaski banków państwowych, 
bez których pomocy budynek 
wzniesiony na lotaym fundamen- 
cie inflacji dawmoby runął, Miej- 
my nadzieję, że znajdą się niez - 
| długo ludzie, którwy potrafią prze- 
|konać amerykanów, iż polski prze- 
mysł zasługuje na zaufanie na rów- 
mi z wytwónczością innych państw 
europejskich G. 


MEETRIT? CARERE AE E E OWC” EA TA EEE SZT" 


Handel kodzi z zagranicą 


uherbowanemi koligacjami, to w|pocztą pisma I galanterja — Koleją bawełna — 
Minimalny przywóz artykułów kolonjalnych — 
Znikomy eksport 


sferze interesu pragnie mieć 

sobą autorytety Dlatego Bank 
angielski wysyła do Nowego Yorku 
swego majwybitmiejszego dyrekto- 


(40 Handel Łodzi z zagranicą jest 


ra tak imponującego, gdy chciał | w ostatnich czasach nieznaczny. — 
przy pomocy dolanowych kredy-| Towary z zagranicy przychodzą po 
tów twtrwać walutę szterłinga. Z| cztą i koleją. 


tych-że przyczyn najgłośniejsi fi- 


W ostatnim tygodniu ruch ten 


nansiści z i oai Z przedstawiał się następująco: 
cofają się przed podróżami ný W oddziele pocztow, 2. 

aby osobiście wskórać to, co drogą Duke oteroywa Jes -ni 
korespondencji łab, pośrednictwa przeciętnie 300 paczek i 200 opa- 


nie byłoby do osiągnięcia. 


sek pocztowych, na które w lwiej 


Inaczej rzecz się miała w stosun- | części składają się pisma ilustro- 


ku do spraw polskich. Arwanturni- 
cy samozwańczo neprezentowali 


wane, 
Paczki pocztowe zawierają prze- 


tam nasze interesy, zarówno w 2A-| ważnie artykuły konfekcyjno-ga- 


kresie kredytu państwowego jak 


lanteryjne, W dużej ilości sprowa- 


prywatnego. Bankierzy amerykań-| qzane są lepsze gatunki zagranicz- 


ecy czuli się wprost dotknięci wi- |; 


dząc przed sobą miestety z pełno- 


" kapeluczy. ( rsalino, Hiil:-1). 
Do komory celnej przybywa 


mocnietwami ludzi ostatniego rzę- dziennie da 40 wagonów, na którą 


du. Rządom polskim udzielano kre 
dytów aprowizacyjnych na podło- 
żu pewnego altruizmu, ale o kredy- | 
cie prywatnym coraz mniej słyszeć 
chciano. Na domiar złego jeden z 
wiceministrów — człowiek o nej. | 


to ficzbę składa się w połowie ba- 
wełna (najpoważniejsi odbiorcy — 
I, K. Poznański i Widzewska Manu 
faktura). Z drobnych twarów prze- 
chodzi przez komorę około 5 wago 
nów. W stosunku do poprzedn:ch 


W porównaniu do lat ubiegłych 
przywóz artykułów kolonialnych 
w związku z bliżającemi się święta- 
mi jest znikomy. Tak np. artykuły 
luksusowe spożywcze (winn, sar- 
dynki, łososie, kawiory i t. p.) przy- 
bywają w zupełnie znikomej ilości, 
natomiast nachodzą bardzo po- 
ważne transporty pomarańczy. 


Na mocy ostatniego rozporządze 
nta ministerstwa skarbu zniżka cel- 
na macę świąteczną osiąga 60 proc. 
tak, że opłata celna za 100 kig. te- 
go artykułu wynosi 12 zł, 


Cło zaś na śledzie uległo 14 pro- 
cent zniżce od beczki 


Eksport zagraniczny arżykułów 
włókienniczych minimalny. Wyra- 
by geyerowskie i „Krusze Endera” 
wysyłane są do Rumunji, niewiel- 
kie transporty towarów czesanko- 
„wych odchodzą do Gdańska, poza- 
| tem zaś omawiane kilkakrotnie na 
|łamach „Głosu” transporty, zaku- 


Mepszych chęciach al z 3 „| z foi ji i K 
epszych chęciach ale bez żadnej | okresów import surowca do Łodzi | pione dla Rosji przez „Wniesztorg 
mpetencji bankowei zawarł nie-| znacznie się zmniejszył 


kompanji Sim 
Inaczej na 
wał się przedstawiciele 
NIE TWCZAJĄ 


z których wy-| funduszów na cele wyborcze i agi-|do pracy nie przystąpiła. Rząd 


sowiecki w iakcie tym dopatrzył 
się naruszenia układu przez Sin- 
claira i na podstawie art. 41, prze 


iwidującego wypadek anulowania 
za tym] koncesji przez S.S,.S.R. wystąpił 


na drogę sądową o unieważnienie 
układu. Proces ten odbył się już 
w drugim terminie w sądzie guber- 
nialnym w Moskwie w dniu 25 
marca r. b. 

Ze strony powoda, którym jest 
najwyższa rada gospodarstwa lu- 
dowego S.S,S.R., występowali pp. 
M. Sołowiej, M. A. Stiepuchowicz 
i prof. W. N. Szreter, ze strony 
zaś pozwanego towarzystwa ame- 
rykańskiego prof. A. Worms i 
adwokat moskiewski N. Muraw- 
jew. 

Przedstawiciele rządu sowiec- 
kiego twierdzili, że spółka mogła 
w swoim czasie przystąpić do 
prac, lecz nie przystąpiła, a tem 
samem dała prawo powodowi do 
żądania rozwiązania umowy. Pan 
Karachan i miejscowe władze so- 
wieckie — zdaniem powoda—oka 
zały spółce wszelką pomoc tak 
w znaczeniu terminowego przyby- 
cia na miejsce przysłanej z Ame- 
ryki ekspedycji, jak i w zna- 
czeniu terminowego rozpoczęcia 
przez nią prac. Rząd sowiecki wi- 
dząc pewne trudności techniczne 
spółki, poczynił jej znaczne ulgi 
i jeżeli to było w jego mocy, po- 
magał spółce czem tylko mógł. 
To też rząd sowiecki uważa, że 
ma prawo nie tyłko domagać się 
rozwiązania umowy i zatrzymania 
wpłaconych 200.000 rb. złotem, 
ale również żądać jeszcze odszko- 
dowania za straty. Prof. Szreter 
uważa, że jeśli japończycy naru- 
szyli prawa obywatela amery- 
kańskiego Sinclaira — to on. wi- 
nien zwrócić się o pomoc do swe- 
go rządu. Rząd sowiecki w owym 
czasie nie miał możności wsku- 
tek okupacji wykorzystania swych 
praw ekonomicznych na terytoc- 
jum  Sachalinu ji dlatego nie mo- 
że odpowiadać za niewykonanie 
przez Sinclaira układu koncesyj- 
nego. Rosja nie mogła z tego po- 
wodu wypowiedzieć wojny Ja- 
ponji Proł. Szreter powołuje się 
na szereś wyroków sądów zagra- 
nicznych w analogicznych spra- 
wach i dowodzi, że goły fakt nie- 
wykonania przez Sincłaira warun 
ków układu, to jest nieprzystąpie- 
nia w terminie do eksploatacji 
nafty—bez względu na okoliczno- 
ści uprawnia rząd sowiecki do 
rozwiązania umowy. Rząd sowiec- 
ki uczynił wszystko, co było w 
jego mocy, gdyż poza rozporzą- 
dzeniem władz centralnych i lo- 
kalnych oraz p. Karachana, któ- 
ry w tym czasie prowadził z Ja- 
ponją układy — p. Cziczerin wy- 
słał w swoim czasie notę prote- 
stującą przeciw działaniom władz 
japońskich iącym ci 


tę sprawę 


na te cję wszelkich bogactw Sachalinu, | udzielając koncesji na eksploata= 
zresztą. wśród których przedzwszystkiem | cję Sachalinu—miał obowiązek 
‘nafty, Na mocy art. 36 tego ukła-, 


dać możność tej eksploatacji. Kon 
sekwencje okupacji japońskiej wi< 
nien raczej ponieść rząd sowiec= 
ki, a nie kompanja  Sinclaira. 
Kompanja zwracała się wielokrot- 
nie o interwencję do rządu Sta- 
nów Zjednoczonych, lecz wciele- 
nie republiki Dalekiego Wschodu 
do $.S.S,R. i brak normalnych stò- 
sunków dyplomatycznych między 
S.S.S.R. i Rosją sowiecką wnie- 
możliwił wszelką interwencję. 
Przedstawiciele Sinclaira zaprze- 
czają, aby mieli u władz sowiec= 
kich należytą opiekę ; pomoc, 

Przewodniczący sądu Wolfson 
pragnął wprowadzić do sprawy 
moment polityczny, żądając od 
prof. Wormsa szcześółoweśo wy- 
jaśnienia dłaczeg wcielenie re- 
publiki Dalekiego Wschodu do 
S.SS.R. uniemożliwiło rządowi 
Stanów Zjednoczonych roztocze 
nia opieki nad kompanią Sinclai- 
ra w Rosji. Prof. Worms prosił o 
danie mu czasu na skomunikowa- 
nie się z firmą w New-Yorku i 
otrzymanie stamtąd potrzebnych 
dowodów. Niezależnie od powyż- 
szego przedstawiciele Sinelaira 
prosili sąd o traktowanie układu 
jako gospodarczy a nie polityczny 
1 nie wprowadzanie do sprawy, 
obcych jej momentów politycz- 
nych. Ostatecznie sąd zawyroko- 
wał, że powództwo zgłoszone jest 
właściwie. Rozpoczęcie prac po- 
szukiwawczych w ciągu pierwsze- 
go roku stanowiło zględny 
obowiązek spółki akcyjnej Sin- 
claira. Fakt okupacji Sachalinu 
przez Japonję nie był trudnością 
nie do przezwyciężenia przy pro- 
wadzeniu prac poszukiwawczych. 
Wobec powyższego spółka nie ma 
praw do odroczenia terminu ror- 
poczęcia tych prac. 

Dalej sąd uważa, że nierozoo- 
częcie prace | niewykonanie in 
nych obowiązków pociąga za so- 
bą rozwiązanie umowy, to też sąd 
uznał, że umowa straciła swą moc 
i jest rozwiązaną, Natomiast wo- 


bec tego, że powód zapowiedział 


dochodzenie swych strat i szkód, 
a zatrzymanie wpłaconych 200.008 
rubli złotem mogłoby mieć miej- 
sce właśnie tylko w tym charak= 
terze, przeto na mocy rozpatry« 
wanego powództwa sąd nie może 
zasądzić na rzecz Rosji owyc 
200.000 rb. zł. Ponadto sąd od- 
rzucił formalny protest pozwane- 
go, oparty na tem, że powództwo 
winno być złożone przez R. S. F. 
S. R, — a nie S.S...R.. gdyż b. re- 
publika Dalekiego Wschodu bez- 
pośrednio wchodzi w skład R. CH 
F. S. R. — a pośrednio dopiero w 
skład S.S.S.R. 


Sprawa 200.000 rb. niewątpli- 
wie będzie jeszcze przedmiotem 


lrozprawy sądowej — w każdym 


bądź razie jest ona w posiadaniu 
rządu sowieckiego. Sprawa Sin- 
claira ma specjalne znaczenie 
gdyż jednocześnie w końcu marca 
łoczył się proces przeciw niemu 
również w Nowym Jorku z po- 
wództwa rządu Stanów Zjedno- 
czonych. Pomijając to szersze tło 
tej sprawy, jest ona chara'tery= 
styczną dla współpracy z Rosją 
kapitałów zagranicznych, jest dle 
nich poważnem ostrzeżeniem. 
St St. 


ary 
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Urzędniczka bankowa poszukuje 


pokoju 


Sinclaira. ei przy rodzinie. Uferty proszę składać 


tms. . te sieldo Ada. „Gios“ pod „A. 8 
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Przegląd 


Niedobry był początek tygo- 


dnia. Tragedja kresowa dowiodła, 
iż administracja granicy wschol- 
niej, ciągnącej się na przestrzeni 
1,200 kilometrów jest zła ; wyma- 
fu rdzennego ulepszenia. Obawia- 
no się, iż ten incydent acz zgoła 
nieprzewidziany i odosobniony 
utrudni toczące się rokowania go- 
tw mi ze, których doniosłości za. 
przeczyć nie można, Wszelako 
szybko się uspokojono w przeko- 
nanlu, iż miarodajnym czynnikom 
uda się sprawę tę we właściwem 
ukazać świetle į następstwa spro- 
wadzić do należnych rozmiarów. 

Ujemne komentarze wywołało 
nowe rozporządzenie  paszporto- 
we i motywy jego urzędownie za- 
komunikowane, Bilans płatniczy 
kształtuje się niedobrze, zagra- 
żając stałości waluty, o ile za- 
wczasu nie będą stosowane środ- 
ki zapobiegawcze. Przywozimy o 
wiele za dużo z zagranicy, a wy- 
wozimy tam coraz mniej, Różnicę 
w dolarach pokrywa centralna 
instytucja, której zapasy nie 34 
przecież  niewyczerpalne. Poru- 
szono ogół, iż turyści ; kuracju- 
sze nasi rozchodują za granicami 
kraju przeszło 100 miljonów zło- 
tych, czyli sumę wyższą, niż kapi- 
tał zakładowy banku polskiego. 
Jest to argument dający do myśle- 
mia. Dlatego, mówi komunikat, 
trzeba ograniczyć wyjazdy, podzo- 
sząc koszt paszportów przy za- 
chowaniu wg dotąd praktykowa- 
nych, 

Słusznie wyłoniły się wątpliwo- 
ści azali cel będzie osiągnięty. 
Kto zapłacił sto złotych za pasz- 
port nie przestraszy się 250 zło- 
tymi, bowiem co dziś znaczy 30 
dolarów? Gdyby właściwe czyn- 
miki zadały sobie trud zróżnico- 
wania wyjeżdżających zagranicę, 
doszłyby do wniosku, że podwyż- 
ka ceny paszportów nie jest na- 
wet źdźbłem lekarstwa na bierny 
bilans płatniczy. 


Organizacje kupieckie dosadnie 
protestują przeciwko nowelizacji 
przepisów paszportowych, lubo 
przewidziane są ulgi dla ster han- 


giełd 

tem nie odnosi konsument ale ku- 
piec, ciągnący nadmierne zyski. 
Będzie więc celowem nadal nie 
poświęcać produkcji, zaś ochra- 
niając ją, przeciwdziałać można 
bezrobociu. Na ten punkt widze- 
nia można się zgodzić, gdyby nie 
to, że producent krajowy postara 
się dociąśnąć ceny do kosztu to- 
warów zagranicznych z uwzględ- 
nieniem dla cła i innych wydat- 
ków. Nie osłabi to drożyzny, ale 
ją wzmocni, 

Nie zagłębiała się jednak giełda 
w te rozważania, wykorzystując 
doraźne fakty, Były nimi ciągłe 
zakupy akcji Starachowickich ze 
strony najpierw rządowej instytu- 
cji, a ostatnio jednego z prywat- 
nych banków. Nabyto w ten spo- 
sób, podług szacowań biegłych, 
około 100.000 sztuk, co na ogól- 
ną liczbę czterech miljonów nie 
wiele znaczy Zanosi się wszakże na 
to, iż zakupy będą komtynuowa- 
ne, lubo spekulacji skłonnej za- 
wsze do wykorzystania sytuacji 
utrudnia się zadanie, Między ceną 


| kupna i sprzedaży bowiem z góry 
zakreśla się kilkugroszową różni- 
cę, w której granicach niema miej- 
sca dla zarobku, Gdyby publicz- 
ność giełdowa była można, nie 
dałaby się oczywiście zapędzić w 
kozi róg, ale nabyłaby zaołiaro- 
wane akcje. Jednak bardzo szczu- 
płe środki, jakimi rozporządzają 
zawodowcy i brak kredytu, unie- 
możliwiają jakiekolwiek operacje 
na większą obliczone skalę, 

W każdym jednak razie nieustan- 
ne zakupy akcji Starachowickich 
dowodzą, iż coś się święci, co po- 
siadaczy akcji z pewnością nie 
zachęci do wyzbywania się zapa- 
sów. Wreszcie, zwracają uwagę, 
iż bank prowadzący zakupy ści- 
śle związany jest z przedsiębior- 
stwem Starachowieckiem, wie za- 
tem co czyni. Zachodzi tylko py- 
tanie, czy akcjonarjusze nie po- 
winni być uświadomieni o tych 
płanach, do czego mają niezaprze- 
czone prawo, W ustawodawstwie 
niemieckiem obowiązującem do- 
tąd w b. dzielnicy pruskiej, pra- 


dlowych, udających się zagranicę | wo to jest wyraźnie zastrzeżone, 
w celach zawodowych. Przecież!  Rozczarowania doznali akcjo- 
formalności związane z uzyska-|narjusze zakładów K. Rudzki i 
niem paszportu ulgowego są tak S-ka, których akcje spadły do- 
uciążliwe, i często upokarzające, | tkliwie. Na skutek iniormacji o 
że niejeden ręką machnie i zapła-| zawarciu przez towarzystwo umo- 


ti całkowitą sumę, aby czasu nie 
tracić w przedpokojach lub kury- 
tarzach urzędów, z wątpliwym 
często rezultatem. Parę miljonów 
złotych więcej dochodu dla skar- 
bu— oto realny wynik ograniczeń 
zawsze przykrych i drażniących. 

Z poza kulis tego zarządzenia 
wyłonił się wszakże problemat 
nadmiernego importu, którego po- 
wstrzymanie, a raczej utrudnienie 
łączy się z prablematem drożyz- 
ny. Rozbieżne interesy wytwórcy 
i spożywcy występują tu z całą 
jaskrawością i stanowią ważne 
zagadnienie polityczno-gospodar- 
cze, Nic dziwnego, że wzrost po- 
pytu na dewizy jest objawem nie- 
pokojącym. 

P, premier zapowiedział zmianę 
polityki handlowej w kierunku 
cofnięcia ulg, przyznanych impor- 
towi, głównie towarów gotowych. 
Jednym z motywów poza bilan- 
sem handlowym jest ten, iż ceny 
zagranicznych towarów zrówna- 
ły się z krajowemi, korzyści za- 


Zapisujcie się 
Lzerwone 


A EET IRT VA 


wy z jedną z belgijskich fabryk 
broni na dostawę przyborów wo- 
jennych, akcje Rudzki podniosły 
się o 150 procent, przyczem:os3- 
by blisko stojące zarządu zapew- 
niały, że jest to bardzo dobra do- 
stawa, „Aliści obecnie nastąpiła 
reakcja z przyczyn niewiadomych 
akcjonarjuszom, stojącym poza za- 
rządem. Tajemniczość ta nie wy- 
daje się zasadna. Zapewne wcho- 
dzą tu w rachubę czynniki natu- 
ry poufnej, ale licząc się z nimi 
w, zupełności, możnaby jednak pe- 
wnemi wyjaśnieniami uświadomić 
spólników przedsiębiorstwa w naj 
ogólniejszych zarysach. 
Bezczynność giełdy charaktery- 
zują minimalne wahania kursów, 
sztucznie najczęściej zresztą wy- 
woływane, Publiczność bojkotuje 
giełdę, straciwszy nadzieję, aby 
z tego źródła drobne nawet osią- 
gnąć się dały zyski. Zbliżejące 
się święta są złym przewodnikiem 
ruchu giełdowego. G. 


na członków 
go Ńrzyża 
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Rynek pieniężny. 


Warszawska giełda urzędowa. 


WARSZAWA, 4 kwietnia (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa 
nia były następujęce: 


GOTÓWKA. 


Dolary 5.18.50 
Funty ang. 2485 
Franki franc. —— 


CZEKŁ 

Belgja 26.38 

Holandja 207.20 

Londyn 24,85 

N. York 5.185 

Paryż 26.95 

Praga 15,435 

Szwajcarja 100.25 

Sztokholm 

Wiedeń 73.18 

Włochy 21,37 

8 proc. pożyczka złota 81,— 

Pożyczka dolarowa —.— 

4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 27.50 

5 pr. obl, m. Warszawy przed- 
wojenne 21.— 

4 i pół proc. obl. m. Warsza» 
wy przedwojenne —.— 

Pożyczka konwersyjna 50,— 

10 proc. pożyczka kolejowa 9,00 


Giełda aktom 


Bank Dyskontowy 7.25 
Bank Zachodni 1,95—2 
Bank Zarobkowy 10 
Bank Handlowy 7 

Bank Ziedn. Ziem Poł. 2,45—2,50 
Spiess 2,10 

Elektr, Dąbrow. 0,60—0,50 
Chodorów 4,25 

Częstocice 1,95—1,90 
Cukier 3,20—3,25 

Łazy 0,27—0,28 

Nafta 0,55—0,50 

Csziełski 0,56—0,57—0,56 
Liipop 0,57—0,86—0,88 
Norbku 1,05—1,02 
Parowozy 0,68 

Rohn | Ziel. 0,54 
Starachowice 2,51—2,47—2,49 
Wulkan 2—2,10 

Zawiercie 17,25 
Borkowski 1,65—1,64—1,67 
Żegluga 0,27 

Klucze 0,39 

Spirytus 2,20 

Wildt 0,24 

Sita I Światło 0,39—0,42 
Ostrowite 1,70 

Gosławice 1,95 

Firley 052—051—0,53 
Węziel 2.75—2,65—2,75 
Nobel 2,25—2,26 


Ostrowieckie 6,80—6,70—%6,75 
Pocisk 1,30 

Rudzki 1,87—1,83—1,85 
Suchedniów 0,55 
Zieleniewski 11,35 

Żyrardów II em. 10,60—10,65 
Syndykat Rolniczy 3,40—3,50 
Haberbusch 6 

Pustelnik 1,65 

Lombard 1,35 


Natowania złotego, 


W dniu 4-ym kwietnia 1925 r, 


Berlin 80,42— 80.82 
New-|ork 19.25 
Londyn 25,75—24.80 
Paryż 375, — 
Prada 655.12 
Ryga —— 
edeń 15,615— 13.665 
bankn 15,570— 13,670 

Zurych 100, — 


Urzędówa giełda ndańska, 


GDANSK, 5-40 kwietnia (Pat), Na 
dzisiejszem zebraniu giełdy gdańskiej 
notowano w guldenach gdańskich: 


100 złotych polskich 101.57 — 101.58 
100 marek rentowych 125.256—125.864 


Czek na Londyn 25.17 
Telegraficzna wypłata na: 


Berlin 125,111—125.739 
Kopenhagę 96.658—97.142 
Zurych 101.42— 101 95 
Warszawę 100,85—101 38 


Notowania giełdowe w Paryżu. 


PARYZ, 4 go kwietnia (Pat). — Zam- 
knięcie giełdy. 


Londyn 82.42 
N, Jork 19.52 
Belgja 98.— 
Hiszpanja 274.50 
Włochy —— 
Praga 57.50 
Szwecja zy Cz 
Szwajcarja 374.50 
Holandja —— 
Rumunja 9.10 
Niemcy — 
Wiedeń =, = 


Powszechnie wiadomo, że jedną 
z najważniejszych 


l 
Nr. 94 


Przemyst drzewny w Polsce 


Otwarcie giełdy drzewnej w Bydgoszczy 


Obrót giełdy drzewmej w Byd- 


gałęzi wytwór-ļ|goszezy obejmuje handel diezewem 
czości polskiej stanowi przemysłiw stanie obrobionym i nieobrobic- 
drzewny; również znaną jest rze-|nym, oraz masowymi 
czą, że Polska jest poważnym ek-|drzewnymi. 

sporterem drzewa. Składają się na; Ponadto na giełdzie mogą być 


wyrobami 


(to czynniki naturalne i społeczne. [dokonywane interesy pomocnicze, 


Wśród naturalnych na pierwszem 
miejscu wymienić należy olbnzymie 
bogactwo lasów, rozsianych na te- 
rytorjum państwa, których wydaj- 
ność, według opinji znawców, wy- 
nosi około 33.500.000 kubicznych 
metrów drzewa. Dzięki bogactwu 
lasów, rozwinął się w Polsce silny 
przemysł drzewny, zorganizowany 


pozostające w związku z tym han- 
dllem, a mianowicie: ubezpieczenie 
przewóz, lombardowanie, pośred- 
niczenie, spedycja, przyjmowanie 
na sktad i t. p. 

W tranzakcjach gieldowych po- 
średniczą zaprzysiężeni i potwier- 
dzeni przez pana ministra przemy- 
słu i handlu maklerzy. Obrotów 


doskonale i zaopatrzony w wzoro-|dokomywać można na zebraniach 
we urządzenia techniczne. Dawna | giełdowych, do których zasadniczo 
przynależność poszozególmych eb-|mają dostęp tylko członkowie gieł 
szarów państwa polskiego do|dy, mogący się wykazać kartami 


trzech państw zaborczych, pozo- 
stawiła pewne ślady we formie ró- 
żnych zwyczajów handlu drzewem 
różmych systemów normalizacji, 
organizacji zbytu i t. d. Po szczegó- 
łowych studjach i długich bada- 
niach rząd postanowił dla stworze- 
nia centrali handlu i przemysłu 
drzewnego i ujednolicenia różnią- 
cych się zwyczajów, zorganizować 
giełdę drzewną, która stałaby się 
jednocześnie reprezentacją przemy 
słu i handlu drzewnego. Siedzibą 
giełdy obrano centrum pnzemysłu 
drzewnego — Bydgoszcz. 

Również warunki geograficzne 
złożyły się ma tę decyzję. Bowiem 
Bydgoszcz położona nad t. zw. 
„Kanałem bydgoskim“ łączącym 
Noteć z Brdą i Wisłą, a zatem sy- 
stem rzeczny Rzeszy niemieckiej, 
z całkowitym systemem rzek pol- 
skich, zapewnioną ma tanią komu- 
nikkację tak z obszrrem całego pań 
stwa polskiego i Rosją, jak i z głó- 
wnemi centrami życia gospodarcze 
go Niemiec — Berlinem, Szczeci- 
nen i Hambumgiem, oraz polskimi 
portami morskimi, z Gdynią i Gdeń 
kiem Nadto stanowi Bydgoszcz 
ważny ptmikt węzłowy kolei żełaz- 


gietdowemi, 

Osoby mie będące członkami 
giełdy, mogą być obecne na zebra- 
niach giełdowych w charakterze 
gości, bez prawa zawierania tran- 
zakcji i przy zachowaniu następu- 
jących warunków: 

a) wprowadzenie przez jednego 
z członków giełdy, 

b) zezwolenie dyżurnego człon- 
ka rady, 5 

c) podpisanie deklanacji o niewy 
konaniu żadnych tranzakcji, 

d) uiszczenie opłaty za wejście 
ustanowionej przez radę giełdową. 

Osoba wprowadzona może być 
obeoną na zebraniach giełdowych 
nie częściej, niż trzy razy ma mie- 
SiĄC. 

Lokale giełdy drzewnej miesz- 
czą się w Bydgoszczy, przy No- 
wym Rynku nr, 8. 

Od zapośredniczomych przez 
maklerów giełdowych  tranzatccji 
opłaca się kurtaż, t. į. opłatę za 
pośrednictwo. Kurtaż pobierany 
jest w następującej wysokości: 

a) od drzewa obrobionego 2 pr. 
wartości objektu, 

b) od drzewa nieobrobionego 


nych, w którym krzyżują się waż-|1 proc. wartości objektu. 


ne linje kolejowe, łączące Wschód 
z Zachodem, oraz południe Euro- 


py z Battykiem. 


Kurtaż płatny jest natychmiast 
po dojściu tranzakcji do skutku, o 


ile w umowie nic innego nie powie 
Otwarcie giełdy drzewnej w Byd|dziano, a należy go wnosić do kasy; 


goszczy; która jest pierwszą gieł-|giełdy drzewnej, która w dalszym, 
dą specjefną tego typu w Polsce, |ciągu uskutecznia wypłatę makte- 


nastąpiło dnia 28 marca 1925 r. 


Z A ENO 
WZEWEENEKESE Piotrkowska 111. ES 


Wielka Wyprzedaż Wielkanocna É 


po uznanych najniższych cenach 


Dostosowując się do obecnej syinacji handlowej i braku gotówki, 
urządzam ad niedzieli dn. 5 kwietnia do soboty dnia 12 kwietnia 


„TYDZIEŃ REKLAMOWO-WERBUNKOWY" 


we wszystkich oddziałach z rabatem od 10 do 50°/o. 


Każdy może być z dóry pewny, że w mojej firmie nigdy 
opga nie kupi towaru ztego i drogiego. ©2822 


Szczególnie polecam: 
PALTA WIOSENNE 


wyborze i t p. 


ESKK Henryk Piofier 


Notowania giełdowe w Londynie. 


LONDYN, 4-go kwietnia, (Pat). Zam- 
knięcie giełdy. 


OBUWIE VERA światowej sławy. 
WICZKI MĘSKIE i DAMSKIE w wielkim 


Henryk Pfeffer, Łódź, Płotrkowska N 111. 


AR 
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w wielkim wyborze. 


Pokój frontowy 


elegancko umeblowany w centrum 


a k pere miasta przy rodzinie dla solidnego 
a A 

Belgia 94,16|pana do wynajęcia. Oferty 

Włochy 116845] do Admin. „Kurjera Wieczornego” 

Szwajcarja 24.81 E. 55” 

Hiszpanja 55.65 sub. „R. E. 557. 

Portugalja + ki - 

Ke os NEWOŚŁ! Kowość! 

Norwegja 50.17 į Zastepstwo 

Szwecja 17.86, zR 

Niemcy 20.13! pierwszorzednego patentowanego arty 

Helsingfers 190.26 ,kułu dla wszystkich miejscowosc! za- 

Praga 161.16 raz do oddania, Prospekt i oferta 

Austrjz 54.05 | ze znaczkiem na odpowiedź „Parła” 

Warszawa ——] Dom Wysyłkowy -- BRALIN (Wixp.) 
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B I L A N MORE 
JWIATOWEJ KASY CHORYCH w PABJANIEACH | "° kim." 


re 
el 
ry 


galanterję męską, damską 


dzień Żl-go grudnia 1924 roku. ży, NEER, apa 
satyny, zefiry, towary weł- 
STAN CZYNNY. STAN BIERNY. nade "1 odedniaie *ietnie, 


ubrania, suknie 
i palta gotowe, naczynia 


1. Gotówka . i i - - 9,611.64 1. Wierzyciele | 5 A 3 14,799.98 kuchenne i galanterję alu- 

2. Składki Członków . 5 : i 16,390.78 2. Wpłaty Członków . Á > 1,900.12 minjową i cd akani poleca 

3. Dtużnicy 5 x 1 11,892.43 3. Akcepty : s p 8,541.56 Spółka Akcyina 

s Banki - a AUE a 4. Zobowiązania . è P z 4,984.23 J k tó d ki 

5. Papiery wartościowe . f 3 „000.— 5, Fundusz zapasow r $ - 54,019.64 

6 widczenić zwrotne . 10,07 1.05 4 4 A armar 0 l i 

7. Skład gospodarczy . + >» œ 1,530.04 Piotrkowska 44, I i LI piętro. 

8. Apteka własna 8 4 - 29,999.11 Własne pracownie konfekcji 

9 Szpital A a K r ż A 1.745.55 męskiej i damskiej, bielizny, 
kołder i kapeluszy wykonują 


obstalunki w ciągu 2 dni. 865 


Zi 84,045.53 


Zł. 84,245.53 
T 


Rachunek Strat i Nadwyżek SGIGISIZ 


za czas od bgo stycznia do 3l-go grudnia 1924 roku. | ab 


WYDATKI. DOCHODY. JEDWABIE, 


Świadczenia .  . |  569,719.49 | 1. Składki Członkowskie — . 723,771.86 ||| kapy > 
Wydatki Administracyjne .  . . 90,725.08 AR E A P E a 969.59 OBRUSY 
u 


Remonty i Instałacje . - E 1,735.87 38. Zwroty — . j af : 2,845.27 

Różne ARGO Pa 1,292.60 4. Różnica Kursu . o.d 4 1,096.13 KOŁDRY watowe 
Odpisy Amortyzacyjne : 14,223.11 BIELIZNA damska i 
Fundusz Zapasowy |. z $ 50,986.70 | wszelkie bławaty. 


2172868085 ||... <=: ||| Stelzner i Weber 


Prezes Zarządu: Dyrektor: Buchalter: 
(7) R. Kanenberg. (—) L. Milewski. (-) T. Nowak. Piotrkowska 141. 
CENY BARDZO PRZYSTĘPNE. 


Zgodność powyższego bilansu oraz rachunku strat i nadwyżek z księgami buchalteryjnemi i dowodami potwierdzamy osai 


> sb Kom Re a JE. Foka, F. Skwarka, R. Hormel, A. Powełczyk, T. Piechota, J. Dąbrowstii (GIS) (5) (5) GIG) 
LECZNICA || INFORMACJI | y rzowog I 


lekaryy specjalistów ganinel dentishiszny w sprawie najmu will i mie ŻE ME ZER 


ul. Piotrkowska Nr, 62. Zel. 31-53, Pod DOZ AW 


s Letniskach i Uzdrowiskach 


DRAW 


IZOMOLŁ zabezpiecza od jednego z najerożniejszych nissozy- 
cieli naszego mienia — od MOLI i ich ZARODKÓW. 
IZOMOL oparty jest na najnowszych zdobyczach nauki i 
wyróżnia się tem od tego rodzaju środków, że nie ogranicza się do 
samego tąpienia moli i ich zarodków, ale zabezpiecza także od osla- 


Dr. St. Gutentag | Od 10—1110d6—7 


„ L, Familier e V2-—1 „ 4—5 3 dania na przedmiotach wszelkiego rodzaju szkoditwych owadów. 
Choroby we Dr. B. Robinson udziela „OGNIWO“ Łódź, Sienkiewicza Nr. 67 » IZOMOL jest zupełnie beswonny, nie niszczy i nie brudzi 
i Me i) s : : mial; przedm tas. 
wnętrzne act A kozy 8 vill przy nuje. wezel zgłoszenia od PE IZOMOL dzięki swym niedoścignionym własnościom znalazł 
m ERR, will 1 pensjon . z ogromne zastosowanie w gospodarstwie domowem przy konserwowa- 
Choroby chi- | Dr. Ed, Kunig niu: futer, dywanów, mebli wyścielsnych i t p. oraz w składach 


towarów i fabrykach wyrobów wełnianych i pluszowych. 
IZOMOL jest do nabycia we wszystkich składach płazy 
nych, aptekach i składach farb. 2849—1 


rurgiczne 


Renomowana cukiernia 


F. GRYCENDLERA 


Piotrkowska 62. Tel. 14-87. 


JE? Dyrekcja Koncertów: Alfred Strauch. Tel. 13-85, SĄ 
SALA FILHARMONII. ia 


BDZIS ut GRA Bugi 


Poleca na nadchodzące święta 
Wielkanocne swoje wyroby znane ze 
swej dobroci jak również czekolady, 
bombonierki, cuEry it. d. 806—2 


Choroby oczu 


| Chor oby uszu, 


Dr. M, Klaczko Od 11—1 10d7—6 
gardla i nosa 3—5 


„ Bol. Kon > 


Od 10—11 i od7-8 | 
„n 12—2 

„n 4—6 

Od 2—5 

, l. Szrełber 

Lek. dent. S. Szewesj Od 9—12 


„ 4—5 
Choroby ko- | Dr. D, Alterman | Od 11—1 
biece i aku- „ M. Feldman » 1-21 od 3—4 
szerja „H. Rundo n_ 8-7 
Choroby ner- 
i osa | Dr. M. Maślanka | Od 1—',5 
| ne wenzryczne| Dr. P Braun (Oa 10—11 i 1—5 
imoczopiciowe| " L Sołowiejczyk| „, 4-7 
Dr. l. Stupay | Od 1—2 
„_S, Holenderska| „ 'L6— 8 


| Wmy”adey| : Ów z zę aso || lomierikojy. |(hzasłą dębowe. ER OE A 
„ N. Kacenbogen! „ 5—8 LICYTACJA. 6 ; BR Ref 
Zęby sztuczne, korony, mostki złote, platynowe it d AA j mir ahii pAa stoły, kozetki, otomany, materace | PA. H U B E R M À N A 
Porada 3 zł. Nagi staw ruchomości, | 9'4Z wszelkie me ble tapicerskie À ; 
=} Oddzial Łódzki, Za | poleca na warunkach dogodnych ATA MA aoti 


chodnia 51, zawia- z rt f 
damia,. że dnia -16 Zakład meblowo-tapicerski i dekoracyjny i $ 
i 17 kwietnia 1925 | M. BIMKE, Wschodnia 47, 
roku odbywać się Nr. tel. 36-75. 720 
będzie licytacja za 
stawów od M 4911 


o N 5300, o ile UWAGA: Kupujcie tylko AAczYŚjA Ku- 
ag m zostana opia ZGRABNY BUGIK!! chenne ARE i aluminiowe 


nia 1925 r. Pro: 
Męski lub damski najnow- z hurtowni 


zgóry naprzód za szego fasonu z najlepszych p ° Ó s 

jeden miesiąc i na- : s 

laže “i0 é. skór zagranicznych, kupić J f e - K S-K 

SER 284 ac można tylko w iirmie: OZE 1ps 1 1 sh 
UL Piotrkowska 83 (w podwórzu). 


Or LUGWIK Falk Ste | Z i er f Web e r Oddział sprzedaży detalicznej, Wólczańska 98. Ceny konteng; 


Choroby skórne i z 
dsn Miast Piotrkowska 141. 


| Gabinet światłoleczniczy (Lampa kwarcowa). 
| Zabiegi i analizy lekarskie. Wizyty w mieście. 


H Lecznica czynna od 9 r. do 9 w. również w niedziele. 
W i święta. Dyżury nocne, Pomoc akuszeryjna, 


centy pobiera się 


— 


2761—6 


Leczen:e kentgenem | 
kwarcową lampą 


przyjm. od 10—12 
1 5—7. 


FABRYCZNY SKŁAD 
" Dr. med. ROWERÓW, MOTOCYKLI i CZĘŚCI DO TAKOWYCH 


H szumacter | Frid| BRACIA BURNO 


Choroby skórne i 
i weneryczne, | Ghoroby wawnętrzać UL. PorakoWaKA a ne ME E 
j iaci Ofiarowają rowery męakie amskie nyoh typów, najprzedniejsze 
6-ga Sterpnia 1. i dziaci, prain UINYBNTIA". Sprzedaż Mtaa i detaliczna na do- 
Przyjmuje: 12-216-7 godnych warunkach, Ceny konkurencyjne. 
Sienkiewicza N 37. 
Tel. 24-78, 647-4 


Aea Czytaicie „Kurjer Wieczorny“ 2 


| śawrot 8 4. 
i Telefon 23-07. 


y 


DIUTKO 


amerykańskie 


Chcesz do! 


dobrze i smacznie spać i wstawać z lekką, trz 
głową? Używaj stale—jako codzienne pożywienie — 


SANA $ OR okazyjnie do sprze 
> dania. Wiadomość: 


naturalną ef tre z jaj. Utrwalisz swe zdrowie. W każdej | Kilińskiego Ne 44, 


trzeżwą Godz. przyjęć: co- 
dziennie od Sej 


do 7 i pół po poł. 


w niedziele i świę- 
ta od 11-ej do l-ej 
538—1 


| aptece | whiadzie apiecznym otrzpnawz. 810—3 Im. IL 797—1 


Lecznice dla prryttodrących thorych semeren | 


u. KRonstantynowskiej, róg 


rzy 
achodniej (wejście od ul. Zachodniej 27) 
telefon 16-44. 


Przyjmują następujący lekarze: 


Dr. Bronikowski, choroby gardła, nosa i uszu 
od godz. 10—11 i 2—5. 
Dr. J. Dobrowolski, choroby weneryczne i skóry 
od godz 11—12 
Dr. K. Dobrowolska, choroby dzieci 
od codz 4i pół da 5ipół, poniedz. środy, soboty. 
Dr. Golc, choroby weneryczne i skóry 
nd godz. 9 i pół do 10 i pól, poniedz. środy, piątki. 
Lekarz-dentysta Goebel, choroby zębów 
| godz. 11—2 
Dr. Jastrzębski, choroby oczu 
od rodz. 10—11 poniedz., środy i piątki 
Dr. Kołiński, choroby oczu 
od godz 8 - 11, wtorki, czwartki i soboty 
Dr. Knichowiecki, choroby dzieci 
od godz, 1—2, 
Dr. Kołudzki, choroby wewnętrzne 
„. Od godz. 11 i pól do 1 i pół. 
Dr. Misjon, choroby wewnętrzne 
od godz. 51 pół do 41 pół. 
Dr. Marynowski, choroby kobiet i akuszerja 
od zodz., 9—10. 
Dr. Pogorzelski, choroby kobiet i akuszerja 
od godz. 11—1 
Dr. Szwanke, choroby kobiet i akuszerja 
od dodz 5 i pół do 4 i pół. 
Dr. Smoleński, choroby wewnętrzne i nerwowe 
od vodz, 2—5 wtorki, czwartki i soboty. 
Dr. Trawiński, choroby chirurgiczne 
od godz 4 i pół do 5 i pół. 


PORADA 3 ZŁOTE. 


Nowootworzona 


LECZNICA 


„ZDROWIE“ 


lekarzy specjalistów 
przy ul. Nowomiejskiej 3, (Wschodnia 13) fel. 37-76 
wewnętrzne Dr. Giblański g. 9-11, niedz. 10-11 


TEP 
chirurgiczne Dr. Goldman 
2: Br. Perlis 


„ 31/2-41/3 niedz. 9-10 
„ &*/2-8 codziennie 
„11-12 niedz. wtorki 
i piątki 
„12-1, niedz. 12-1 
S Dr. Eigerowa „ 11/2-21/,, niedz. 1-2 
nósa, gardła ) Dr. Helman „ 21/2-31/g, niedz. 1-2 
i uszu )Dr. Rabinowiez ,, 4-5%/e, niedz, 10-11 
Dr. Falk „ 8-4, niedz, 1-2 
Dr. Sonnenberg , 11-12, niedz. 11-12 


Dr. K 
„,21/2-4 
Rentgenolog Dr. Keilson „ 61/2-B, 
Porada zł. 5— 


Wizyty na mieście. inhaiatorjum, Rentgenote- 
rapia. Lampa kwarcowa. Wszelkie analizy. 


Lecznica czynna codziennie od g. 8 rano do godz, 8 w. 
w niedzielę od g. 8 rano do g. 2 po pot. 


kobiece Dr. Aronson 


sid 
neryczne 
oczne rausz „ 10*/2-12, ( niedz. 
1-2 


niedz, 9-11 


zanim odwiedzicie magazyn mój, zaopatrzony w 


pop WiELAKI WYBOR MEBLI osoei 


Komplety: sypialń, jadalń i arządzeń Kachennych, 


a szczególnie przedmioty pojedyńcze: szafy | 


łóżk. otomany, lustra i t d. 745— I 
Ceny konkurencyjne! 
Krzesła wiedeńskie po wyjątkowo tanich cenach. 
Daję również na wypłatę ratami miesięcznemi. 

Magazyn otwarty cały dzień bez przerwy. 
Piotrkowska 9, 


IL. NASIELSKI pis jgey"ke. 
PLUSKWY 


i ich zarodki wytępić można tylko płynem 


„Parasitos 


Do nabycia w składach aptecznych, 
i składach farb. 


aptekach 
850-2 


Na święta Wielkanocne 


Polecam w wielkim 
wyborze 


Anrielskie gramofony 


jak również skrzypce, 

mandoliny, gifary it d 

po znacznie zniżonych 
cenach. 

Najnowsze płyty gra- 

X mofonowe do tańca 
nadeszły. 


i eszły > 
Alfred Lessig, Nawrot 22 Q 


Reperacja wszelkiego = . 
rodza:u szybko i tanio i 
a A oe Z o l m 


Redaktor i wydawca Marceli Sacha. 


i miesięczne. 


é Dr. Kae „113/e-11/8, niedz.11-12 || 3 
% Dr. boevy „3-5, niedz. 1-2 
z Dr. Kon Henryk „6-8, niedz, 12-1]| SE 
dzieci Dr. Sołowiejczyk Ark. ,, ge niedz. 12-245 
>| Dr. Maszlanka „ 9*/2-101/3 ( niedz, JI 
„ 1*/2-21/2  (104/=12]] SR 
Dr. Przehnzr „5-6t/2, niedz.8'/s-107/2 || $ 


NIE KUPUJCIE MEBLI 


Ceny konkurencyjne! | 


5, TV — 


048—1 


TYLKO 
w„Najtańszem Zródle 


może się każdy elegancko urządzić za minimalny 
sumę na bardzo dogodnych warunkach. 
WSZELKIEGO RODZAJU MEBLE: 
Kompletne sypialnie, jada.nie, urządzenia kuchenne, oraz 
pojedyńcze meble o 20% taniej. 
Lustra i krzesła wiedeńskie po cenach fabrycznych 


Uwaga: Mój długoletni madazyn mebli został teraz prze 
niesłony z ul Piotrkowskiej 9 na 


Górny Rynek przy ulicy Rzgowskiej 2 (obok kina). 


<<2 F. NASIELSRI ee 


WSZYSLY 


LAKIERHI 
SKOROCHODY 
SĄNDAŁKI 


od 4. złotych 


hurtowo i detalicznie 
poleca 


W soboty sklep otwarty. 


mogą natychmiast 
otrzymać na raty i de- 
godnych warunkach 


wszelką manufakturę 


„ WW vgodapol u Łódź, 


Łódź, ul KonstantynowskKa 3 (w podwórzu), 


NIE BYWAŁO JESZCZE W ŁODZI. 


Fi 


w sposób zagraniczny. 


d 


Bez obowiązku kupna prosimy obejrzeć 
naszą wspaniałą wewnętrzną dekorację. 


Kilka przykładów naszych tanich cen. 


2 Firanki haft. 11.50 || Eleg. palta damskie 
$ nowe, fasony 95.—85,— 75— $5,— 


Obrusy 7.25 || Palta damskie 

Prześcieradła 575 4.50 po cenach reklam. 48, — 53 — 28.— 
Garnitury 

Ręczniki 245 1.75 || z angielsk. mater}. 75—65— 55,— 
„ prima boston 126.— 115— $5,— 

Serwetki 1— 45 w. |. „ gabardiny 160— 150.,— 

6 Spodnie 
SKórzawki 50 „|. kto iż 
Chusteczki 0—265— 22 , || kamgarnowe 58— 52>— 28.— 


Nansuk, Si ezja, Shirting Madapolam 
po cenach tabrycznych. 


Szmęchel i KOZNET, s. ae. 


Łódź, Piotrkowska 100 i filja 160. 


[16/8 


= ` x > A ` s k 4 
i - -E ry >. łe PARA EGINEN | ; 


kasia | KLINIKA 


F.skusiewicz 
al. Andrzeja Il 


<horoby skórne i Tel. 13-57. 10 OGRODOWA 10 Tel. 13-57. 
weneryczne. 2g, A e 

godz. przyjęć oaj PołożniczoOinekologiczna. (hirargiczna. 

8.30 do 11 1 od 5 : 

do 7 i pół. Panie Dr. med. Szariota Eigerowa Dr. med. Michał Kantor 

od 5 do 6 wiecz Dr. Reltler-Kuriańska 


Dr. med. luljusz Baum 


AMBULATORJUM 


Dr. Reitier-Kurjańska — choroby kobiece 11 — 12 
Dr. med Szarlota Eigeróowa ,„ $ 
Dr. med. Juljusz Baum G 5 


informacje od $ej do 7=ej. 


Papi 
apier 1-3 
pakowy 
do wszystkich ce- 
lów po cenie fab- 
rycznej poleca A. 
„Ostrowski, Piotr - 
kowska 55. Tel t. 
5-54 1 3540, 778-3 


Ceny fabryczne. *» Na raty. 


4 M. kalect 


Akusz. i choroby 


$ 


kobiece. pana 
Przyjm. od 10—11 yajiepsze maszyny 
sm 1  JULJUSZA 20. as: 

Pinirkowska 26. sen, Piotrkowska | 
2555—1 ze. N 859—1—k 


W drukarni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 86. 


WYTWORNIA LUSTER i SZLIFIERNIA SZKŁA 


DOMOWE PANTOFLE A 


Dgrodowa 2 


Fabryka Obuwia róg Nowomiejsk. | $% 


Zakład zduński a 
Jakob Bialyj£ 


Plofrkowska Nr, 130, w podwórzu. 


Przyjmuje do wykonania wszelkie 
Uwaga! raty: tygodniowe, dwutygodniowe roboty w zakres zduństwa wchodzące 
840—1INa składzie gotowe kuchenki. 30-1 


: « à : ń ` 
$ "R 75 >> = ara „> 
| m s EE 


a | czycielka”, 


$ | handlowej, 


A 


GŁOS POLSKI — 1925 r. Nr. 94 


Mardi 7 Avril 


à 8 h 12 


du soir 


Conférence 


sur 
y Anatole France 
S4 — Sa vie et son oeuvre — 


La Conférence sera donnée 354 


en langue 


| Docteur 


française par 
| M. le Professeur L, Duffort, 
PA ès 
a France), directeur des Eco- 


Lettres ‘də 


les Berlitz, 


Cartes d'entrée à 5, Set 2 Iai 


sa Zlotys, tous 


$ A l'entrée. 


Nauka | wythow. 


pateni pod- 
wone i kores- 
pondencji polskiej 
i niemieckiej uczy 
gruntownie dyplo- 
mowany nauczy- 
cie! buchalterji, — 
Cegielniana M 71, 


f| lewa oficyna, 5-e 


piętro—prawo. 
ẹ 826 — l-n 
-Á 
CA ko- 

respondencji 
lit: ra- 
tury, konwersacji 
udzielam, Skwe- 

rowa 12 m. 15. 
2265—77 -n 
a 
uczycieika 


; iig 
; z praktyką u- 


dziela Jekcji ję- 
zyka niemieckiego 
Oterty pod „Nau- 
55 1n 
dudent udziela mą 

tematyki, łaciny, 
fizyki, języków. Ki- 
iińskiego Ni 96—3, 


; | sublokator, dodz,7, 


516—%n 


R, puaa Uniwersy 


"Į krawaty, 


tetu |Jagielioń- 
skiego, rutynowany 
korepetytor, udz.e- 
la ekcji Wiado- 
dańska 35 
854—1—n 


mość: 
m. 7, 


kupno i sprzedaż 
il hi raty kapelu- 


sze damskie 


najnowszych faso- 
nów. Bon-Ton, Po- 
morska 25. 10-10k 


a raty obuwie 

l. najnowszych 
tasonów. Bon- Ton, 
Pomorska NM 25. 
194 — 10-k 


parne angiel- 
skie, robocze, 
szory oraz pasy 
transmisyjne z naj- 
lepszej skóry. Ce- 
ny niskie. Skar- 
żyński, Kilińskiego 
N: 201.  708—35-k 


ie sprzedania lóż 
ko z materacem 
białe. Aleja Koś- 
ciuszki 69, u do- 
L ARIZE 

eble na raty, 
i gwarancja kil- 
koletnia, odświeę- 
żanie, zamiany,kre= 
dens pokojowy, u- 
mywalnia z lu- 
strem, biurka Sto. 
larnia, Lubelska 6, 
przy Napiórkow- 
skiego. 4/—1—k 
j° wypiatę! Dam- 

skie, męskie ko- 
szule, Pozo: 
skarpetki, reformy, 
swetry, 
chusteczki. Nie od- 
kładajcie na ostat- 
nie dni, Leon Ru- 
paszkim, Kilińskie- 
do 44, 552-10 k 


R a i najtań- 
ilsze tiranki sprze- 
daje tanio tabryka 
tiranek. Hurt i de- 
tal. R. Szulc, Ki- 
lińskiego + 162, 
854—1-k 


Ogłoszenia doong 


Po 0 groszy za wyraz. 


Dia poszukujących pracy 
5 groszy za wyraz. 
mniejsze ogłoszenie 50 gr. 


les jours de Ki 


10 h. du matin à 10 heures Gi 
du soir à la caisse de la # 
„W Miejskiej Galerji Sztuki” 

et le soir de la conférence 


5824— 1 


BE” 


Naj- 


óżka z matera- 
cami, dęb. stoły, 
krzesla, soła |! 
meble kuchenne 
tanio do sprzeda- 
nia. A. Bauer, Ze- 
lazna 9a, przy Ro- 
kicińskiej, 29% 1-k 
nara koni dobrych 
roboczych do 
sprzedania. Kiliń- 
skiego 72, Teschich 
r55—1-k 

OE ae, dom z 
ogrodem, 5 po 
koje zaraz wolne. 
Ruda Pabjanicka, 
ul. Piotrkowska 55, 
wiadomość na miej- 
SCUL 821 —1 -lc 
przedam wózek 
S sportow (dzie - 
cinny) w dobrym 
stanie. Wólczań- 
ska 119. Wiado- 
mość u gospoda 
NA trl 
iprzedam tanio o- 
$ tomanę używaną 
i 2 szaty Krucza 
dm (8. BI7—! k 
W nowa, okazyj- 
nie do sprzedania 


tanio. Pomorska 
Ne 61. Szumiński 
195—2-h 


pna m | 


l powodu wyjazdu 
sprzedam meble, 
maszynę do szycia, 
rower, gramofon z 
płytami. Plocka I 
m. 1. 851—1—K 
w Z A 


Lokale, MIESZKA 


ds'apię pokój 
SAN. Wodna 
Ne 19 m. 51. 
822—535 m 
z zn 
okój duży, wygoda 
p dla małżeństwa 
od lipca lub wcześ- 
niej. Komorne za 
pół roku, Oferty - 
pod „Pokój” do 
„Głosu 825 1 m 
iub 4 pokoje © 
j zaczną do Wy- 
najęcia. Ul. Piotr- 
kowska 249, u go: 
spodarza, 746- -m 


interesy bandiowe 


piac 80x80 lokc 
w |uljanowie do 
sprzedania. Wia 
domość:  Napiór- 
kowskiego 42 m, 8. 

792—5-h 


anio do sprzeda- 
l nia 5 place, przy 
ul. Wiznera, Wia- 
domość: ul, Wiz- 
nera M 19, Kacz 
marek. 857—1—h 


Wielka wynrzedać 


Kapeinszy, 
Gzapek 


i różnych towarów 
galanteryjnych. 


Wypożyczam cy- 
iindry po niskicb 
cenach, 


G. Cwaighafi 


| Górny Ryne¥ 
| Napiórkowskiego 4 
5714—1 
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Redaktor odpowiedzialny: Władysław Magalski, 


